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W  Paryżu wyjdzie niebawem przekład fran­
cuski znanej broszury p. Romana Dmowskiego 
„Niemcy, Rosya i kwestya polska11 p. t. „La 
Russie, la Polugnc et 1’ALlemagne11, do którego 
to przekładu znany badacz stosunków rosyj­
skich i konserwatywny polityk, p. Anatol L& 
roi-Beaulieu, napisał przedmowę, aprobując w 
niej poglądy Dmowskiego i polecając gurąco 
zarówno Polakom, jak Rosjanom t. zw. „realną 
politykę". Uczony Francuz, powołując się na 
swoją, tyle razy już udowodnioną przyjaźń dla 
Rosyi, radzi jej co rychlej zerwać z tenden­
cjam i rusyfikatorskiemi wobec Polaków, które 
w warunkach rosyjskich są tylko bezmyślnem 
naśladowaniem polityki pruskiej. Związek mię­
dzy Berlinem a Petersburgiem, który już tyle 
razy okazał się fatalnym dla tego ostatniego 
musi być zerwany. „Rosya bowiem —  powiaaa 
p. Leroi - Beaulieu —  dopóty nie odzyska swo­
body na gruncie polityki zagranicznej, , dopóki 
nie zerw.e tej smyczy, na [której ją  prowadzą 
z Berlina, dopóki nie pogodzi się ze swcimi 
nadwiślańskimi poddanymi, i dopóki z polskiej 
swojej prowincji, osłabiającej ją tylko i uza­
leżniającej od Niemiec, nie uczyni potężnej za­
pory przeciw germanizmowi, który nie chce za 
pomnieć, że przed Jeną i Tylżą Prusacy go­
spodarzyli w Warszawie11.

Dalej wskazuje francuski uczony na to, że 
kpntrast, istniejący między słowiańskiemi ce­

lami zagranicznej polityki Rosyi, a jej postępo­
wanie]® wobec Słowian, mieszkających w obrę- 
bit jej granic, osłabiał zawsze akcyę dyploma- 
cyi rosyjskiej. Każde wystąpienie Rosyi na ko­
rzyść chiześcijan wschodnich, było ■z góry dys 
kredytowane. Rosyę zawsze oskarżano o prze­
wrotność i nieszczerość, chociaż w rzeczywisto 
soi można jej zarzucać tylko niekonsekwencje. 
Niekonsekwencje te jednak były tak jaskrawe, 
że noglv zupełnie słusznie budzić w innycb na­
rodach niechęć, ja  nawet nienawiść do Rosyi 
Dlatego czas już ostateczny okazać wobec Po­
laków nieGo szczerości i sprawiedliwości, cho­
ciażby tylko ze względu na to, aby polityka 
rosyjska stała się nieco logiczniejszą i aby mo­
gła budzić zaufanie i szacunek11.

Długoletnie doświadczenie wykazało całą 
szkodliwość rusylikacyi. Sprzyja ona tylko nie­
mieckim interesom i niemieckiej kolonizacji.—  
Możpa powiedzieć, że rasy fikacya, tępiąc pol­
skość, ternie tylko drogę germanizmowi. Poli­
tyka ta, prowadzona z tak ślepym uporem szko­
li i zarówno Rosjanom, jak i Polakom. Niebez­
pieczeństwo tkwiące w niej dla przyszłości Sło­
wian, jest bardzo wielkie. Jeżeli bowiem Rosya 
clicie aby bogaty kraj nadwiślański pozostał 
slow’ ańskim, to na to jest tylko jeden środek — 
ochraniać i umacniać narodowy ch arak ter tego 
kraju, to jest charakter polski. Rosjanie, któ­
rzy we wszystkiem innem tak są ze sobą nie­
zgodni, jednoczą się zawsze w trosce o wolność 
i byt zagranicznych narodów słowiańskich. Ale 
niebezpieczeństwa, grożące Dytowi narodów sło 
wiańskicb, istnieją nielylko nad Łabą i W ar­
tą, nietylko nad Dunajem i Sawą. Ni-.e jedne 
tylko Bośnia i Hercegowina, losem których Ro­
sjanie zajmują się tak gorąco, dążą do autono­
mii. Cóż przeszkadza Rosjanom przyznać u sie­
bie w dpjnu swoim polskim braciom te prawa 
* yolność, które w lepszych warunkach goto- 
wiby oni byli zdobyć dla Bośniaków i Herce- 
guwińców chociażby za cenę krwi własnej? —

Chcemy wierzyć, że w tym celu Rosya nie mu­
siałaby chwytać za broń, lub zabezpieczać so­
bie z góry czyjeś pozwolenie. Trudno rzeczywi­
ście pogodzić się z myślą, że Rosya może być 
związana z kimś obcym i że nie ma prawa u- 
ważać się za gospodarza w swoim własnym 
d o n u “ .

Autor przedmowy stwierdza dalej z zadowo­
leniem, że Polacy stali się bardzo skromnymi 
w swoich dążeniach narodowych i że ze szcze­
rą przyjaźnią wyciągają rękę ku Rosyanom.

„Minął już czas — czytamy w tej przedmo­
wie dalej —  kiedy mnie w Warszawie moż­
na było czynić wymówki za to, że napisałem, 
iż Polacy, unikając porozumienia z Rosyanami, 
popełniają samobójstwo narodowe. Dopiero poli­
tyka niemiecka i programy pangermańskie otwo­
rzyły im oczy. Dziś rozumieją oni, że dla rato­
wania swej narodowości muszą oprzeć się o 
wielkie słowiańskie państwo11.

Dalej wspomina —  Leroi Beaulieu o sensacyi, 
jaką wywołało oświadczenie Polaków w drug;ej 
Dumie, że chcą, aby Rosya była militarnie sil­
ną, zćv którą to lojalność nagrodzono wkrótce 
Polaków w ten sposób, że ograniczono ich pra­
wo reprezentacyi w Dumie i pozbawiono tych 
nieznacznych ulg, które im już przedtem przy­
znano... Nie można tedy godzić się, kiedy prze­
śladowania trwają dalej.

„Ja, jako cudzoziemiec —  powiada autor przed­
mowy —  nie mogę określać warunków porozu­
mienia polsko-rosyjskiego i wskazywać patryo- 
tom warszawskim, do jakiego minimum powinni 
ograniczyć swoje żądania. A le za to nie mogę 
nie zgodzić się z Polakami na to, że nie mogą 
oni wyrzec się prawa do swego narodowego ję ­
zyka w7 sądach i szkołach, na uniwersytecie i 
w całej administracyi krajowej. Odmawiać nu 
tych praw językowych, to znaczy skazywać ich 
na śmierć przez uduszenie, pragnąć, aby zostali 
wykreśleni ze spisu żywych narodów, aby prze­
stał istnieć jeden z najszlachetniejszych i naj­
żywotniejszych narodów. —  A ponieważ dzisiaj 
Polacy są bardziej, niż dotąd, liczni, i ponieważ 
są oni dzisiaj więcej, niż kiedykolwiek, do na­
rodowości swojej przywiązani, przeto nie można 
liczyć na to, aby mogli oni wyrok tani bez o- 
poru przyjąć".

Leroi - Beaulieu kończy następującym ustę­
pem

„Znajdowaliśmy się zawsze w liczbie tych, 
którzy7 doradzali Polakom cierpliwość i umiar­
kowanie. I  jeszcze teraz przyjaźń nasza dla Po­
laków skłania nas do powtarzania im tej rady.
Ale narodom, aby je skłonić do cierpliwości i 
umiarkowania, potrzeba pozostawiać przynaj­
mniej — nadzieję. Niechaj że wiec Poiska żywi 
nadzieję i niechaj Rosya podtrzymuje w niej tę 
nadzieję. Jeżeli bowiem są narody, które pra­
gną, aby Rosya miała zawsze słabą stronę —  
c ie rp ią cy  i n ienaw iścią  do niej' przepełn iony  na­
ród —  coś w rodzaju wiecznie otwartej rany, 
to my, Francuzi, jesteśmy zupełnie innego zda 
nia i żywimy przekonanie, że dla Europy X X  
wieku potrze oa, aby Rosya była silną i wiel­
ką*.

Te wywody starego rusofila francuskiego, któ­
ry piórem swem przyczynia się zawsze chętnie 
do ułatwiania oszczędnościom francuskim wę­
drówki nad Newę, mają naturalnie znaczenie 
symptomatyczne i pozostają w związku z ogól­
ną polityką międzynarodową, a przedewszyst- 
kiem z jawnym dzisiaj zamiarem Prus przycią­
gnięcia Rosyi z powrotem na swoją stronę. —  
P. Leroi-Jtłeaulieu jest „persona grata11 w wiel­

kich salonach petersburskich Utwory jego czy­
tają tam pilnie. Zapewne i ten także przeczy­
tają. Ale czy argumenty jego, mocno zresztą, 
jak na jedynego we Francyi znawcę Rosyi, spó­
źnione, okażą się silniejszemi, niż argumenty, 
które niebawem pizytoczy Wilhelm II. na skje- 
rpch finlandzkich — o tem bardzo można i na 
leży wątpić.

„Odrywanie11 Petersburga od Berlina zaczęło 
się, zdaje się, za późuo. Dz;siaj związki, między 
temi stolicami istniejące, są już w każdym ra­
zie. zbyt silne, aby je można było samem pió­
rem tylko porozluźmr ć. Rosya jest już dawno 
podbitą przez Niemców w osobach jej dynastów 
i ich pomocników. Dwuchsetletniej historyi nie 
odrabia się ani przedmową, ani książką, ani ca­
łą biblioteką nawet.
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Wiedeń, 12 czerwca 
Z agraryuszami y^zystkich partyj toczą się 

rokovvania w sprawie załatwienia ustawy, upo­
ważniającej rząd do uregulowania t r a k t a ­
t ó w  t a n d l o w y c h  z p a ń s t w a m i  b a ł -  
k a ń s k i e m i .  Dotąd rokowania te nie przy- 
niusły ż a d n e g o  rezultatu. Agraryusze czescy 
oświadczają, że zgodzą się tylko na p a r l a ­
m e n t a r n e  załatwienie budżetu, jednak pod 
żadnym warunkiem nie dopuszczą do załatwie­
nia i n n y c h s p r a w, a wr szczególności trak­
tatów handlowych.

Gdyby rząd przytem obstawał, oni są gotowi 
r o z p o c z ą ć  obstrukcyę, t a k ż e  p r z e c i w  
b u d ż e t o w i .  Z tego powodu nie jest dotąd 
zdecydowaną rzeczą, jak sprawa budżetu będzie 
załatwioną, czy przejdzie budżet normalny, czy 
prowizoryczny. Sprawa jest także z tego powo­
du utrudniona, ponieważ Niemcy oświadczają 
się przeciw postawieniu budżetu na porządku 
dziennym w drodze nagłej i chcą przez to zmu­
sić stronnictwa opozycyjne do zaniechania sta­
wiania wniosków nagłych

Wśród Czechów panuje w i e l k i e  n i e z a ­
d o w o l e n i e  z powodu stanowiska, zajętego 
przez Niemców w sprawie uruchomienia S e j ­
mu c z e s k i e g o .  Ze strony niemieckiej wyła­
niają się nowe trudności, albowiem Niemcy żą­
dają. aby rząd rozwiązał obecny Sejm czeski i 
dla uregulowania stosunków w Czechach w y­
wierał przy nowych wyborach taki nacisk, aby 
dotychczasowa czeska większość Sejmu była w 
przyszłości niemiecką.

H azed rc in ro tfsw s  o  R t p c r w i t a .
Zarząd polsk iego Muzeum narodowego w Rappers- 

wilu wydał za rok 1908  sprawozdanie ze swoicb 
czynności i ze stanu Muzeum w końcu ubiegłego 
roku. Sprawozdanie to stwierdza, że rok ubiegły, 
39-ty istnienia owej iustytucyi, był jednym z po­
myślniejszych w szeregu lat ostatnich. Księga da­
rów obejmuje 6 .065 przedmiotów, a liczba ta by­
łaby o wiele wyższą,, gdyby czas i możność były 
dozwoliły wciągnąć do księgi i wcielić do zbiorów ca­
ły  zasób darów, otrzymanych w roku sprawozdaw­
czym. Dary te składają się z bibliotek i książek, 
rękopisów  i kodeksów7, autugrafów, medab, pieczęci, 
przedmiotów artystycznych i  pamiątkowych, stro­
jów  i t. p.

W  liczbie 6 .065 darów znajduje się przedmio­

tów pamiątkowych 64. numizmatycznych 24, rzeź­
ba 1, rysunek 1, rycin 974, fotografij 128, map 
312, nut 4, rękopisów 1.777, druków 2.927. 
Z chwilą zamknięcia roau sprawozdawczego stan 
zbiorów wykazuje w poszczególnych działach na­
stępujące cyfry: przedmiotów pamiątkowych 1170, 
przedmiotów numizmatycznych 5.825, rzeźb 562, 
obrazów olejnych 354, akwarel 392, miniatur 109, 
rysunków 1.880, rycin 20.229, fotografij 8 .160, 
nut 1.113, map 1.241, drako w 60.998, rękopisów 
17 572, rozmaitości 383.

Zwiedziło Muzeum w roku 1908  osób 4 .738, a 
mianowicie w styczniu 13, w lutym 41, w mar­
cu 72, w kwietniu 126, w maju 691, w czerwcu 
1.171, w lipcu 849, w7 sierpniu 1 002, we wrze­
śniu 437 , w październiku 192, w listopadzie 95, 
w grudniu 49.

Zwiedzający Muzeum w roku 1908  dzielą się 
według naroaości, jak następuje: Alzatczyków 5, 
Amerykanów 33, Anglików 27, Australczyków 5, 
Belgów 5, Brazylian 2, Czechów 21, Duńczyków 50, 
Finlandczyków 2, Francuzów 282, Hiszpanów 4, 
Chorwatów 3, Niemców 250, Ormian 9, Polaków 
1.392, R osjan  139, Rumunów 2, Serbów 5, Szwaj­
carów 2 .351, Szwedów 14; W ęgrów 77, W ło ­
chów 60.

Pracę w Muzeum prowadziło w roku ubiegłym 
4  urzędników. W  katalogu rzeczowym rozłożono 
673 kartki, do katalogu abecadłowego przybyło 
kartek głównych 797, dodatkowych 466 . Księgi 
inwentarza doprowadzono do numeru 10 .861 . Co 
do ruchu muzealno-bibliotecznego, to ze zbiorów 
korzystało 2 9 4  osób i zakładów naukowych; wypo­
życzano na zewnątrz druków  70 4  w 2 1 44  jednost­
kach, rękopisów 406 , mapę 1, rycin i fotografii 569. 
Studyowało na miejscu osób 32. Pracowano nad: 
dziejami emigracyi, dziejami Towarzystw nauko­
wych młodzieży na emigracyi, ruchem rew olucyj­
nym w Polsce, historyą sztuki, emigracyą w Szwaj- 
caryi, prawem polskiem, prasą emigracyjną, parce- 
lacyą w Poloce, rokiem 1863, folklorem i  życiO' 
rysami: Mochnackiego, Boh. Zaleskiego, Szymona 
Konarskiego, Towiańskiego, Goszczynskitgu, Sło­
wackiego i W oj. Chrzanowskiego. Dla trzech osób 
sporządzono odpisy dokumentów, dla dwóch odbitki 
fotograficzne,

Stan finansowy Muzeum przedstawiony jest w dru­
giej części sprawozdania Fundusze Muzeum skła­
dają się z kapitału żelaznego, który wynosił z koń­
cem roku ubiegłego 33.176 franków, tudzież z do­
chodów niestałych, obejmujących pięć działów, 
13 .196 '91  franków. Jak wynika z zestawienia ra­
chunków, za rok 1908, wydatki wynosiły 15 .950 41 
franków, dochody zaś 13 .196 '91  fr., pozostał więc 
niedohór w kwocie 2 .7 53 '50  fr., który został po­
kryty z kapitału. Z końcem r. 1908  kapitał Mu­
zeum wynosił 30 .925  franków.

Z szeregu stypendyów, zarządzanych przez Mu­
zeum, a mających pewne ściśle określone cele, w y­
mieniamy fundusz stypendyjny hr. Ostrowskiego 
Na rok 1 9 0 9 /9  poDiera stypendya z tego iundoszu 
4 1  uczących się, z których studyuje: w Krakowie 13, 
w Leoben 7, w  P aryżu  4, po 3  w F rybargu , L w o ­
wie i w Zurychu; w W interthur 2, i  po 1 w B er­
linie, Genewie, Gracu, Karlsruhe, Monachinm i W ro ­
cławiu. W  liczbie stypendystów jest 30 mężczyzn 
i 2 kobiety.

Pod względem nauk stypendyści uczęszczają: na 
medycynę 7, górnictwo 6, filozofię i prawo po 5, 
mechanikę i przyrodę po 3, budownictwo, chemię 
i matematykę po 2, i po jednym na elektrykę, 
dentystykę, 1'teratorę, muzykę, rolnictwo i  technikę. 
W ysokość opłacanych siypendyów na rok 1 9 0 8 /9  
jest następująca: 5 po 40, 17 po 30 i 79 po 25 
franaów miesięcznie. ' ' 1

e ^ t w  T w . „ Z e r f .
Ewolucya w sztuce, zmieniające się pod wpły­

wem ducha czasów i obcych natcLnień kierunki, 
prądy i metody, są znamieniem żywotności twór­
czego ducha, zwiastują coraz bujniejszy rozkwit 
myśli i formy. Malarstwo nasze, które od śmier­
ci Matejki > Siemiradzkiego cofać się poczęło 
na całej linii, a zatraciwszy swojski charakter, 
podaało się na ślepo wpływom zachodu, przeją- 
wszy od niego lekceważenie podstawowych po­
stulatów sztuki — przeszedłszy całą Gehennę 
łamania się z obcym pierwiastkiem, powraca do 
swego właściwego łożyska.

Po krótkim okresie zamętu w pojęciach i po­
glądach na cele i zadania sztuki — nadszedł 
czas reakcyi. — Wysoka kultura społeczeństwa 
polskiego, od pierwszej chwili wypłynięcia na 
widownię nowych kierunków w7 malarstwie przyj­
mowała je  z niedowierzaniem i rezerwa. Trze­
źwy ogół nie mógł się pogodzić z narzueoLem 
sobie przez grono młodych artystów zadaniem 
ciągłego rozwiązywania zagadek w obrazach, 
zastępowania linii rysunkowej plamą, rugowa­
niem z cbrazów figury ludzkiej, kompozycyi, 
sceny historycznej lub rodzajowej. Spostrzeżuno 
z przerażeniem, że dzieje się źle, że po świe­
tnym okresie n? i wyższego rozkwitu malarstwa 
polskiego nastał czas zastoju i martwoty, że 
młode pokolenie wielk, kapitał talentu rozmie­
nia na drobną zdawkową monetę, że miejsce 
obrazu zajał szkic, notatka plam, miejsce rodza­
jowego malarstwa portret zaledwo podmalowy- 
wajy.

To też, gdy w Paryżu i Wiedniu zatrąbiono 
na odwrót, odrazu i u nas pojawiła się reakeya. 
Kontrrewolucya przeciw rewolucyonistom powo­
łała do życia stowarzyszenie „Zero“ , które już 
« drugą z rzędu wystawą staje do chwalebnego 
turnieju. O ile zeszłoroczna wystawa „Zera“ , 
jako pierwsza próba stanięcia w szranki ze 
zorganizowanymi karnie p r z e c i w n i k a m i b y ł a

Część trzecia sprawczdai..a obejmuje dział nau­
kowy i literacki, zaprowadzony ud r. 1905 . Część 
ta Bprewczdania za rok ubiegły zawiera „Pam iętnik 
pułkownika W alentego Lewandowskiego naczelnika 
cywilnego i wojennego na województwa podlaskie 
i lubelskie". Pamiętnik, pisany w  latach 1905 
i 1906, obejmuje rok 1863, tudzież rewom cyę na 
W ęgrzech w r 1848. Lewandowski umarł w W a r ­
szawie w r. 1907 jako starzec 85-letni. Pamiętnik 
jego, spisany bardzo późno po wydarzeniach, do 
których się odnoBi, wykazuie skutkiem tego liczne 
braki.

T s a s b Ł g a .

Przemysł nattowy w Galicy! nie cieszył się 
D;"dy poparciem rządu, który ciągnie z tego 
źródła milionowe dochody pod postacią różno­
rakich opłat i podatków. N_wel w ostatnich 
czasach, gdy przemysłowi temu groziłe wprost 
ruina, rząd zdobył się zaledwie na połowiczne 
środki pomocy i to jedynm pod grozą skandalu 
i pod parciem oburzonej opinii publicznej. Pry­
watne kapitały austryackie, to znaczy niemie­
ckie, o tyle tylko zwracały się do galicyjskie­
go przemysłu naftowego, o ile chodziło o chwi 
lowe rabunkowe zyski, bez względu na przy­
szłość tego przemysłu.

W  ostatnich kilku miesiącach producenci ga­
licyjskiej ropy nawiązali rokowania z grupą 
wiedeńskich zakładów finansowych, które znaj­
dują się pod patronatem wszechpotężnego, a dla 
nas wielce nieprzychylnego dyrektora wiedeń­
skiego Zakładu kredytowego, p. T  a n s s i g  a. 
Rozpoczęły się równocześnie rokowania z rafi- 
neryami, a w  obydwóch akcjach wziął także 
udział rząd austryacki. Producenci ropy, mając 
nóż na gardle, poszli w ustępstwach do możli­
wie najdalszej granicy, ale po drugiej stronie 
natrafili na usposobienie, wcale do ustępstw nie 
skłonne, przeciwnie, dążące do wyzyskania przy­
krej sytuacyi galicyjskiego przemysłu nafto 
wego.

przedewszystki 5m p. T  a u s s i g w interesie 
swojej grupy bankowej i swojej rafineryi nafty 
(firma Fanto w Pardubicach) już w zarodku 
pchnął rokowania na fałszywe tory Odpowiada 
to zupełnie tradycyjnej działalności p Tausoiga, 
którego ciężką rękę oddawno odczuwają równie 
producenci, jak rafinerzy w G alicji. P. Taussig 
marzył o zupełnem zniszczeniu rafinery, gali­
cyjskich i podboju produkcji ropy, a chwile c- 
becną uznał za nadającą się do tego w całej 
pełni. Takiej konstelacyi ekonomiczno-finanso­
wej nie ryehłoby się doczekał w przyszłości.

Rafinerye również nie stanęły na wysokości 
zadania i nie pojęły doniosłości obecnej chwili. 
W rokowaniach z producentami ropy okazali 
przedstawiciele rafineryj tak małą skłonność do 
ustępstw, że porozumienie uważać należało za 
wykluczone z góry. Rząd, óo którego zwróciła 
się o pomoc grupa finansowa p. Taussiga, nie
chciał zgodzić się na jej żądania. Banki zaża- 
dały sześcii procentowej gw arancji państwowej 
dla locliodu z kapRam, któ”y miał być przez 
banki włożony w budowę zbiorników. Rząd od­
mówił, a wtedy banki zgodziły się na 5 prc. 
Rząd i na to nie zgodził się, przez co po czę­
ści spowodował rozbicie się układów.-

Na arenie tej wałki zjawiła się słynna „Stan­
dard Oil Company11, amerykańska firma trustu 
naftowego, pod wodzą Rockefellera. Ameryka­
nie rozpoczęli okłady z galicyjskimi producen 
tami ropy n*,pierw w Hamburgu, a potem w

niedość zdecydowaną jeszcze próbą sil grupy, 
która na sztandarze swym wypisała hasło po­
prawności w rysunku, w technice malarskiej, 
kompozycyi i ducha twórczego, wreszcie utyli­
tarnej myśli, czy nawet anegdoty malarskiej,
0 tyle tegoroczne „Zero" wykazuje już w zna­
cznie zwiększonym szeregu swoich zwolenników 
wielce poważny przyrost sił i plon wartościowy, 
dający piękne nadzieje na przyszłość.

Miejsce notatek, szkiców, studyów pracow­
nianych, plain barwych, miejsce pejzażów zna 
czonycli szerokiemi pociągnięciami pędzla, zaj­
mują zwjina obrazy wy Kończone, malowane z 
poszanowaniem prawideł rysunku, perspektywy
1 techniki malarskiej. Zdarzają się wprawdzie 
jeszcze u niektórych „Zer11 usiłowania palenia 
kadzideł wczorajszym bogom. Są podmalowune 
pejzaże, nie zawsze wykończone pomysły, ale 
caiość odskakuje bądź co bądź zasadniczo od 
tego typu, jaki przeważał na wystawach przed­
stawicieli odmiennyth w sztuce kierunków. Je­
dnym z najbardziej pocieszających objawów 
jest u Iział artystów zamiejscowych, których 
nazwiska oddawna zaszczytnie zdobią karty 
malarstwa polskiego, tak Kazimierza Pochwal- 
skiego Wawrzyńca żmurki, Stanisława Lenea, 
Maryana Wawrzenieckiego, którzy łącznie z tak 
wybitnymi naszymi przedstawicielami, jak Mal­
czewski, Kossak, Wodzinpwski, Karpiński, Hoff­
man, dali pewien wybitnie swojski typ wy­
stawie.

Naprzeciw głównego wejścia rzaca się w oczy, 
jako jedno z najcudniejszych dzieł wystawy; 
p o r tr e t  arcyksięcia Karola Stefana, pędzla Ka­
źmierza P o c h w a l s k - e g o .  Portrety znako­
mitego naszego rodaka, profesora Akademii wie­
deńskiej ma ją zbyt ustaloną sławę, aby zacho­
dziła potrzeba bliższego ich omawiania. — Ten 
portret nie a o ró w n y  wa może tej miary portre­
towi, jakim był prześwietny w tonie i karna- 
cyi portret margr. WieloDolskiugo, ale poi iada 
w każdym razie zalety pierwszorzędne. Na tle 
morskiego pejzażu, na tle pancerników wojen­
nych występuje z obrągu liguia arcyksięcia w

stroju admiralskim. Twarz, wybornie rysunkiem 
uchwycona, pos:ada pewien rys uduchuwienia i 
melancholii. Inne zalety posiada portret hr. Ksa­
werego Zamoyskiego, odda jący przedziwnie typ 
polskiego szlachcica, miękki w tonie i wybornie 
malowany. Kolekcyi dopełnia portret hr. Kozie- 
bfodzkiego w stroju 'polskim, uderzający nie­
zwykle starannem traktowaniem akcesoryów.

W ojciech K o s s a k  prezes „Zera11 dał ośm 
obrazów. Na ich czele wymienić należy akwa­
relę „W izyta nał W oli", iar ślubny dla arcy- 
księżniczki Cecylii Renaty. Obraz odtwarza sce- 
n<2 przyjazdu nowo zaślubionej pary do pałacu na 
Woli. Banderya Krakusów, eskortująca powóz, 
ma krakowski rozmach i silę. Konie rysowane 
świetnie. Całość pełna ruchu i życia.

Z innych obrazów zwracają uwagę bardzo 
wdzięczny w układzie portret pani Hoesickowej, 
posiadający uiok podobieństwa, prześliczne szcze­
góły, żywy koloryt i wielką subtelność wykoń­
czenia; dalej małe portrety ks. Radziwiłła i 
jego żony, oraz arcj księcia Karola Stefana. 
Rodzajowy obraz „Trębacz i  kowalowa", malo­
wany trochę pobieżnie, ma dużą ekspresję i 
uderza na piei wszy rzut oka typowemi cechami 
pędzla swego twórcy.

Wawrzyniec Ż m u r k o  nieporównany malarz 
piękna kobiecego, streścił sf  ̂ w typowy spo­
sób w swej „Patrycyuszce11. Trzeba posiadać 
tak ogromną sprawność techniczną, jak twórca 
„Gwiazdy betlejemskiej", aby w jednobarwnym 
obrazie zamknąć tyle malarskiego piękna, ile 
go daje artysta w tym obrazie, jak nie mniej 
i w drugiem studyum p. t. „Śmiech". Czar zmy­
słowy, szlachetna regularność rysów, werwa ry­
sunkowa, wszystko to kojarzy się tu w całość 
pełną wytworności i smaku esterycznego.

Stanisława L e n  ca  portret własny i artysty 
Mieczysława Frenkla, jest dziełem niezmiernie 
oryginamem ze względu na pełną humoru cha- 
] akLerystykę, jaka bije z obu postaci. Frenkiel 
śmiejący =ię i malujący go autor, podpatrujący 
swój^model z jowialnym wyrazem twarzy, two­
rzą świetnie dopełniającą się parę Lenc. kary-

katuizysta i portrecista, występuje tu w pełni 
cech swego pędzla. Obraz ten byłby ozdobą każ­
dej europejskiej wystawy.

Etnograiiczcy i historyczny pierwiastek po­
łączył z wielkim talentem p. Włodzimierz T e t ­
m a j e r  w obrazie „Racławice". Artysta odtwa­
rza tu wiekopomną dziejową chwilę, gdy ze wsi 
Racławic wyrusza na bój liczny oddział kosy­
nierów. W zwartych szeregach kroczy bohater­
ski oddziałek przez wieś. Poprzedza go jak n 
Chełmońskiego szereg doboszów z pawiem) pió­
rami przy czapkach, za nimi zastęp chłopów z 
kosami i cepami. Na pierwszym planie obrazu 
zbita obok studui gromada kobiet wiejskich, 
które wyległy pożegnać swoich ojców i mężów. 
Całość doskonale ugrupowana, rysunek postaci 
koDiecych na pierwszym planie wyborny, każda 
z nich ma swój wyraz w ruchu i układzie. —  
Tylko twarzom chłopów idących w bój nie do­
staje tego uduchowienia czy zapału, który po 
winien dominować w obrazie historycznym. — 
Skutkiem tego, a może skutkiem niedostatecz­
nego wykończenia, obraz mimo swej bijącej ko­
lorystyki, jest cokolwiek zimny i nie tłómaczy 
tych uczuć, których ma być wyrazem.

„Orka" natomiast posiada zalety "pierwszo­
rzędne, nie tylko w pejzażu, który jest u Tet­
majera przepyszny/ile w układzie sceny rodza­
jowej, pełnej prawdy w najdrobniejszym szcze­
góle. Jestto obraz jeden z najcelniejszych me 
tylko na tej wystawie, ale w całym dorobku 
artysty. Z  innych drobniejszych jego rzeczy 
godne są zanotowania „Jarmark w Żywcu" i 
„Ołtarz w kościele wiejsidm1 Reprezentujący 
zbliżony kierunek p W o d z i n o w s k i  wy­
powiada się doskonale jednym, ale kapitalnie 
malowanym obrazem pt. „Umizgi". W yraz rwa ■ 
rzy dziarskiego parobczaka zalecającego się do 
odwracającej się figlarnie dziewczyny j st u- 
chwycony z ogromną prawdą. Rzecs malowana 
z dużym nakładem pracy posiada zalety malar­
skie pierwszorzędne, odkrywające najlepsze 1 tro 
ny talentu twórcy „Odpoczynku żniwiarzy .

lacka M a l c z e w s k i e g o  „Pokusa" należy

do tego cyklu pomysłów znakomitego artysty, 
w których zasadniczym punktem oparci? kon­
cepcji jest własna głowa malarza -  rzucona na 
tłe wizyi Nieodłączna netera w przepysznie 
malowanych, choć może nadto bujnych kształ­
tach zakończonych zwojem tygrysich szponów, 
unosi się tu nad głową artysty, uosabiając po­
kusę cielesną. Jak zawsze u Malczewskiego ry­
sunek niedościgniony, koloryt przepyszny, ca­
łość mieniąca się w połysku i grze barw świe­
tnych. W  „Koncercie" mamy portret żony arty­
sty w otoczeniu amora i satyra wygrywających 
harmonijny duet. „Portret" —  to oczywiście 
własna podobizna artysty przybranego w pancerz 
stalowy Na tle ładnego pejzażu leśnego wid­
nieje nimfa grająca; całość nie tłómacząca się, 
jak większość zagadkowy ch pomysłów Malczew­
skiego. Nasuwają one od czasu do czasu pyta­
nie, jakim się dzieje sposobem, że artysta nie 
znuży się malowaniem tego samego modela. -— 
Czyżby tej miary twóica, który do tak bajecz­
nej doskonałości doprowadził technikę malar­
stwa, rie odczuwał potrzeby odmienienia hory­
zontu myśli i czyby ze sfer abstrakcji nie zstą­
pił czasem w krainę realnej myśli, Której m? 
larstwo polskie zawdzięcza największe jego 
dzieła, najpiękniejsze symfonie polskiej marty­
rologii ? t.-'

Jednym z artystów, którzy7 coraz wyżej 
i śmielej wdzierają się "a  wyżyny sztuki, jest 
VłasiimL H o f m a n .  Jego „Madonna ze szpa­
kiem" przypomina wprawdzie pomysltsm symbo­
liczne allcgorye i wizye Malczewskiego, wska­
zuje jednak równocześnie ogromny postęp na 
drodze technicznego rozwoju. Prześliczny rysu­
nek, ogromna staranność we wykończeniu, smak 
w ugrupowaniu figur, ładny wyraz, a ponadto 
górująca nad całością kolorystyczna werwa, 
wszystko to świadczy o dojrzewania talentu 
artysty. Drobne obrazk po meissonierowskn 
traktowane pomimo niejasności pomysłu, nęcą 
wytwornuścią rysunku fżyw u ścią  kolorytu.

Do tych, którzy coraz więcej zwracają na 
siebie uwagę, należy również p. Alfons K a r -

\
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Antwerpii. Grapa finansowa p. Taussiga za po­
średnictwem prasy wiedeńskiej, zwłaszcza „Neue 
Fre.e Presse", podniosła hałaśliwy protest prze­
cinko „najazdowi Amerykanów1*, wzywając rząd, 
ażeby udaremnić tę akcyę Rokowania tymcza­
sem toczyły się dalej i wreszcie dnia 8 b. m 
został zawarty w s t ę p n y  k o n t r a k t ,  które­
go warunki podaliśmy we wczorajszym nume­
rze wieczornym, w części ekonomicznej dzien­
nika.

Warunki niezaprzeczenie są twarde, co z lu- 
bcścią podnosi „Neue Freie Presse", dodając, 
że układ jest „wynikiem konieczności* W  spra­
wach ekonomicznych odgrywa jedyną rolę nie 
uczucie, ale wyłącznie interes, zwłaszcza, gdy 
kontrahentami są strony, mające swoją siedzibę 
w różnych częściach świata W rakim razie 
odpada nawet państwowa wspólność interesów. 
Od amerykańskiej „Standaru Gil Company “ 
innych, lepszych warunków nie można się było 
spodziewać, ale zapytujemy, dlaczego p. Taussig 
podyktował o wiel8 g o r s z e  warunki i pchnął 
producentów ropy w rannona Amerykanów ? 
I  jeżen dzisiaj p. Tanssig woła, ażeby rząd nie 
dopuścił do zawarcia stanowczego kontraktu 
z Amerykanami, to żądanie jego należy nazwać 
właściwym wyrazem i napiętniwać należycie.

Wiedeńscy finansiści z pod znaku p. Taussi- 
ga m ówi} o amerykańskim najeździe na Au- 
stryę, a specyalnie na Galicyę. Otóż powiada­
my z naszej strony zupełnie otwarcie, źi woli­
my najazd amerykański, nrź niemiecki. Skutki 
ekonomiczno-finansowe będą w najgorszym ra­
zie te same, ale tylko w najgorszym. Wszystko 
przemawia zatem, że gospodarka p. Taussiga 
byłaby dla nas o wiele gorszą, niż trustu ame­
rykańskiego. Aie wiemy z doświadczenia, że w 
G alicy1 kapitał niemiecki idzie równocześnie na 
usługi polityki, zwróconej przeciwko naszej na­
rodowości, że w ten sposób powstają placówki 
germanizacyjne. Tego niebezpieczeństwa naro­
dowego ze strony Amerykanów nie potrzebuje­
my się obawiać.

Pozostaje interes konsumentów.iNiektóre dzien­
niki występują przeciw Amerykanom zo wzglę­
du na zagrożony interes konsumentów. Czy są­
dzą one, że grupa p. Taussiga dbałaby więcej 
o konsumentów ? Jeżeli ktoś tak sądzi, to mu 
flie zazdrościmy złudzenia.

„News Freie Presse", pisząc o tej sprawie, 
bierze swuje życzeria za fakt i donosi, jakoby 
rząd nosił się z myślą udaremnienia kontraktu 
z trustem amerykańskim; dodaje atoli melan­
cholijną uwagę, że „wątpliwą jest rzeczą, czy 
się powiedzie zażegnać duchy które oami wy­
wołaliśmy4. To prawda. — P. Taussig poniósł 
klęskę, która go pouczy, że dawne dobre czasy 
wszechmocy finansowej minęły.

rami. Dziennik „A  Nap" przyznaje, że istotnie 
jest zamiar odroczenia przesilenia aż do jesieni 
ponieważ do tego czasu ułożą się korzystniej­
sze dla partyi stosunki.

Opima publiczna w Niemczech już teraz wy­
raża obawy, czy konflikt w sprawie bankowe, 
nie osłali trójprzymierza.

Rząd potrzebuje załatwienia ustawy aneksyj- 
nej, wspólnego budżetu, kontyngentu rekruta, 
kredytów na wojsko i na nowe (kręty wojen­
ne. Z  tego powodu korona będzie musiała oka­
zać w ę f c s z ą  g o t o w o ś ć  d o  u s t ę p s t w  
wobec partyi niezawisłości niż obecnie.

Oprócz tego podnoszą, że podług paktu z ko­
roną, ma być przeprowadzona r e l n r m a  w y ­
b o r c z a ,  ale nie zmiana podziału okręgów wy­
borczych. W  partyi niezawisłości zamiar ten 
komentują w następujący sposób: Rząd obecny 
ma załatwić retorm^ wyborczą, ale nowy po­
dział ckręgow nastąpi po załatwieniu sprawy 
bankowej i utworzeniu rządu wyłącznie z człon­
ków partyi niezawisłości.

Mimo to najratlykalu.cjsze skrzydło partyi 
niezawisłości nie jest zadowolone z przewleka­
nia spraw) i zbiera 20 podpisów, aby w cen 
sposób zmusić Justha do zwołania Sejmu. Do 
tąd agitacyi tej nie przypisują znaczenia, po­
nieważ na wypadek, gdyby Justh zmuszony był 
zwołać Sejm, 10 stronnictwa większości będą 
się abseutować i w ten spusób nicdopaszczą do 
posiedzenia. 1

Z przesilenia nu Oęgrzecli.
}T e  1. „N. R e fo r m y 14;.

Budapeszt, 12 czerwca.
Partya n i e z a w i s ł o ś c i ,  która w najbliż­

szych dniach zbierze się na plenarną naradę, 
zajmie się następuj ącemi wnioskami, 'przedłożo­
ne mi przez Kossutha:

1)  Partya wyraża n i e z a d o w o l e n i e  z te­
go powodu, że odrzucono jej żądanie o utwo­
rzenie gabraetn, złożonego wyłącznie z jej człon­
ków.

2)  Partya Bkłonna jest załatwić reformę wy­
borczą, obstaje atoli przy tem, że także sprawa 
Banku samodzielnego w  r. 1911, a samodzielny 
obszar cło wy w r. 1917, musi być załatwiony.

Prasa oman ia żywo ostatni zwTrot w partyi 
niezawisłości. Dzienniki stronnictw, opartych na 
zasadzie z r. 1867, nie są z tego zwrotu zado- 
wolne; sądzą one bowiem, że przez to partya 
niezawisłości zyskała na czasie i wyzyska go 
Ła inteuzywną a g i t a c y  ę w k r a j □, a w  je­
sieni stworzy sytuacyę przymusową, ze względu 
na liczne i ważne sprawy, które mają być za­
łatwione, jak budżet, kredyty wojskowe i t. p . 
Przez to zmusi partya rząd do stanu „ex lek4 
w czasie którego Sejmu nie wolno rozwiązać.

O b a w ia j się więc w stronnictwach duaL 
^tycznych, że przesilenie przybierze w jesieni 
j e s z c z e  o s t r z e j s z e  f o r m y .  W  gronie 
partyi niezaw isłości Bie tają się z teiri zamia

Ewestyę odpowiedzialności skarbu państwa 
za szkody wyrządzone (cybuchem prochowni w oj­
skowej, należy rozstrzygnąć, wedle ogólnych za 
sad prawnych, w tym kierunku, że odpowie­
dzialność ta spadnie bezwarunkowo na ska.b 
państwa, o ile uda się interesowanym udowo­
dnić, że po stionie organów wojskowych zaszło 
choćby t)lko najlżejsze zawinienie, pochodzące, 
czy to z nieuwagi, czy też nie wiadomości. Or­
gana te winny bowiem w danym przypadku, ze 
względu na interes publiczny, dołożyć niezwy­
kłej pilności i posiadać szczególne fachowe wia­
domości.

Ponieważ co do miejsca, w którem magazyny 
prochowe mogą być budowane, co do ich we­
wnętrznych urządzeń, zabezpieczenia przed po­
żarem, a w szczególności przed uderzeniem pio­
runu, istnieją osoone przepisy, zatem w pierw­
szej linii odpowiedzialność skarbu państwa za­
leży od tego, czy przepisy te z całą ścisłością 
zachowane zostały.

Przepisy te podzielić można na dwie katego- 
rye Jedne regulują kwestye bezpieczeństwa 
zewnętrznego, drugie dotyczą wewnętrznego 
urządzenia samych składów materyłów wubu- 
chowych.

I tak dekret kaneelaryi nadwornej z dnia 28 
kwietnia 1848 r. L. 12.242 i rozporządzenia mi- 
nisteryalne z dn. 2 lipca 1877 i 17 maja 1891 
Nr. 15 Dz. m. s., normują obszar, w którym bu­
dynków około magazynów matt ryałów wybucho­
wych wznosić nie wolno i podają minimalną 
odległość takich magazynów od przedmiotów, 
które przez eksplozyę na niebezpieczeństwo mo­
głyby być narażone.

Wedle ostatniego z tych rozporządzeń, musi 
procnownia, urządzona ua 300 Kg. prochu, być 
oddaloną przynajmniej o 100 m. od budynków 
mieszkalnych. Odległość ta wzrasta w miarę 
większej ilości mater/ału wybuchowego, a przy 
10.000 kg. prochu powinna wynosić 750 m. 
W yjątek stanowią domy, których właściciele 
pisemnie zgodzą się na wybudowanie prochowni 
w bliższej odległości.

Czy w danym przypadku odnośne przepisy 
zachowane zostały, jest kwestyą czysto fakty­
czną

Ale, jak j‘ uż zaznaczyłem, jest to dopiero je­
dna strona kwestyi, strona z e w n ę t r z n y c h  
ostrożności, które mają usunąć, względnie zmn:ej- 
szyć skutki wybuchu, który już nastąpił. Stro­
na druga dotyczy urządzeń w e w n ę t r z n y c h ,  
które zapobiedz mają, aby wybuch wogólę nie 
nastąpił, Te urządzenia są natury techniczno- 
administracyjnej (sp osób  opakowania materyj 
wybncbowycn, załadowania w składach, mate- 
ryał i sposób budowania magazynów, ścian, po­

dłóg i t. p., dalej środki ochronne i relacyjne, 
np. ogniotrwałe płyty, elektryczne izolatory) i 
wykonane bywaja, rzecz jasua, według stale 
obowiązujących przepisów. Jeśli tym przepisom 
uchybiono, zachodzi wina, która sprowadza od­
powiedzialność cywilną, w danym razie karną.

Ale i zachowanie tych przepisów ostrożności, 
nie uwolni skarbu państwa od obowiązku od­
szkodowania, jeżeli wykazanem będzie, że te 
przepisy są przestarzałe i że fachowa wiedza 
zna już inne metody, inne środki ochronne, 
zdolne w danym konkretnym wypadku zapobiedz 
katastrofie

Koustrakcya związku przyczynowego między 
katastrofą, a działaniem, względnie zaniedbaniem 
zarządu woj skorego byłaby] wówczas następu­
jącą:

Zarząd obowiązany jest do s z c z e g ó l n e j  
troskliwości w przechowaniu i strzeżeniu ma- 
teryału wybuchowego. Ta szczególna troskliwość 
(ostrożność, 9'ligentia) nie oznacza nic innego, 
jak zastosowanie do celów ochronnych ostatnich 
wyników wiedzy, których znajomość jest usta­
wowym obow ązkiem technicznego zarządu woj­
skowego. Zarząd nie zastosował tych ostatnich 
wyników wiedzy i doświadczeń do praktycznych 
celów ochrony mienia i życia ludzkiego, ergo 
jest winny.

Z przytoczonych uwag wynika, że zarzut siły 
wyższej (uderzenie piorunu) nie może w niniej­
szym wypadku działać bezwzględnie, jako przy­
czyna winę wykluczająca.

Liczyć się jednak trzeba z temi dwoma oko­
licznościami, że przeprowadzenie dowodu winy 
organów wojskowych ciąży ua poszkodowanych 
i że to przeprowadzenie dowodu będzie rzeczą 
nader trudną, wobec zupełnego zdemolowania 
prochowni, a zatem usunięcia faktycznego ma- 
teryału dowodowego.

Władzą kompetentną do przeprowadzenia spo­
ru 0 odszkodowanie byłby tu sąd, ponieważ nie 
chodzi w mniejszym przypadku, ani o t. zw. 
sąkodę^ wojenną (Kriegsschaden) in statu belli, 
ani o inną szkodę wojskową (Militarschaden, 
t. j. szkody polne, z ustawy kwaterunkowej), 
dla dochodzenia których właściwą jest droga 
administracyjna.

Do zastępowania skarbu państwa w ednośuych 
sporach powołaną jest Expozytura prokuratoryi 
skarbu, we wszystkich wypadkach uszkodzenia 
aa terytoryum powiatu krakowskiego, zaś gali­
cyjska prokuratorya skarbu we Lwowie w  wy­
padkach uszkodzenia w powiecie poagórsUm i 
wugóle na terytoryum Galicyi. D r Iskrzycki

u b l a n j
1856 — 1909.

Z  powoda odbywającego się dziś zjazdu byłych 
uczniów Akademii w Dublanach z okazyi 50 letnie­
go jubileuszu szkoły, ogłosił p. Stefau Paw lik krót­
ką hiBtoryę szkoły (lublańskiej, z któiej w yjm uje­
my następująca szczegóły. ,

Dublany powstały z inieyatyw y iow. gospodar­
skiego we Lwowie. Pierwsza w tym przedmiocie 
uchwała zapadła jeszcze w  roku 1846 , ale ówcze­
sne wypadki przerwały wprowadzenie je j w czyn. 
Dopiero dzięki energicznym zabiegum ś. p ks. Leo­
na Sapiehy i poparciu namiestnika Agenora hr. 
Oołachowskiflgo, powiodło się projekt zrealizować. 
W  roku 1852 polecono p. i i i  ksymilianowi Żelkow- 
sKiemu. profesorowi agronomii praktycznej z Grig- 
non, zakupić majątek w pobliżu Lwowa. Dnia 1 
listopada 1853 roku zakupiono nareszcie Dublany 
o ogólnym obszarze 707 morgów, za cenę 44 .294  
złr. 4 8  kr. mon. kon. W  dniu 29 listopada 1855 
roku, odbyły się pierwsze wpisy do szkoły, a uro­
czyste poświęcenie zakład n odbyło się 9 Btycznia 
1856 roku. Na rok szkolny 1 8 5 5 /6  zapisało się 
24  uczniów, z których 12 w roku 1858  szkołę 
nkończyło. Żyją  jeszcze obecnie czterej pierwsi 
absolwenci szkoły. W  latach 1 8 6 1 — 1865, kiedy 
rząd stale uniemożliwiał wszelkie czynności T ow a­
rzystwa, w ówczesnych ciężkich stosunkach nie­
zmierną zasługą komitetu było ocalenie od upadku 
szkoły dublańskiej. B yły prezes T o w. Leon^ke. Sa­
pieha zaoezpiecza byt je j ponownie.

W  dniu 30 stycznia 1866 roku odbyło się w al­
ne zgromadzenie Tow., pierwsze po kilkoletniej 
przerwie, spowodowanej zakazem władz rządowych.

W obec uuminacyl ks. Sapiehy (pierwszym) marszał­
kiem kraju, wybrano na temże zgromadzeniu pre­
zesem Towarzystwa długoletniego referenta i  pierw­
szego organizatora szkoły dunlańskiej Kazimierza 
hr Krasickiego. Dla zapewnienia zaś przyszłego 
rozwoju szkoły uchwalono, by komitet postara! sie 
u Sejmu, ażeby szkołę dubiańską za zakład krajo­
w y uznano 1 w  przyszłości z funduszu krajowego 
utrzymywano. Zastrzeżono przy tem, że językiem 
wykładowym musi być zairaze j ę z y k  p o l s k i .

W  roku 1872  działalność T iw arzys.w a gospo­
darskiego zaznaczyła się nuwym czynem w dziejach 
szkolnictwa rolniczego w kraju. Z inieyatywy ś. p. 
A 'ton ieg o  Jabłonowskiego, zakłada Towarzystwo 
„Szkołę parobków i dozorców gospodarskich4. Or­
ganizatorem tej pierwszej w kraju szkoły rolniczej 
niższego typu był ówczesny dyrektor wyższej szkoły, 
Zygmunt Strusiewicz.

W  r. 1878  szkoła duolańska przechodzi na 
własność i pod zarzą 1 kraju. W ydzia ł krajowy za  
raz w  pierwszych latach po objęciu szkoły wprn 
wadza poważne zmiany. Zwiększa etat profesorów, 
zmienia warunki przyjęcia, rozszerza plan nauk, 
uzupełnia laboratorya, wprowadza nowe przepisy 
egzami nowe I przymus egzaminowy. Rok każdy 
prawie przynosi nowe uzupełnienia, nadto przyby­
wają obok niej nowe instytucye.

I tuk w latach 1 8 7 9 — 1886 odbywa się w  Du­
blanach kurs melioracyjny dla niższego personalu 
technicznego. W  r. 1881 otwarto kurs gorzelniczy; 
w r. 1884 powstaje stacya oceny nasion. W  r. 1886  
urządzono pole doświadczalno. Rok 1888  przynosi 
nowy oudynek szkolny, obecny gmach akademii. 
W  tymże obok sal wykładowych, urządzono pra­
cownie i zbiory muzealne. Od kwietnia 1890  wcho­
dzi w życie stacya meteorologiczna. W  r. 1891 po- 
stawionu gorzelnię, od tej pory 3 miesięczny kurs 
gorzelniczy doznaje rozszerzenia, powstaje szkolą 
gorzelnicza z 6 mies. kursem. Organizatorem tejże 
i dyrektorem był prof. dr R. W awniklowicz. Od 
r. 1892  odbywają się w szkole kursa naukowe dla 
podatku konsumcyjnego,

W  roku 1894  założono nowe pole doświadczalne 
za kaplicą. W  roku 1895  powstają dwie nowe in 
stytucye: stacya boU nLzno - rolnicza i stacya che 
miczno-reinicza. Stacya botaniczna pozostaje w Da 
blanaeh do 1897 roku. W  r. 1 8 9 4 /5  wybudowano 
„dom mieszkalny dla uczniów ", w którym ci odtąd 
obowiązkowo mieszkać i stołować się mają. W zrost 
frekw encyi skłania W ydział krajowy dc rozszerze­
nia domu mieszkalnego w roku 1900 . W  r. 1908  
wzniesiono nowe skrzydło dla pomieszczenia kuchni, 
jadalni, Bali zabaw i t. d

Uchwałą sejmową z roku 1901 przyznano w yż­
szej szkoie rolniczej tytuł Akademii rolniczej. —  
W  ciągu 50  lat zapisało się do szkoły 1153  ucz­
niów, egzamin główny z ło ż y ło .. 45 6  Co do dalsze­
go rozwoju Akademii należy tu jeszcze nadmienić, 
że w  roku 1902  założono drogie pole doświadczal­
ne, w  latach 1902  i 1903 założono ogród pomolo­
giczny, a w roku 1 9 04  rozszerzono znacznie ogród 
botaniczny, przez włączenie stawu i przylegających 
parcel. zaś w roku 1905  wystawiono gazownię. —  
WT tym reku rozpoczęto budowę gmachu na pomie­
szczenie stacyi chem iczno-rolniczej i stacyi doświad­
czalnej dla gorzelnictwa i przemysłów pokrewnych, 
oraz szkoły gorzelniczej. Stan środków naukowych 
i objektów do demonstracyi zwiększa się z każdym 
rokiem. Biblioteka akademii liczyła w dniu 1 lipca 
1908  roku 5076  dzieł w 7437 tomach; czasopism 
przychodzi 7 6 .—  Biblioteka Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów Akademii w Dublanach (załóż, 
w roku 1865 ) liczyła w roku 1908  ogółom 4095  
dzieł i otrzymuje b4  czasopism,

T. S. L.
Wypożyczalnia przeźroczy (obrazów świetlnych 

do latarni czarnoksięskiej) T . S. L,, zorganizowana 
w jesioni z. r., rozw ija się pomyślnie i wzbogaca 
swój katalog coraz to nowemi obrazami, Dzięki 
uprzejmości dyrekcyl Muzeum Narodowego, zarządu 
Towarzystwa miłośniltów Krakowa i dyrektora ga­
binetu historyi sztuiń prof. Maryana Sokołowskiego, 
którzy udzielili zezwolenia Towarzystwu na korzy­
stanie z bogatych zbiorów fotograftj i drzeworytów, 
wypożyczalnia w najbliższym czasie powiększy swój 
zbiór blisko o tysiąc nowych, hardzo cennych obra­
zów do dziejów Polski i historyi kultury. Pragnąc 
powiększyć zbiory taaże i w kierunku obrazów 
treści krajoznawczej, zarząd główny T. S. L. zwraca

się z prośbą uprzejmą do wszystkich amatorów- 
fotografów, posiadających zdjęcia krajobrazów, ty­
pów ludowych, pamiątek historycznych, scen z ży­
cia ludu 11. p. c łaskawe ofiarowywanie po 1 egzm - 
plarzu odbitki fotograficznej Towarzystwa. Drobny 
koszt odbitki różnicy nikomu nie zrobi, a praca, 
wyłożona na je j przygotowanie, przyniesie korzyść 
społeczeństwu. Adres: W ypożyczalnia przeźroczy 
T, S. L. Kraków, Floiyańska 15, II  p.

Kalendą-z T. S. L. na rok 1910 opuści prasę 
w połowie września. Podobnie jak w roku zeszłym, 
tak samo i w obecnym ukażą się dwa wydania: 
jedno na użytek miast, drugie dla wsi Kalendarze 
T. S. L . zdobyły sobie znaczną popularność. B y ­
łoby wielce poiądanem, aby obfity dział informa- 
cyjny, który redakeya zamieszcza w kalendarzach, 
opierał się na danych możliwio dokładnych. Z  tych 
względów redakeya zwraca się do wszystkich in- 
stytucyj publicznych i osób prywatnych, • którym 
zależy na tem, aby ich adres dokładnie podany 
był w kalendarzu, aby we własnym interesie nie 
zwlekały z nadesłaniem go do redakcyi kalendarzy 
T. S. L . w Krakowie, ul. Floryanska 15, II  p. 
Tamże przyjmowane są również i inseraty, prze­
znaczone de kalendarzy i innych wydawnictw  T. S. L.

Konkurs nauczycielski. Zarząd główny T. S. L. 
w Krakowie ogłasza konuurs celem obsadzenia na­
stępujących posad nauczycielskich przy szkołach, 
utrzymywanych przez T. S. L.

a) Jedna posada nauczyciela wydziałowego z III 
grupą dla szkoły wydziałowej im. Maryi Konopni­
ckiej w Ostrawie Morawskiej. Płaca 2 2 20  kor., ua 
pomieszkanie 4 0 0  kor , dooatek T  S. L. 300  kor., 
za każde następne trzechlecie podwyżka o 200  kor.

b) Cztery posady nauczycieli dla klas pospolitych 
przy szkole w Ostrawie Morawskiej, Przywozie 
i W itkowicach. Płaca zasadnicza, przywiązana do 
każdej z tych posad, wynosi 1700  k or, na mieszka­
nie 4 0 0  kor., dodatek T. S. L. 100  kor. z pod­
wyżką za każde następne trzechiecie o 100  kor.

c) Dwie posady nauczycielek dla klas pospolitych 
przy szkole w Ostrawie Morawbkiej i Przywozie. 
Płaca zasadnicza, przywiązana do każdej z tych 
posad wynosi 1700 kor., na mioBzkanie 2 5 0  kor., 
dodatek T. 8. L. 100  kor. z podwyżką za każde 
następne trzecnlecio o 100  kor.

d) D wie posady mistrzyń ogródków freblowskich 
przy szkole w Przyw ozie i W itkowicacn. Płaca 
mistrzyni 1200  k o r , z podwyżką za każde na 
stępue trzechlecie o 10 0  kor.

e) Jedna posada nauczycielki dia klas pospoli­
tych przy szkoie w Ilałcnowie. Płaca 1400  kor., 
na mieszkanie 20 0  kor., dodatek T. S. L. 80  kor. 
z podwyżkę za każdo następne trzechlecie o 8G kor.

Od nauczycieli i  nauczycielek dia klas pospoli­
tych wymagane uzdolnienie do nauczania, języka 
niemieckiego. Do podań ad d) egzamin na mistrzy­
nię ogródka freblowskiego. Nauczyciele czy nauczy­
cielki, zamianowani na powyższe pusady, otrzymują 
lezpłatny urlop z posad obecnie zajmowanych, z wli­
czeniem lat służby przy szkołach T. S. L. do eme­
rytury. Do poborów, wyżej wyszczególnionych do­
dać należy jeszcze douatki pięcioletnie, jakie poszcze­
gólnym nauczycielom czy nauczycielkom, według 
normy krajowej przypadają. Posady zostaną obsa 
dzone z dniom 1 września 1909. Podania należycie 
udokumentowane wnosić naieży do 30 czerwca b. r. 
pod adresem zarządu głównego T . S. L  w Krako­
wie (ul. Floryańska 15).

P aryż . 10  czerwca.
(P. Chaucharu i jego karwjra. — Proces o kostyum dla 
koguta. — Sensacyjna premiera. — Strajk marynarzy i 

jego skutki. — Sabotaż pocztowców i Eeryć.)
( = )  Jadąc z Paryża na plac w yścigow y w Long* 

ćnamps, spostrzega obcy turysta obszerną willę rażącą 
zwłuszcza w  Paryżu swoim niesmacznym wyglądem. 
Na obszernym trawniku przed willą znajduje sią 
c a r d z o  liczna menażerya z bronzu i marmuru. Psy, 
jelenie, pawie, dziki, zające, tygrysy w  idylicznej 
zgodzie dotrzymują sobie towarzystwa. Każda z tj ..b 
pobtaci zwierzęcych pochodzi z pod dłuta artysty 1 
sama dla siebie wywołałaby zadowolenie estetycz­
ne, ale ta gromada zwierząt, "ulokowana razem na 
trawniku, je3t co najmniej śmieszną. W oźnica, za 
pytany o właściciela w illi i menażeryi, odpowiada 
„T o  jest zamek pana Chan ('harda',

pan  CtancLard, jak W am wiadomo, umarł w 89 
roku życia. W ielki oryginał, filantrop, mecenas,

S. ń s k i Portret pan. P., a bardziej jeszcze 
Ookouałe studyum „Stara gwaraya" są etapami 

W śm iałym  pochodzie artysty. Jest w tych o- 
brazaCh pewna wytwornuść i subtelność fran- 
ITiska techniki, opartej zawsze o ścisły rysunek.

P. Engeninsz K a z i m i r o w s k i  w obrazie 
„Biała dama4 rozwiązuje bardzo umiejętnie pro­
blem perspektywy wnętrza, na tło którego rzuca 
wyrazistą postać kobiecą, niesłychanie miękką 
w Unii ryoonkowej. Doskonały pe.iżaż z topolą 
i dobry portret p. Ch. świadczą, ze artysta w 
kiikn dziedzinach wypowiada się z równym 
talentem.

Niezmiernie miły dla oka, miękki w tonie, 
delikatny w technice obraz olejny p. Kaspra 
£ e l e e h <  w s k i e g o  ,Boginki* naśladuje urnie- 
iętmo technikę pastelową. Figury boginek, wy­
łaniających się w swe; nagości z toni wodv po­
siadają bardzo ładną linię konturu i ogromny 
wdzięk kam acyi. W  cyklu obrazów, illustrują- 
cycb świat legend i baśni —  z których „To- 
pielice", wystawione obecnie na czeskiej wy­
stawie w Hoaonime. budzą tam żywe zaintere­
sowanie — „Buginki4 są jednym z najlepszych.

W  dzieumnę tematów baśniowych wkracza 
także p. St. R a d z i e j o w s k i  obrazem p. t. 
„W  jesienną noc“ . I w pomyśle i w przepro­
wadzeniu malarski u jestto jeden z celmejszycn 
obrazów, zatrzymujący oko zarówno tematem 
(przedstawiającym sabat złych duchów), jak 
ciemno seledynowem tłem, z którego wyłania 
Bię kompozyeya obraza.

Leona K o w a l s k i e g o  „Portret żony arty­
sty “ posiada zalety umiejętnego i harmonijnego 
zjednoczenia szczegółów, w pełną smaku i wy- 
tworności całość. Dobrze malowana twarz do­
brze wyclsodzi z ciemnego tła portretu, a deli­
katne malowane akcesorya stroju kobiecego 
dajti świadectwo technicznego opracowania.

Tego* artysty „Noc w W en ecji4, jest udałą 
próbą oddau.a trudnego problemu wieczornego 
oświetlenia podczas serenady na CanaJ grandę.

Z  grona młjdszych członków „Zera“ bardzo 
korzystn:e rekomenduje się p. Miecz. T r z c i ń ­
s k i  „T ancerką4. Jest to studyum malarskie o 
znacznych zaletach techniki, doskonałe w pozie 
i w miękkiem traktowaniu. W  gronie pejzaży­

stów  zw ia c a ją  uw agę dobram i pracam i pp .: 
K a r s z n i e w i c z ,  k ró iy  ob ok  d w o c t  pejzażów , 
w y s ta w ił także p ortret m a tk i; W ito ld  R z e g o -  
c i ń s k  i doskonałym  portretem  p. L . D  i p. 
L u d w ik  M a c h a l s k i ,  (portret p. G .).

Do celniejszych na wystawie pejzażów zali­
czyć trzeba doskonały w tonie obraz p. R y c h -  
t e r - J a n  o w s k i e  j „Most na Tybrze" przy 
wueczornem oświetleniu. Skombinowamo tonu 
wody, światła gazowego i wyłaniającej się 
z mroka architektoniKi Rzymu, jest doskonałe.

P. R e m b e r t o w s k i e g o  „Żona malarza" 
portret rodzajowy i portret p. I- W., P r o ­
n a s z k i  „Pan", „ M a r k o w i c z a  „Katedra w 
Tarnowie" i cały cykl doskonałych siuayów ro 
dzajowych nędzy żydowskiej, oraz dwa pejzaże 
St. F a b i j a ń s k i e g o  „Klasztor Bernardynów 
w nocy", M W a w r z e n i e c k i e g o  „Nowa 
niewolnica", Leonarda S t r o y n o w s k i e g o  
„Maiowe słońce", wdzięczny motyw, łączący 
zręcznie problem intórieur’u klasztornego i oświe 
tlenia, urozmaicają różnorodnością pomysłów 
malarski plon wystawy.

Akwafortę reprezentują godnie p. Ignacy Ł  > 
p i e ń s k i  z Warszawy cyklem bardzo subtel­
nych w tonie p rą ci p. L a c h  ner .  Rzeźba zna­
lazła jednego tylko przedstawiciela. Jest nim 
p St. Getter, którego „Główka kobieca" zaleca 
się pewrą sprawnością modelowania i wdzię­
kiem rysunkowym.

Druga wystawa ,Zera“ zai ówno różnorodno­
ści?, jak doborem dzieł, sprowadzeniem wartości 
malarsąic do pewnego wspólnego mianownika, 
usprawiedliwia w zupełności nadzieje, jakie 
z wystąpieniei i gi upy wiazano. Zaznacza ona 
w całości usiłowanie pewnej reformy, która się 
stała postulatem współczesnego malarstwa pol­
skiego, znużonego chaosem, jaki wytworzyło 
zbytnie oddanie się pewnego odłamu nowato­
rów w służbę przejściowycn kosmopolitycznych 
kierunków. Przywrócenie polskiemu malarstwu 
jego rodzimego charakteru, może być początkiem 
nowej ery rozkwitu sztuki polsniej, tak ściśle 
spolonej z rodzimą Kulturą. W,

.T E R ZY  N O W A K O W S K I.

Z A W I E R U C H A
Powieść na ile wojny rosyjsKO-japońskiej.
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'R O Z D Z IA Ł  X X IV .
Gwar przyciszonych głosów obudził wcześnie 

Kańskiego. Przez papierowe podarto okna za­
glądał już dzień; ianza obudziła się; oficerowie 
siedzieli na ziemi, popijając z kubków herbatę 
dymiącą,, inni raczyli się wódka z manierek, 
przegryzając sucharami; niektórzy farmazoni 
próbowali się myć; pułkownika w chacie już 
nie było. Zdaleka tylko dochodził jego głos roz­
kazujący.

Na dworze zapowiadała się pogoda; ranny 
wietrzyk spędzał z nieba resztę chmar deszczo­
wych. słońce przeglądało się wesoło w ogrum- 
nych kałużach.

Na biwaku wrzało życie: zwiiemo namioty, 
zaprzęgano i siodłano konie, pakowano wozy; 
żołnieize ubrani już i objuczeni, iak wielbłądy, 
gromadzili się dokoła ognisk dogasających, do­
kazywali, śmieli się; ciepiy promień słoneczny 
rychło wyrugował im z pamięci męczarnie dnia 
poprzedniego.

W  pół godziny później kolumna rnszyła^ w 
dalszą drogę. Słońce dogrzewało coraz lepiej. 
W krótce poczerwieniały twaize żołnierzom, a 
pot kroplisty wystąpił in, na twarze; rozmowy 
znowu ucichły, za duże roboty było z wyciąga­
niem nóg z oblepiającego je  błota.

Kolo południa zagrzmiało parokrotnie zdale­
ka. Oficerowie spojrzeli po nieoie, ryło po­
godne. . . .

— Panie pułkownika — odezwał się a ju- 
tant —  czy pan nic nie słyszą! ?

—  Właśnie chciałem pana f‘ to spytać; zresz­
tą pytać niema o co; na niebie ani chmurki, 
a zatem strzelają z armat,

Grzmot się powtórzył kilkakrotnie, doszedł od 
południa szeroką falą.

— Panowie —  rzekł dowódca, zwracając się 
do sztabu; — proszę zawiadomić oddział, że o 
wiorst kilka na południe toczy sie b ó j; ruszam 
na pomoc w kierunku wystrzałów; szeregi ście­
śnić, bo kolumna strasznie się rozciągnęła.

Gizmoty stawały się częstsze . bardziej sku­
pione; nirk:edy goniły, jakby w pospiechu, jeden 
za drugim, to znown milkły raptownie.

Odgłosy te poczęły zwolna denerwować wszyst­
kich; nawet pułkownik, doskonale zwykle panu­
jący nad sobą z trudnością ukrywał zniecierpli­
wienie, odczuwane dotkliwie przez konia, szar­
pniętego parokrotnie za mundsztuk. Na wszyst­
kie' przydrożne pagórki wysyłano adjuiantów 
z lornetami, a sam dowódca jechał przed ko­
lumną i oglądał się raz po raz ua nią, mru­
cząc-:

—  Nigdy nie zdążymy, oni się prawie nie 
poruszają.

Z  za wzgórza w ysun ęła  się konna sylwetka, 
za n ią  dru ga ; je ch a li szyh k o c iężk im  ga lopem ; 
WKrótce m ożua b y ło  rozpozn ać, że to pędzi ofi­
cer z  ordynausem . Z pod  k o p y t try sk a ły  fon­
tan n y  b łota

Oficer zdarł konia przed pułkownikiem.
—  Generał Sidoiow —  rzekł głosem przery­

wanym ze zmęczenia —  prosi pana o pomoc; 
azisiaj o świcie zostaliśmy napadnięci przez po­
trójne siły Japończyków... Rezerwy n isze są 
już wyczerpane... Przeciwnie oskrzydla nas 
z prawej strony

— Ileż batalionów liczycie?
— Siedm i ośmnaście armat nie licząc ka- 

zaków.
—  Jak daleki stąd toczy się bój ?
— O wiorst pięć.
—  Dóbr se, jedź pan i zamelduj generałowi, 

że prowadzę na pomoo sześć batalionów i dwa­
naście armat; za półtorej godziny uderze na 
lewe skrzydło Japończyków.

P.erwsze szeregi stanęły; oddział zbierał się 
w  ściśnięte czworoboki. Oficerowie wystąpili i 
wieńcom otoczył pułkownika, słuchając wyja­
śnień, odbierając rozkazy.

Role rozdane, wszyscy cofnęli się na swoje 
miejsca, czworoboki drgnęły i rozpadły się na 
kilka części, a z każdej wysanęł) się naprzód,

jak macki, krótkie wężyki plutonowe i rozpeł­
zły się szeroko po równinie.

Rota Kańskiego była w pierwszej linn; Ka­
zimierz szedł obok swego rotnego dowódzcy, ka­
pitana Stepanowa. Uczucie, że pierwszy raz bę­
dzie odgrywał w ogniu czynną rolę, napełniało 
go niepokojem, czuł, jak chwilam. zamierało ser­
ce w skurczu bolesnym.

Stepanow szedł spokojny, jakby zamyślony.
—  Serce panu pewno dokucza —  rzekł zci- 

cha, spoglądając na Kazimierza —  tc z każdym 
bywa na początku, potem mija; posłuchaj pan 
parę słów dobrej rady; przyda się oua panu, jak 
każdemu oficerowi, a jeszcze bardziej, gdy bę­
dziesz dowodził rotą.

—  Rotę prowadzisz pan.
—  Tak, ałe mnie mogą zabić, albo zranić, a 

wtedy na pana skierują się wszystkie spojrze­
nia; wiem, że pan, jako osoba cywilna, pogar­
dzasz naszem rzemiosłem wojennem, nie będę 
zatem panu mówił c powinności żołnierst ie j; 
zwrócę tylko uwagę, że zachowanie się bojaźlb 
we, niefortunny rozkaz, mogą przyspieszyć kil 
kanaście, lub kilkadziesiąt śmierci, a co za rem 
idzie, tyleż wdów, sierot, niedoli ludzkiej...

Słowa Stepanowa zdziwiły Kazimierza; dotych­
czas poza stosunkiem służbowym nie rozmawiał 
z nim ani razu; uderzyła go ludzkość tego czło­
wieka, zwykle milczącego, o twarzy prostej, dzió­
batej.

—  Ogromnie mi pan trafiłeś do przekona­
nia —  potwierdził gorąco —  słucham uważnie,

—  Otóż panuj pan koniecznie nad uczuciem 
strachu, którego nie możesz nie doświadczyć ną 
razie, a po drugie, nie zapominaj nigdy o swej 
roli; żołnierz nasz pójdzie za tobą w ogień, 
póki w ciebie wierzy, ale chwila wahania —  ■ zgo- 
bisz ich bez ratunku. A  teraz jest i prośba — 
jeśli zginę, napisz pan do mej żony, mam też 
troje dzieci, małe jeszcze, niech wiedzą, gdzie 
i jak zginąłem.

—  Dobrze, kapitanie, proszę o to wzajemnie, 
i ja  mana żonę, którą niedawno poślubkem.

(O. d. n.)
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Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Sarwety, Fartuchy, Torhy na kupno 
Caraty dla tapicerów, introligatorów i sió- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i royoiki.

Tapety Linkrusia.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta ao odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.



nie żałujący pieniędzy na dzieła, sztuki, bądź dla 
siebie, bądź dla muzeów, był zarazem żądny po­
chwal i reklamy dla Każdego swojego dobrodziej­
stwa. Byw ai na przyjęciach u ministrów, gdzie się 
Koło i iego grupowali ministrowie, deputowani, poli­
tycy. Mawiano wtedy, że p. Chauchard urządza 
^ cercie" na wzór króla. Otaczały go także piękne 
kobiety, jego, właściciela „magazynów Louvre“ . 
Dzienniki od czasu do czasu ogłaszały, że p. Chau- 
thard zapisał za życia swoją galeryę obrazów pań­
stwu, że ma najpiękniejsza czwórKę w Paryżu, że 
ma 60  koni w swojej stajni, ze oprócz w illi „B il- 
bocpret*1 z menażeryą posiada pałac przy nlicy Ye- 
'asąueza i królewski grobowiec na cmentarzu Pfere 
Lachalse. O reklamie dla swojej osoby pamiętał w 
testamencie, rozporządziwszy pomiędzy inneiui, aże- 
VJ w  dniu jego śmierci na wszystkie strony Świata 
■atelegrafowano o tym iakcie. Na telegramy te wy­
znaczył 40 .000 franków, a zarazem rozporządził, że 
telegram zawierać mu tylko dwa słowa: „Obaw 
chard nmarł“ . I  poszły telegramy do Sydney i Chry 
styanii, do PeKinn 1 Nowego Jorku, do Timbaktn 

,i R io de Janeiro. Tylko, czy wszędzie wiedziano, 
kim jest pan Chauchard.

>W młodości był nbogim snbjektem w magazynie 
l„P e d  biednym dyabłem". Przy pomocy bankiera 
Izaaka Pereiry, a później do spółki z Hóriotem, 
założył i zbndował magazyn; „L ouyre". Dnia 9 
lipca 1855  r. rozpoczęła się sprzedaż towarów, a 
zysk w pierwszym rokn wyniósł tylno 5.000 fran­
ków. Po 20 lataeb parcele, na których stały ma­
gazyny, nabyło tow aKcyjne Luwru za 15 milio­
nów. Gdy w roku 1885 Chaucnard wycofał się 
z czynnego udz,ału w interesach i nadal był tylko 
prezydentem rady nadzorczej Luwru, przynaaał na 
liego co rok udział w zyskacL wynoszący przeszło 

<3 miliony iranków. Obok słabosteK miał liczne za­
lety charakteru, pomiędzy któremi wymienić nale­
ży przedewszystkiem jegu silne poczucie obowiąz­
ków wobec społeczeństwa. T o też po śmierci jego 
oddano szczery nołd pamięci człowieka, który się 
dorobił milionów sposobem zupełnie uczciwym. Ani 
jednej łzy nie było na jego pieniądzach, przeciwnie 
on otarł niejedną łzę swoją dooroczynnością. 
ś? Wspomnieliśmy o rekiamie. Otóż pod tym. wzglę­
dem szczęśliwy jest Rostand, którego sztuka nieu­
stannie cieszy się reklamą, cnociaż do premiery 
jeszcze daleko. _ Mamy na myśli najnowszy utwór 
Rostanda p. t. „C haniecier", będący apoteozą ko­
guta galijskiego. Bolę bohatera sztuki miał grać 
Coąuelin starszy, który jednakże nie doczekał się 
spodziewanego tryumfu, gdyż zaskoczyła go śmierć. 
Zna’ eziono wreszcie następcę Coąuelina dla roli 
koguta, a panowie Hertz i Coąuelin młodszy, dy­
rektorowie teatru „Porte-Salnt-Martin zamówili 
kostyum dla niegu u znanego krawca teatralnego 
Clarksona. Bzecz była niesłychanie ważna, więc 
Clarkson w  interesie sławy swojej kupił rasowego 
koguta, na którym robił studya kostyumowe. P o­
wstawały ciągle nowe projekty, które oceniali i 
krytykowali po Kolei obaj dyrektorowie i Rostand. 
W reszcie powstał kostyum, który sam Clarkson 
zawiózł do Cambo i pokazał Rostandowi. Syn poe­
ty ubrał się w  kostyum koguci, obecni zaś nagro­
dzili (Jlarksona okiaskami.

Uszczęśliwiony Clarkson powrócił do Londynu, 
skąd odesłał kostyum dyrekcyi teatru „Porte-Sam t- 
llartin11. A le dyrektorowie nagle oświadczyli, że 
kostyumu nie przyjmują, na co Clarkson odpowie- 
iział, że żąda odszkodowania w kwocie 50.000 
franków. Dyrektorowie odmówili wypłaty odszkodo­
wania i sprawa oparła się o sąd. Bez względu, 
czy przyjdzie do rozprawy sądowej, - czy nastąpi 
ugoda pozasądowa, dla sztuki Rostanda powstała 
bardzo skuteczna reklama.

Skoro mowa o teatrze, to wspomnę o sensacyj­
nej premierze na sienie teatru „des A rts". Poja­
wił się tam trzyaktuwy dramat p. t. „L es Baillo- 
nós“ , napisany przez panią Terni. W  sztuce tej 
chodzi o zawodową tajemnicę lekarską, której nie 
śmie zdradzić pc-wna lekarka, chociaż właśnie przez 
wyjawienie tajemnicy pragnęłaby swoją córkę przy­
braną uchronić przed oddaniem ręki człowiekowi, 
który jest obciążony dziedziczną chorobą i zdradza 
początki obłąkania. Pani Terni w utworze swoim 
nagromadziła mnóstwo efektów strasznych, a po­
większyła je  w ten sposób, że lekarka była nie­
gdyś kochanką tego człowieka i owoc stosunku 
z nim, głupkowate dziecko wychowuje w ukryciu. 
Lekarka waha się, aż wreszcie wyjawia córce ta­
jemnicę, przyspieszając zarazem wybuch obłędu u 
niedoszłego narzeczonego. Sztuka, z gruba ociosana, 
miała pewne powodzenie dzięki niezrównanej -grze 
aktorki W iery Sergine w roli lekarki.

Strajk marynarzy z floty handlowej w  Marsylii 
prawdopodobnie zostanie wkrótce zażegnany, ale 
już obecnie przyniósł handlowi francuskiemu ol­
brzymie szkody, przerwawszy prawie zupełnie po­
łączenie okrętowe z Algierem i wogóle z Afryką 
północną. W łaściciele handlów oburzeni są na ko- 
misyę clową parlamentu z tego powodu, że komi- 
sya odrzuciła wniosek rządu, ażeby na czas straj­
ku znieść przywilej flagi francuskiej we francu 
skick portach morza Śródziemnego. Gdyby zawie­
szono ów p rzy w ile j na czas strajku, w takim r3zie 
obce okręty mogłyby utrzymywać niezbedne połą­
czenia handlowe.

Komisy a cłowa nio zgodziła się na propozycję 
rządu dlatego, że podjęcie ruchu przez obce okręty 
tpowodow ałoby odkrycie wszystkich wielce ujemnych 
stron francuskiej floty handlowej, zmonopolizowanej 
przez kilkanaście towarzystw żeglugi. Francuskie 
okręty towarowe i osobowe nie posiadają wcale 
należytych urządzeń i są typu zupełnie przestarza­
łego. Taryfa osobowa jest najwyższą z istniejących, 
a tar\fa towarowa tak drogą, że przewóz tonny 
z  Marsylii do Algieru kosztuje tyle, co z Liwerpolu 
do Bombaj a. Publiczność widząc, jak wyglądają 
obco okręty, wystąpiłaby energicznie przeciwko mo­
nopolowi.

W ydaleni z powodu strajku urzędnicy i funkeyo- 
naryusze pocztowi psują ciągle jeszcze druty tele­
graficzne i telefoniczne, a znany swtymflltarysta 
i rewolucyonista socyalny Hervć wychwala ’ ch za 
to pod niebiosa. W  tygodniku swoim „L a  gnerre 
sociale" j  owiada, że przecięcie drutów telegrafi­
cznych i telefonicznych w 50 departamentach isst 
oznaką rozpoczynającej się organizacyi rewolucyj­
nych żywioiow. Jak na pierwszy raz —  zapewnia 
Heryó —  sprawa dobrze poszła. Niektórzy tylko 
niesprawni saboterzy przecięli „przez pomyłkę11 za­
miast drutów państwowych, druty kolei prywatnych.
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Przed domkiem ogród; pełno grządek —. 
jabłonki kwietne... białe grusze... 
i ręka jakichś dobrych prządek 
wiedzie do marzeń moją duszę...

A  dalej łąki woniejące 
i zboża falą srebrną szumne 
i w  górze ciepłe, złote słońce 
i za mgłą w dali Tatry dumne

I szemrze cicno W isły fala 
i opowiada dziwne baśnie... 
i gwiazd się milion w niej zapala, 
kiedy na nieDie słońce gaśnie.

W  oddali W aw el hen majaczy... 
śnię chwałę dawną... przeszłość złotą... 
Ojczyzny mojej syn tułaczy 
karmiony żalem i tęsknotą...

I  coś się marzy... śni w mej duszy 
i jakaś jasność w sercu wschodzi 
i myśl się w iskry złote kruszy 
i płynę w dal na białej łodzi...

W  oddali graj^ kędyś dzwony 
W iślana fala echa żenie... 
i blakną barwy —  milkną tony 
i idzie ciche, dobre śnienie.

I  szczęściem  ala mnie ten mój światek 
żona kochana —  dwoje dziatek 
i sen o jutra złotym św icie 
i jawa złota —  i Ben-życie...

dar Grunwaldzki.
W  administracyl „N owej Reformy11 złożył prof. 

B i e l a k  20  K.
Z  J e r s z o w a ,  w guberni samarskiej, nadesłali 

do administracyi „N owej R eform y": Zofia Ruszczy- 
kowska 2 rb. 50 kop., p. Stanisław Ruszczykowski 
2 rb. 50 kop., p. Julian Rozeberg 5 rb.

W  S t o w a r z y s z e n i u  g o s p o d n i o - s z y n -  
k a r s k i e m  w Krakowie, złożyli w dalszym ciągu 
gotówką pp.: Gustaw Sacher (Hotel Royal) 500  K, 
Eustachy Chronowski (Grana Hotel) 100' K, W ła­
dysław Bochnak (ul. Szpitalna) 50 K, Ludwik 
Franezek (ulica Szczepańska) 50 K , M. Suski (ul. 
Grodzka) 50 K, Antoni Frass (ul. Grodzka) 50 K. 
Razem z poprzedniemi K  4250 .

W IN CEN TY KOROLEWIOZ.

Z & u |  ś w * a t e l i .
Dziś szczęściem dla mnie mały światek, —  
żona kochana, dwoje dziatek 
i dobrych jasnych marzeń życie 
o niezbadanym przyszłym świcie...

K r e n i b a .
Itraków, 12 czerw ca.

0 pomnik dla rtodrzejewskiej. Dnia 8 b. m.
odbyło się posiedzenie wydziału Towarzystwa upię­
kszenia m. Krakowa w sali Muzeum narodowego, 
ze współudziałem dyr. Solskiego, zaproszonego dla 
wzięcia udziału w dysausyi nad pomnikiem Modrze­
jew skiej, jako inieyatora tej sprawy, która stano­
wić miała główny punkt obrad. Po odczytaniu pro­
tokołu z ostatniego posiedzenia, przewodniczący, 
dziękując dyr Solskiemu za przybycie, zagaił rzecz, 
stawia;ąc imieniem prezydyum Tow. wniosek, aby 
pomnik stanął poza obrębem teatru, w formie her­
my marmurowej z głową Modrzejewskiej jako 
Ofeiii, na placu św. Ducha. W  żywej dysknsyi 
wyłoniło się kilka nowych projektów. Mianowicie 
prof. Axentowicz proponuje biust dłuta znakomitego 
artysty, ustawiony w foyer teatru; prof. Ekielski 
podaje projekt stworzenia na plantach obok teatru 
rodzaju panteonu ogrodowego w kształcie półkola 
ciętych nisz z biustami wybitnych osobistości ze 
świata teatralnego, których zapoczątkowaniem i pun- 
Ktem środkowym byłby biust czy herma Modrzeje­
w skiej; dyr. Solski przytacza myśl prof, kr. Myciel- 
skiego, ażeby wyciąć niszę w zewnętrznej ścianie 
teatru obok wejścia na lewo i w niej umieścić 
posąg Modrzejewskiej, w naturalnej wielkości.

W ybór i decyzyę uchwalono powziąć na podsta­
wie szczegółowego rozglądnięcia się w terenie i po 
dokładnem, wszechstronnym rozważeniu każdego 
z projektów, odkładając rozstrzygnięcie ostateczne 
do jesieni, —  przyczem kwestya zasadnicza, t. j. 
umieszczenie pomnika wewnątrz lub na zewnątrz 
teatru, będzie decydującą, czy sprawa ma być u- 
ważauą za czysto teatralną, czy  też interesować 
będzie nadal Towarzystwo upiększenia m. Krakowa, 
które w tym razie przystąpiłoby przez swych de­
legatów do komitetu budowy pomnika Modrze­
jewskiej.

VI Match footballowy. w  niedzielę dnia 13 b. m. 
urządza sekeya sportowa krajowego Związku tury­
stycznego na Błoniach krakowskich szósty match 
footballowy w tym sezonie między lwowską dr»- 
żyną „P ogoń " a tutejszą „C racovia“ . Jestto maceh 
recancbe za porażkę, którą poniosła „C racovia“ we 
Lwowie dnia 2 maja b. r. (2 :1 ) .  Spotkanie obu 
najsilniejszych drużyn w Galicyi ściągnie niewątpli­
wie i tym razem licznych widzów, którzy chętnie 
dążą na pole walki, aby podziwiać silnych zapaśni­
ków. Początek matehu o godz. 5 po połndn'u.

Odczyt. Staraniem „Stow. majstrów krawieckich 
i kraw czyu" w Krakuwie, wygłosi instruktor prze­
mysłowy p. W itold Ostrowski, edezyt na temat: 
„Potrzeba orgauizacyi społecznej dla rękodzielni­
ków i je j znaczenie11, w sali Izby rękodzielniczej 
(ul. Kolejowa 18, I p.) w poniedziałek dn. 14 b. m. 
o 8 wieczorem.

Z resursy urzędniczej w Krakowie. W  nie­
dzielę 13 czerwca b. r. odbędzie się wycieczka do 
Puszczy Niepolomskiej. Odjazd z dwoi ca o godzinie 
3 popołudniu.

Z wvborów do krakowskiej Rady powiato­
wej. Uzupełniając szczegóły, podane przez nas w nu­
merze porannym, o wyborach wczorajszych do kra­
kowskiej Rady powiatowej —  zaznaczyć należy, że 
opozycya była głównie skierowaną przeciwko posło­
wi W ójcikow i, który padając, pociągnął za sobą in­
nych wybitnych członków stronnictwa ludowego, 
jak n. p. pana Jana Jarzynę, przewodniczącego 
grupy ludowców w poy iecie krakowskim. Z  listy 
p. W ójcika wybrano zaledwie trzecli, przeszła na­
tomiast, z nieznacznemi zmianami lista zapropono­
wana przez dra Danielaka.

W  przyszłym tjgodniu  odbędą się wybory z ku- 
ryi przemysłu i handlu i z kuryi wielkiej wła­
sności.

PO wybuchu prochowni. Z biegiem dni dopie­
ro napływ ają  coraz nowe doniesienia z różnych 
stron miasta o spustoszeniach, jakie poczynił ostatni 
w ybuch prochowni. W  Muzeum narodowem w Su­
kiennicach od siły wybuchu padł strzaskany 
dach szklany, a odłamki grubego szkła uszko­
dziły jedną z rzeźb, nieznanego artysty, przedsta­
wia, jcą Chrystusa z X IV  wieku na osiołku.

Szl odę obl'czają na 1\J00 koron przeszło. W  K ra­
kowie bardzo wiele runęło dachów szklanych. Mię­
dzy innemi odłamy szkła dotkliwie zraniły w gło­
wę przechodzącego przez poaworzec kamienicy 1. 
31, przy ulicy Starowiślnej, p. Federgriin".

Jak aaleko szedł powietrza, świadczy fakt,

że wyleciało bardzo wiele .szyb w szkoIo Lądeckiej 
w Łobzowie i kilku domach w Nowej W si.

Straty w tym kierunku zgłaszają odszkodowani 
do starostwa i władz wojskowych.

Sprzedaż szrapnęli. Policya skonfiskowała w 
handlu żelaza na Kazimierzu, Rotunera, przpszło 
70 kilngr. ważące odłamki szrapnęli, jakie podczas 
wybuchu prochowni w W oli Duchadkiej spadały w 
okolicy. Rothner, który nabył wiele takich poci­
skową sprzedawał je  następnie mimo obwieszczenia 
zakazuj .cego przechowywania znalezionych pocisków,
0 co pociągnięty będzie do odpowiedzialności.

Ankieta dorożkarska. Dzisiaj w gmachu ma­
gistratu odbywała obrady ankieta dorożkarska, w 
sprawie ustalenia taryfy za jazdę aorózkami w o- 
brębie W ielkiego Krakowa i po za rogatki, w od­
leglejsze miejsca za miastem. W  ankiecie wzięli 
udział reprezentanci gminy m. Krakowa, policyi, 
starostwa krakowskiego i podgórskiego, oraz dele­
gaci Stowarzyszenia dorożkarzy. Obrady ankiety 
przeciągnęły się do popołudnia.

Z teatru ludowego. Dziś, benefis sympatycznej
1 zasłużonej artystki panny S. Zielińskiej, która 
odegra wyborną rolę „H ani" w operetce „F igle 
wiosenne".

W  niedzielę po poi o godz. 4 „Ona i je j m ąż", 
farsa ze śpiewami i tańcami. W  niedzielę wieczór 
Fr. Szyllera „Z b ó jcy ". Dyrekcya i artyści dokła­
dają wszelkich sił, ażeby ten utwór był wykonany 
wzorowo, Karola grać będzie p. J. Rygier, 
„Franciszka" dyr. E. Rygier. „A m elią" będzie pan 
na Biskupska. Dekoracye i kostyumy nowe. W  po­
niedziałek dramat mieszczański „Szatan kobieta". 

Rada opiekuńcza w Podgórzu. W  ubiegłym
tygodniu odbyło się w sali Rady miejskiej w Pod­
górzu zgromadzenie ^'członków podgórskiej Rady 
opiekuńczej. Zebranie zagaił 1 urmistrz M a r y e w -  
s k i, zawiadamiając obecnych, iż dotychczasowy 
przewodniczący Rady opiekuńczej w Podgorzu st. 
radca sądu Szuro ustępuje z tego stanowiska, a 
przewodnictwo obejmuje nowo mianowany naczel­
nik sądu pow. w Podgórzu p Marcin Staszczak. 
Równocześnie oddał burmistrz kierownictwo obrad 
obecnemu na zebraniu p.  Sta3zczakowi, który stwier­
dzając pomyślny rozwój instytucyi Rady opiekuń­
czej w Podgórzu, złożył na ręce burmistrza po­
dziękowania dla gminy i Rady miasta Podgórza, 
wiele poświęcającej starań opiece nad dziećmi i 
ubogimi. Burmistrz Maryewski oznajmił zebranym, 
iż właśnie imieniem gminy wniósł do W ydziału 
krajowego pismo z żądaniem wydatnej subwencyi 
na cele Rady opiekuńczej w Podgórzu, gdyż obe­
cnie lista petentów przekracza wszelkie środki, ja- 
kiemi Rada rozporządza.

Zarazem postanowiono zwrócić się do nrof. Ma­
cieja Jakubowskiego w Krakowie, z prośbą o kilka 
wolnych miejsc w kolonii leczniczej w Rabce dla 
dzieci, pozostających pod opieką Rady opiekuńczej 
w Podgórzu. W  dyskusji p. Chajesowa podniosła 
konieczność, aby Rada opiekuńcza zajęła się ró­
wnież i ubogiemi matkami, a następnie postano­
wiono zwrócić sio Jo przewodniczącego krakowskiej 
Rady opiekuńczej, radcy sądu Szybalskiego, aby 
z subwencyi W ydziału krajowego, przeznaczonej 
dia Krakowa, część jakąś na cele Rady opiekuń­
czej w Pogórzu ofiarował Na tern wyczerpały się 
obrady. Sekretarzował p. Radziszewski, radca opie­
kuńczy z Dębnik.
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7b krajw.
Wycieczka automobilowa. Z  Suchy piszą nam 

dnia 11 b. m.
Dziś, w godzinach południowych, rynek w Su­

chej rniat wygląd areny cyrkowej. Gościńcem, od 
strony aaowic, a w kierunku Makewa, sto kilka- 
kadziesiąt austro-węgierskich i pruskich samochodów 
przedefilowało środkiem rynku i wśród gęstego 
szpaleru licznie zgromadzonej publiczności.

Defilada ta trwała blisko trzy godziny: a ze 
względu na tuż obok rynku znajdujące się. dwa 
mosty kolejowe, następnie silny skręt w  boczną 
ulicę, przejazd samoehoduw odbywał się powoli, 
wielce ostrożnie i pod opieką żandarmów.

W idowisko niezwykle; tern bardziej", że n io  tyiko 
można bvło dokładnie przyglądać się twarzom bio­
rących w tej wycieczce udział automobilisiów i au- 
tomobilistek, ale równuczośnie, była to nie byle 
jaka sposobność przyjrzenia się najprzeróżniejszym 
„auto11, z których każdy był innych rozmiarów, 
innego kształtu i Konstrukcyjnego systemu. L icze­
bnie i pod względem barwy, wybitną grupę przed­
stawiały samochody błękitne.

Na rynku w Suchej zgromadzeni widzowie, nie 
zbyt życzliwe spojrzenia i uwagi wysyłali w kie­
runku tych bławatkowych „auto" i pod adresem, 
rozpartych, >v tych błękitach, pasażerów z Berlina.

HakÓW, 11 czerwca. (Burza.) W czoraj podczas 
procesyi zerwała się tu silna, burza, która w kilka 
minut zasypała formalnie rynek i okoliczne pola 
gradem. Zebrani licznie z pobliskich okolic w ło­
ścianie pospiesznie opuszczać zaczęli miasto, aby 
zdążyć do domów.

Zakopane. (Dobre wróżby z powodu św. Medar­
da. —  Przed sezonem.) W ielką radość panuje wśród 
rosnącej z dnia na dzień kolonii letników w Zako­
panem. Św. Medard —  to nerwowiec. Jak się roz­
płacze w  dniu swych imienin, popada w sześcioty­
godniowe rozdrażnienia i leje codziennie strugi łez 
ku utrapieniu letników i turystów. To też corocz­
nie z niepokojem obserwujemy jego humor w dniu 

czerwca. W tym roku był pogodny, słoneczny i 
radość szczera zapanowała w Zakopanem. Będzie 
czerwiec pogodny! Dobra wróżba n a la io ! A  należy 
się słusznie Zakopani mu rekompensata za wyjątko­
wo mokry sezon zeszłoroczny.

Sądząc z zapowiedzi dotychczasowych, sezon bę­
dzie bardzo ożywiony. Zakłady i pensjonaty już 
zmobilizowane oczekują gości, którzy z chwilą 
otwarcia pociągów sezonowych zaczną napływać.

Trzymający pierwsze miejsce zakład dra Ghram- 
ca, odświeżony, rozszerzony, zaopatrzony w nowe 
urządzenia lekarskie, zaczyna się już zapełniać. 
Prywatnych mieszkań prawdopodobnie braknie w 
tym roku. Z powodu wielkiego popytu ceny miesz­
kań rosną z dniem każdym.

Nowy Sącz, 10 czerwca. ęW ybory do Rady 
miejskiej. Rada szkolna a wycieczki). Z  wyborów 
do Rady miasta w pierwszym kole wyszli po. Du- 
lębowski Ignacy, Gutkowski Karol, PiszteL  Fr., 
Knhman, Rajca W inc., dr Sterkowicz. Tak więc 
w zupełności odniosła zwycięstwo lista magistracka. 
W alka wyborcza zwrócona była przeciw socjalistom  
i Niemcom.

W  roku 1907 wydała Bada szkolna krajowa 
szumny okólnik o wycieczkach młodzieży szkolnej 
i gorąco zachęcała do organizowania ich. Tutejsze 
nauczycielstwo ludowe zorganizowało powiatową 
wycieczkę do Krakowa, dzieci poskładały w zna­
cznej części pieniądze, wszystko gotowe, prócz ze­
zwolenia kraj. Eady szkolnej. Za dwa tygodnie 
koniec roku, rodzice wywiozą dzieci na letniska

i wycieczka się rozbije, .dzięki artelklomtr pospie­
chowi Bady szkolnej!

Egzam in d o jrza ło śc i odbył s i e l i  bm w Tarnowie 
w gimnazjum I., pod przewodnictwem dyrektora dra 
Mieczysława Warmskiego. Do egzaminu przystąpiło 
41  uczniów publicznych i 2 prywatystów. Egzamin 
dojrzałości złożyli. Bach Jaiian (z odzn ), Bąk Sta­
nisław. Darocba Konstanty, Działowski Jan, Ehr- 
lich Morns, Flek Elizer, Flek Stanisław, Gałecki 
Zygmunt, Jasiewicz Aleksander, Kornaus ‘W ojciech, 
Kowalski Jan K nss Juliusz, Kroupa Józef, Kru- 
kuzka Karol, Kwiatkowski W ładysław (z odznacz.), 
Leśniowski Józef, Lion Izydor, Lubasz Naftaii (z 
odzn.), Minor Jan, Mlśko Józef, Mróz Jan, Mróz 
Mikołaj (z od zp ), Mróz W alenty, Nylko Józef, Pra- 
de Franciszek, Prokopek W incenty, Sekura Józef, 
Skórka Piotr, Smusz Józef, Soczek Stanisław, Spól- 
nik Maryan, Stefański Stanisław (z odzn.)1 Śliwa 
Józef, Śpiewak Józef, Tomczak Albin, W aryas 
Piotr (z odzn.), W ąsow icz Leopold, W nęk Jan, Z ie­
ją  Taaeusz, Adlerówna Steiania (prywat, z odzn.), 
Siokało Jan (prywat.). —  Jednego aprobow ano na 
sześć miesięcy.

Śmierć burmistrza w Bielsku. Z Białej dono­
szą nam pod datą I I  b. m.: Aptekarz Stanisław 
G u t w i ń s k i, niedawno wybrany burmistrzem w 
Bielsku, z m a r ł  d z i ś  w n o c y .

tajnego stowarzyszenia, owszem podnieca '  je do 
zemsty Obecnie powiodło się policyi wpaść ns 
trop, który ją  zawiedzie do jednego z ognisk „cza i- 
nej ręki1. Mianowicie w mieście przemysłowem 
M aron w stanie Ohio uwięziła p o lic ja  włoskiego 
handlarza owoców nazwiskiem Lima, a w domu 
jego podczas rew iz ji znalazła setki listów, odno­
szących się do „czarnej ręki". Policya sądzi, że 
pomieszkanie Limy było główną kwaterą „czarnej 
ręki". Oprócz Lim y uwięziono jeszcze 7 członków 
„czarnej ręki", a prawdopodobnie p ilicya przy tej 
sposobności odkryje morderców porucznika policyi 
Petrosina, zamordowanego d. 13 maja b. r. w Pa-' 
lermie. Znalezione księgi dowodzą, że koresponden­
c ja  „czarnej ręki" była nadzwyczajnie rozgałę­
zione, Odkryto zarazem sposób rozdziału pieniędzy, 
tudzież spis kilkuset ofiar bandy

Dzisiejszy numer „N owej Reform y" zawiera 10 
stronic. Ns str. 5 zamieszczamy nowelę z węgicr- 
sKiego Anaora Kośmy p. t. „D ziecię w si"

2 - f i  ś w i a t a .

Z Warszawy (W ycieczka „Straży polskiej". —  
Skazanie sędziów. —  Kara administracyjna).

—  W ycieczka „Straży polskiej" z Krakowa pod 
przewodnictwem p. K  Bartoszewicza wyjechała 
wczoraj wieczorem z W arszawy. Uczestnicy skła 
dali się prawie wyłącznie z inteligencyi, do której 
przyłączyło się paru większych przemysłowców 
W  gronie tern znajdowało się osiem pań, dwu 
radców miejskich lwowskich, dwu profesorów gim- 
nazyaluyeh. radca wyższego sądu, dwu inżynierów, 
jeden adwokat i dwóch literatów'. W ycieczka zwie 
dzala przedewszystkiem miejsca pamiątkowe, za­
bytki, kościoły, muzea, była w W ilanowie, zwie­
dziła zabawy ludowe w Hłucinacli.

Z  początkiem lipca przybywa tn trzecia w y­
cieczka „Straży11, złożona z 40  osób.

—  Słynna zabawa w sąd nad Ewą Pouratym 
ską, bohaterką powieści Żeromskiego. „D zieje grze­
chu" znalazła epilog w  wyroku administracyjnym. 
Za udział w  tym „sądzie11 władza skazała organi­
zatora sądu p. Kazimierza Nawrockiego na 50  rubli 
kary, zaś uczestnicy sądu pp.: Tomasz W ysocki, 
Malczewski, Amerbach, Milton, Szper, Irtos, W ina- 
wer, Lewin, Neuman, Dunikowski, Aleksandrów, 
Łopacki, Miller i Berlacki —  skazani zostali na 
karę po 15 rb. każóy.

„Salom onowy11 to zaiste wyrok.
—  Z  rozporządzenia generał-gubernatora war­

szawskiego, redakeya „G łosu W arszawskiego" zo­
stała skazana na 100  rubli grzywny (z zamianą 
na miesiąc aresztu) za wydrukowanie artykułu p 
Z. Dębickiego, p. t. „W . L. Anczyc".

Rocznica Słowackiego w Wilnie, Jak nam z 
W ilna donoszą, tamtejszy teatr zostający, jak w ia­
domo, pud kierunkiem p. Nuny Młodziejowskiej, w y­
stawia dziś „L ilię  W enedę", dla uczczenia roku 
Słowackiego. L ilię odegra p. Młodziejowska, Rozę 

Podgórska, Derwida p. Borawski, Lecha p. P o­
pławski, Śiaza p. Strycbarki.

Prokurator pruski przeciw językowi polskie­
mu. Polityka w sądzie. Czytamy w „Dzienniku 
poznańskim": Podczas procesu Towarzystwa wy­
borczego w Charlottenburgu który, skończył się u- 
wolnieniem oskarżonych członków —  zdarzył się 
wielce znamienny epizod. Podcza3 narady trybuna­
łu obrońca p. Stobiecki rozmawiał ze ewoimi klien­
tami —  naturalnie po polsku, czem oburzony mło­
dy asesor, zastępujący prokuratora, wniósł dla p 
Stobieckiego o karę porządkową 50 marek, Z  po­
wodu tego wniosku, nastąpiła gorąca wymiana słów 
między panem Stobieckim a zastępcą prokuratora, 
który twierdził, że w sądzie wolno rozmawiać tyl­
ko po niemiecku. Przewodniczący sądu nadaiemuie 
radził młodemu asesorowi, żeby cofnął wniosek. 
Wobec tfcgo sędziowie udali się na naradę, a prze­
wodniczący ogłtsił, że wniosek został odrzuconym, 
gdyż adwokatowi w oiro rozmawiać prywatnie z klien­
tami w każdym języku. Na tem sprawa jeszcze się 
nie skończyła, p. Stobiecki bowiem wniesie na ase­
sora zażalenie do nadprokuratoryi.

Egzamina rosyjskie. W  I-eterbui-ga, w gimna-
zyum Józefowicza, odbywał się egzamin z łaciny 
na maturę, Przed egzaminem nauczyciel języka ła' 
cińskiego, Potiemkin, wiedząc, że uczniowie jego 
przeszli kurs źle, zrobił z nimi pewną umowę. Mó­
wią, jak donosi „G ołos M oskwy", że wyznaczył on 
każdemu uczniowi biiet, z którego miał odpowiadać 
na egzaminie. Na egzaminie złożył bilety według 
porządku kolejnego pytanych uczniów. Obecny na 
egzaminie dyrektor kancelaryi petersburskiego okrę­
gu naukowego Piotarow, zdumiony świetnemi od­
powiedziami uczniów’ , podszedł do stołu egzamina­
cyjnego i przetasował bilety. W tedy wszyscy pra­
wie uczniowie opuścili salę. Pozostało tylko dwóch, 
którzy też zdawali egzamin. Potemkiaowu udzielono 
dymisyi i zabroniono mu na zawsze zajmować się 
działalnością pedagogiczną. Uczniowie nie będą ka­
rani.

Na część kongresu prasy jak z Londynu do­
noszą, odbędzie się dziś olbrzymia parada floty 
wojennej, w której weźmie .udział 144  okrętów 
wojennych.

Pogrzeb Chaucharda. Pogrzeb właściciela ma­
gazynów „L uw r" w Paryżu, Chaucharda (obacz 
„Kronikę paryską"), odbył się przy uczestnictwie 
nieprzejrzanych tłomow. Gdy Zjawił się były pre­
zydent republiki, Loubet, publiczność wołała: „Niech 
żyje Loubet, maż pokoju !" Gdy kondukt stanął 
przed magazynami „L u w r", pośród publiczności 
odezwały się okrzyki: „N ie potrzeba odkrywać gło­
w y !" Policya aresztowała kilzu krzykaczy, przy- 
czem niektóre osoby zostały obalone na bruk. Sen­
sa cją  było zjawienie się ministra Leygues'a, któ­
remu zmarły zapisał 15 milionów franków. Pub­
liczność wołała: „Gdzie jest spadkobierca? Prosi­
my pokazać się!" Leygues siedział w powozie za­
kryty firanką. Gdy pochód wszedł na cmentarz, 
natychmiast policya zamknęła bramy.

Fnnkcyonaryusze „Luw ru" przez adwokata wnie­
śli do sądu podanie o unieważnienie testamentu i 
żądają 40 milionów franków w myśl testamentu 
Chaucharda z roku 1898. Leygnes ze swojego spad­
ku ofiarował tym funkeyonaryuszom dwa miliony, 
ale odmówiono przyjęcia  tego daru.

Czarna ręka. Ted tą nazwą istnieje w Stanach 
Zjednoczonych  ta jne stowarzyszenie włoskie, na 
wzór sycylijskiej mafii, trudniące się wymuszaniem 
pieniędzy na zamożnych osobach pod grozą śmierci 
Policya amerykańska oddawna walczy z „czarną 
ręką", ale bezskutecznie. Od czasu do czasu ten 
i ów członek „czarnej ręki" wędruje do więzienia, 
ale ten ubytek wcale nie wpływa na działalność

P. Jerzy Żuławski prosi nas o umieszczenie 
następującego, w oryginale nam przedłożonego 
lis tu :

Odpis uchwały, zapadłej na posiedzeniu W ydziału 
Towarzystwa Pisarzy Polskich z d. 7 czerwca 1909.

„Zważywszy, że w statucie Tow. Pisarzy P ol­
skich istnieje § 19, orzekający o tern, w jaki spu- 
sób mrją b^ć załatwiane spory, wynikłe ze stosun­
ków Towarzystwa —  oraz, że p. Jerzy Żuławski 
wyraził żądanie zwołania w sprawie swej z p. W . 
Feldmanem sądu polubownego: W ydział Towarzy­
stwa proponuje p. W . Feldmanowi poddanie poru­
szonej w liście do W ydziału Towarzystwa sprawy 
w całej je j rozciągłości orzeczeniu takKgo sądu.

Aż do czasu wydania wyroku przez sąd, są —  
rzecz jasna —  obie strony zobowiązana do po­
wstrzymania się od publikowania w tej sprawie 
jakichkolwiek oświadczeń, czy astów. W  myśl § 
19 statutu oświadcza wydział, że p. J. Żuławskie­
mu, zarówno jak p. W . Feldmanowi przysługuje 
prawo wyboru sędziów z poza grona członków T o ­
w arzystwa". Z  sekietaryatu Tow. P. P. Tadeusz 
Pini m. p. Ka posiedzeniu w dniu owym byli obe­
cni: Stefan Żeromski, W acław  Sieroszewski, Gu­
staw Daniłowski, W ładysław Orkan, Tadeusz Pini, 
Jerzy Żuławski.

P. W . F  e 1 d m a n n prosi nas o zaznaczenie, że 
do tej chwili nie otrzymał od Tow. pisarzy pol­
skich odpowiedzi ra  podanie swoje z dn. 27 maja. 
Zresztą wstrzymywał on się w snrawle p Żuław­
skiego od wszelkich —  poza oświadczeniem w 
„K rytyce" —  publikacyj.

Slub. W  kościele św. Barbary pobłogosławiony 
został dziś przedpołudniem związek małżeński p. 
Wincentego S a w i ń s k i e g o ,  radcy magistratu, z 
p. Bronisławą R o b o t ó w n ą ,  córką p. Józefy z 
Żarskich Robotowej.

Tani Opal. Dowiadujemy się, że spółka pod kie­
rownictwem inżyniera p. Pawła W ęgrzyna, wyna ■ 
iazcy palnika „C alor" do ogrzewania pieców ropą, 
o czem niedawno wspominaliśmy, weszła w życie 
W  biurze spółki, otwartem na wielką sKalę przy 
ul. Dietiowskiej 1. 101, odbywają się codziennie 
demonstracye dla szerszej publiczności, między go­
dziną 1 0 — 11 przed południem. Należy podDieść, 
i i  wynalazek p. W ęgrzyna znajduje coraz szersze 
zastosowanie i z powodu taniości opalu,, stanie się 
z pewnością w krótkim czaąie powszechnie uży­
wanym.

Z kalendarza. W  sobotę 12 czerwca EschiK  bm.;. 
•Tana i Onufrego; w niedzielę U  czeiw ca: Antoniego h 
Padw y; w poniedziałek 11 czerwca: Lazylego b. i Ana­
stazego m.

W schód słońca 12 czerwca o godz. 3 min. 32, zachóć 
o godz. 7 m 47 , długośó dnia 16 godzn mm. 15.

Z krakowskiego obserwatoryum. Jnia i 1 czerwca ter­
mometr doszedł od t3-8 do 22T C.; — tarometr 
opadał.

Dnia 12 czerwca o godz. 8 rano stan barometru 737*5 
mm., termometru y  16'3 C .; — wiatr zachodni.

Repertoar opery i operetki Iwęwskiej. 
w Krakowie.

W  sobotę: „W esoła wdówka“ , z p. Heleną Schnpp.
W  niedz’elę po połudn'u; „Dzwonj z 3ornćville“ ; — 

wieczór: „Straszny dwór11 (występ Tadeusza Łowczyń 
skiego).

_\V poniedziałek: „4 id a “ . z p. Ireną Sołłohub w par 
tyi tytułowej (w rstęp V iad. Floryańskiegu).

W e wtorek: „Czar walca“ .
W’ e środę: „Opowieści Iłoff manu“ (występ Tadeusza 

Łowczyuskiego).
W e czwartek: „W'esoła wdówka", z p. Heleną Mi* 

łowską.
Repertoar teatri; ludowego.

IV sobotę: „F igle wiosenne", przedstawienie benefi- 
sowe p. S. Zielińskiej. i

W  niedzielę po południu „Una i je j m ąż"; w:eczór: 
„Z bó jcy1*.

W7 poniedz;ałek: „Szatan kobieta",

D zia ł ekonomiczny.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie,

Kraków, f i  czerwca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 555. cieląt 371, owiec i kóz — , nierogacizny 
173; lazem 1109 zwierząt. Płacono za jeaen ceurar m e­
tryczny żywej w agi: nahaje od 5S-— do 70*— , woły 
57*— do 82*— , krowy od 46*— dy 64*— , iałownii oć 
— *—  do — • — , cielęti od — do — *— . nierogaciznę 
tuczną od 0— ’ — do 104*— , bitej w agi: nierogaciznę od 
ISO*— do 164*- . Z  zakupionych na oko płacom za 
sztukę: buhaje od 82-— do 242 — , woły z paszy oł
180'— do 250'— . krow y od 80*— do 200*— . ja łów K  od 
60*— do 120*— , cielęta od 25*— do — *— , owce i kozy
od — *— do — *— .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedane na mrejsco- 
wą konsumcyę 582 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 458, 1 a eksport za granicę araju bydła rogatego 
69. na eksport za granicę kraju nierogacizny — .

Ceny powyższe obliczono bez opłatv akcyzowej.
Oeny ziemiopłodów Kraków, 11 czerwca. Płacono za 

luO kilogr.: Pszenica biała — *— do — .— , czerwone 
i żółta 29*—  do 30*ń(j, węgierska — *— do — *— ; żyto 
krajowe 20*70 do 22 '5t, węgierskie - - * -  do — ; ję­
czmień na krupy 18 50 do 19 50, do siewu — *— uo *■ —; 
na pasze 16*5; do 17*50; owies s opłatą kcyzową i  
do 22*70; proso 18*50 do 19*50; jagiy  24—  do 26*— ; ta­
tarka 2l*-~ do 22'00 ; kukurydza 1B*90 do 91*80-, groch 
26*— do 33*— ; fasola 19*— do 3o*30; wyka — — do 
- * - ;  rzepak zim ow - do “ '. -p  k ow ^ yn a  na
sienna czerwona 0— *— do ® a 0 1
tym ouka da — — : esparsetta — ■— d" — ; so­
czewica 24*— do 38*— ; sioma 729  L0 8**0 ; srano 9*6v
do 11*20 ; koniczyna pastewna 1120 do 12 80, ziomniaki
6*50 ao 7*50; ja ja  za kopę 3 20 do 3*40' masło zs. 1 kg.
2*20 do 2*50; spirytns na 9i> TraLesa za 1 h.1. — do 
210*— ; okowito na 73“

1 U . -*■
Tralesa — ao 170*—

B .  G a b r y p . l ? i i a ; j  K r ł  y s  z t o f  o r y
w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianir.a, harmo­
nie * pianole za gotówkę lub ns spłaty nawet 
dwuaziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

j ,  m m w m Skład piwa w Krakowie
ul. św. Jana L. 5. — Telefon 195.

Poleca P. T. Publiczności 
ću znakomite piwa a okocimski? i o i l i im k i®

w fcaszkacti i butelkach-
W y s y ł a  p i w o  n a  

prowincyę.
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,,‘łainopnmoc kolejarzy, W alne zgrumadzenie 

Związku obrony prawnej galicyjskich kolejarzy 
„Samopomoc", odbędzie się w niedzielę, 13 czerw­
ca w e L w o w i e  w sali „Sokoła 11“ (ulica Szep­
tyckich), o godzince 3 po południu ze statutowym 
porządkiem dziennym. W stęp jedynie za okazaniem 
legiiymacyi Związku.

Egzamin dojrzałości w II. szkole realnej we
Lw owie odoył się w czasie od 21 maja do 5 czerw­
ca pod przewodnictwom radcy dworu J. Frankego, 
a przy końcu pod przewodnictwem radcy A. Stefa­
nowicza. —  P o  egzaminu przystąpiło 64  uczniów 
publicznych, 1 prywatysta i 19 eksternistów. —  
Egzamin dojrzałości złożyli następujący uczniowie 
publiczni: Baiaban Bronisław, Dembowski Stanisław 
z odznaczeniem,!, Gohllng Jan, Hein Franciszek, 

H erzig Simche, Kalwaryjski Bernard (z odznaczo- 
niem), Korner Natan (z odzn.), Kulik Ignacy, Ma­
ry aowski ,'an, Nawrocki Julian, Otto Kazimierz,
I .aszewoki Edmund, Póckh Stefan, Rornaniszyn 
. aa, Sabińshi Jan, Sehemann Maurycy, Serafinowicz 
Stamsław, Staromiejski W łodzim ierz (z odznacze­
niem), Stefczyk Kazimierz (z odznaczeniem), Stie- 
b ,r Henryk, Topolnicki E jstachy, Umański Edward, 
W eiss Albert, Bardach Henryk, Fnohs Binem. 
Gołoger Izak, Jupiter Maurycy, Kiernicki Adam (z 
odznaczeniem), Kreiner Jakób, Lang W ładysław, 
Mulkiewscz Stefan, Mychas Jan, ‘ Nestajko Porfiry, 
Loumanu Juda, Pariser Adolf, Pesches Adolf, Pi- 
ueles Salamon (z odzn.), Pisarski Bronisław, Pohler 
Jan, Kossowski Tadeusz, Ruft Adolf, Selinger Se- 
lig, Skupień Mieczy sław. Smorek Stanisław, Stein 
wurzel Aron, Strowsbi Roman, Strzałkowski Stefan 
(i odzn.), Toron ‘ Jad. (z odzn.), W łodarski Antoni, 
Żberzyl Aleks., Z ifi Józef, B om  Maksymilian (pryw.). 
Eksterm śch Bogusławski Stanisław, B a lziew icz  
gygm uet, Gewanter Mojżesz, Giinther Mieczysław, 
Heimroth Emil, Kalinowski Kazimierz, K b tz  Aron, 
Knybel Stanisław, Markiewicz Romrn, Markowska 
Marya, Paprocki Jan, P iasiou  ski Eugeniusz, Polak 
Ludwik, Robinsohnówaa Sara, Szozda Jan. Trzech 
uczniów publicznych i czterech eksternistów repro- 
bowano na sześć miesięcy.

Rejertoa'* tbatru lwowskiego
W niedzielę: „Car samozwaniec* (.występ p. Sol 

skiego).
w poniedziałek: „Car saniozwaniec“ (występ p. Sol­

skiego).

Sobota 12 Czerwca 1909

i

z czasów polskiego mieszczaństwa. M. C z e r n y  
„Za co ? “ Powieść. „Pamiętnik hr. R a i m a i n ’a: 
„Napoleon na wyspie św. H eleny" przełożył M. 
Wierzbiński.

—  „fiOWOŚCi i!IU3trOWane“  przynoszą w osta­
tnim numerze szereg aktualnych illnstracyj z osta­
tnich dwóch sensacy, Krakowskich. Tajemnicza 
śmierć dra Lewickiego i wybuch prochowni w W oli 
DucCackiej dostarczyły maieryałn do szeregu inte­
resujących te dwa zdarzenia zdjęć fotograficznych, 
nwzglę inia ących najważniejsze sceny i wypadki.
' — Nowe książki:

Jau B e ł c i k o w s k i :  Papieże a kwestya polska 
w X IX  wieku, W arszawa 1909.

Tad R a k o w i e c k i :  „Dam a o Hetmanie1* Stef. 
Żeromskiego. W arszawa 19u9.

N. R u u b a :  „Przewodnik po Litwie i Białej
Rusi’*. W ilno W ydawnictwo „K uryera W ileńskie­
go “ ■

Edmund Z e c h e n t e r :  „Z  chłopskiej niw y",
Z przedmową Kazimierza Tetmajera. Kraków, 1909. 
Gebethner i Ska.

Dr Józef U j e j s k i :  Juliusza Słowackiego „Kor- 
dvan“ . Kraków, 1909 . (Odbitka ze sprawozdania 
gimnazynm św. Jacka w Krakowie).

Henryk U ł a s z y  n: „A n die Leser des Archivs 
fiir slavische Philologie“ . Leipzig 1909.

Jestto broszura polemiczna, naukowa, w Której 
dr Ułaszya młody polski lingwista, stndynjący filo­
logię słowiańską w Lipsku, odpowiada na zarzuty 
prof. Brucknera, podniesione w odpowiedzi na jego 
recenzyę o „Dziejach języka polskiego" Brnckneia. 
Prof. Bruckner zarzucił w tej odpowiedzi Ułaszy- 
nowi fałszerstwo. Sprawra ta narobiła w swoim 
czasie wiele rozgłosu jako spór uczonych, miała 
nawet ecUo swojo w sądzie przed który dr Uła- 
szyn pozwał prof. Brucknera. Sprawa jądowa za­
łatwioną została polubownie, a ponieważ oświad­
czenie p. Ułaszyna nie zostało umieszczone w „A r- 
chiv. fiir sl. Philologie", więc autor wydał je  w 
osobnej broszurze.

Edward L i g o c k i :  „Przeznaczenie". Powieść.
Kijów, 1909.

— Nowa mapa W. ks. Poz.ianskidgo i atlas 
ziem polskich. Bezustanne chrzty miejscowości 
w Poznańskiem, powodują coraz większy zamęt 
w stosunkach prywa*nyeh i handlowych, Często się 
nie wie, jak adresować, aby poczta nie zwróciła 
listu z dopiskiem: „O rt unbtkant*. Nawet już w 
prasie tamtejszej co ehwPa spotyka się tjlku  na­
zwy niemiec re ze znakiem zapytania (a czasem 
nawet i bez niego), bo zaledwie mieszkańcy naj­
bliższej okolicy wiedzą: co znaczy jakieś kulturne 
Cunzenau lub Wiihelmsruh.

W  ten sposób, rzecz prosta, hakata nas nie zger- 
tnauizuje, ale nie da się zaprzeczyć, że wynika 
stąd poważna szkoda narodowa. Pow oli zmieLia się 
postać kraju. Dawne, rodzime nazwy idą w zapo­
mnienie, a natomiast coraz się bardziej ucierają 
nazwy urzędowe. W  najlepszym razie zjaw iają się 
jaKieś nowotwory, dziwolągi, przerobione z nazw 
niemieckich. Np. Janikowo nazwane urzędowo Arn­
ice, zrane teraz jako Jamża; tak samo z Roneck 
>nd zrobił Rynek, a właściwa nazwa Rojew o w y­
chodzi z nżycia. Tą drogą z Kocbłowa zrobiły się 
jakios Kochlowy, 1 tak już nawet w rubryceli ko­
ścielnej podany. Podobnych przykładów możnaby 
wiele przytoczyć.

W  dodatku niektóre wsie kilkakrotnie były 
cLrzczone. Często bowiem nowonubywca, Niemiec, 
chcąc uwiecznić swe nazwisko, zmienia już niemie­
cką nazwę na jakieś Millershof, czy felde. A nie­
które nazwy ponadawano jakby na kpiny (np. W itz- 
leben), niekiedy wprost nieprzyzwoite.

Przeciw takim zamacnom hakaty najbkuieczniej- 
izą  obroną byłoby wydanie poprawnej, a taniej pol­
skiej mapy, k lom by ludności przypomniała odwie­
czne, rodzime nazwy. Jest to sprawa tern pilniej 
sza, że dzis żadnej zgoła polskiej mapy niema, 
z konieczności więc publiczność musi używać nie­
mieckich.

W  porę więc trudne i kosztowne to żądanie pod­
jął literat i wydawca poznański, Z. Słapski, auto’  
znanych map kolonizacyi Księstwa i Prus Zach. 
Nowe to jego dzieło —  owoc długoletnich studyów —  
sądząc z próbnych odbitek, w zupełności zasługuje 
na uznanie i poparcie. Słusznie też „Dzień. Pozn.“ 
i w ogóls cała tumtejsza prasa, gorąco zaleciła to 
wydawnictwo, ogłaszając zarazem przedpłatę, aby 
je  autorowi ułatwić.

Dotychczas, prócz Akademii umiejętności, która 
zamówiła 5 egz., na listę przedplacicieli zap.sali 
■ię z G alicyi: Archiwum m. Lwowa, ks. b. Pelczar, 
Prof. W icherkiew icz i Resursa obywatelska kiak. 
(tOO mk.).

Mapa wymieniona obejmie 7 0 00  nazw polskich 
i urzędowych z podaniem parafii i poczty. Nieza­
leżnie od mapy, wyjdzie a t l a s  z i e m  p o l s k i c h :  
na początek część I, obejmująca 43  mapy powia­
tów Księstwa, wykonane w 8 barwach, z dodat­
kiem herbów wszystkich miast.

Obecnie mapa ze skorowidzem i alias w ptzed- 
płacle kosztują tylko 15 mk„ czyli 18 K. A le w yj­
dzie też 50 wytwornych, numerowanych egzempla­
rzy bez oznaczonej eony. Dotychczas, łącznie z tu- 
tejszemi. już 14 osób pospieszyło z takiem wyjątkowem 
poparciem wydawnictwa, które tam na inną sub- 
wencyę liczyć nio może.

Przedpłatę przyjmuje wydawca Z. Słupski, ul. 
Łazarska 11 (Lazarusstr. 11) Poznań.

—  Jan Pietrzyckl. „K obieta 1 miłość w życiu 
Jalinsza Słow ackiego". Nakł. księgarni L. Chmie­
lewskiego. Lw ów  1909.

W  Książce tej omawia aotor na podstawie pa­
miętników. prywatnych listów i poezyi, sKoauek 
Słowackiego do LudwiKi Śniadeckiej, K ory Pinard, 
E lizy Murin, Euglatyny Gattey, Maryi W odziń­
skiej, nieznanego nazwiska Amerykanni, W loszki 
Eornariny, Anieii Moszczeńskiej, Joanny Bobrowej 
i Zofii W ęgierskiej.

W ydawnictwo ozdobione nieznanym portretem 
Słowackiego, ze zbiorów Ażentowicza.

—  NoV.ości literackie, W  wydawanoj przez 
księgarnię S. Sadowskiego w W arszawie bibliotece 
„Nowin literackich* opuściły prasę następujące u- 
tw ory : Zygmunt B a r t k i e w i c z :  „Stare gniazda—  
Nowo ptaKł". (Tomik XV).

Zygmunt R ó ż y c k i :  „Płomienno kw iaty". Poo- 
zye. Serra V. (Tomik X\ I).

—  W „B.bliotece dzieł wyborowych- wysały
♦ _ .   _ _ £ XT.~. nłinałftłnia1* PntriOBf

W ,

w Krakowie.
(Telefonem).

Lwów, 11 czerwca.
„Gazeta Lwowska" pisze:
W obec poruszonej w dziennikach, oraz w dys- 

knsyi w RaJzie miasta Krakowa, sprawy zamie­
rzonego udzielenia prawa publicmości semiua- 
rynm prywatnemu Córek miłości B o/ej w Kra­
kowie, możemy, po zasięgnięciu autentycznej 
wiadomości, oznajmić, co następuje:

Seminarynra Córek miłości Bożej w Krako­
wie założone zostało, jako zakład prywatny z 
językiem wykładowym niemieckim i z nauką 
języka polskiego, jako przedmiotu. W  r. 1909 
uczennice czwartego roku kończą w nim nau­
kę, a zakład wniósł podanie o przyznania mu 
prawa publiczności. Rada szkoina Krajowa o- 
świadczyła się p r z e c i w  t e m u  p o d a n i u  ze 
względu na to, że zakład ten ma język w y­
kładowy niemiecki, a ustawa o seminaryach 
nauczycielskich w Galicyi przewiduje obok za­
kładów z językiem polskim i z językiem pol­
skim i ruskim, tylko zakład u t r a k w i s t y -  
c z u y  niemiecko-pols!i; do której to zasady i 
zakłady prywatne, ubiegające się o prawu pu­
bliczności, zastosować się powinny.

Gdy jednak zakład Córek miłości Bożej o- 
świadczył gotowość zaprowadzenia nauki w ję­
zyku polskim w k i l k u  p r z e d m i o t a c h ,  
Rada szkolna uchwaliła oświadczyć się za na­
daniem mu prawa publiczności pod tym warun­
kiem. Przyznania tego prawa nie uczyniła zaś 
Pada szkolna zależnem, jak się to przy podob­
nych zakładach polskich i polsko-ruskich prak­
tykuje, od tego, żeby uczennice pierwszy egza­
min dojrzałości złożyły w semmaryum publi- 
cznem, gdyż w Krakowie, a wogóle w Galicyi, 
niema semmaryum. w którymby egzamin taki 
w języku niemieckim i polskim mógł się odbyć. 
Fczenice semmaryum Córek m ibści Bożej mu 
siałyby w.ęc składać ten egzamin w jeduem 
z seminaryów niemieckich poza krajem i stoso­
wać się nie do naszego, lecz do tamtejszego 
plauu nankowego, co nie leżałoby w intencji 
jednolitości naszego szkolnictwa. Natomiast Ra­
da szkolna krajowa zarządziła szczegółową lu- 
stracyę zakłada przez inspektora szkolnego kra­
jowego i na jego korzystnej relacji wnioski 
iWOĵ  oparła. Proponowane jest udzielenie pra­
wa publiczności t y l k o  na r o k  j e d e n ,  a 
przedłużenie go zależeć będzie od wyników 
nauki, w ciągu tego roku wykazanych. “ W ra­
zie przyznania prawa publiczności, uczemce skła­
dać będą egzamin dojrzałości w zakładzie sa­
mym pod przewodnictwem delegata Rady szkol­
nej krajowej, któremu o wyniku egzaminu słu­
ży głos decydujący.

W  alei dojazdowej do zakładu ustawiono 
pięć bram tryumfalnymi.

Po nabożeństwie odprawionem w kaplicy za­
kładowej, zebrali się uczestnicy zjazdu w jednej 
z sal zakładu, gdzie przemawiali: dyrektor aka- 
demn M i k u ł o w s k i - F  o m o r s k i ,  marszałek 
B a  d e  n i, prezes towarzystwa gospodarczego p. 
L a s k o w s k i ,  p. J a k u b o w s k i  i p. ś w i e ­
ż a  w s k i imieniem byłych uczniów, a p. Ta­
deusz W a s u n g  "mieniem obecnych uczniów, 

Następnie odczytano szereg telegramów gra­
tulacyjnych, Przewodniczącym zebrania wybra­
no p. T  y  n e c k i e g  ó, dyrektora szkoły rolni­
czej w Jagielnikach, zastępcami pp. Langego 
Rawitę-Gawrońskiego 

Z  kolei p. K c m a r n  ’ c k i  wygłosił referat 
w sprawie założenia Towarzystwa Dublańczy- 
kon:, obejmującego wszystkich wycb owanków i 
profesorów akademik dublańskiej i przedstawił 
odpowiedni statut, który zebrani jednomyślnie 
przyjęli.

Następnie, po zwiedzeniu zakładu, odbyło się 
na cześć gości śniadauie.

lffclizfflo wojny s M i
(Telegramy „N, Reformy" z d. 12 czerwca).
Konstantynopol. F l o t a  t u r e c k a  k r ą ż y  

o b e c n i e  k o ł o  K r e t y .  Stąd odjedzie ta flo­
ta na manewry, które mają trwać trzy miesiące 
i zawinie do portów w Genui i Talonie. Eska­
dra składa się z 16 okrętów i pozostaje pod 
dowództwem admirała angielskiego Gamble.

Rząd turecki p r z y g o t o w u j e  s i ę  na 
w s z e l k i e  e w e n t u a l n o ś c i  w s p r a w i e  
k r e l e ń s k i e j  i czyni gorączkowe zbrojenia. 
Na granicy greckiej odbywa się k o n c e n t r a -  
c y  a w o j s k  tureckich. r

Frfljijzjcue dyplomacył.
Berlin, ,.Łoc. Anzg." donosi w sprawie kre- 

teńskiej: W kołach dyplomatycznych Peters 
burga wyłoniła się następująca propozycya: 

Kreta ma być, jak dotychczas, częścią tery- 
toryum tureckiego, jednas nadkomisarza wyspy 
mianuje król grecki, niezawiśle od sułtaua. Gar­
nizony europejskie będą z Krety odwołane, tylko 
w zatoce Suda ma stać na kotwicy jeden okręt 
europejski, jako symbol protektoratu. Na jednej 
z wysp w tej zatoce me być zatknięta flaga 
turecka na znak zawisłości Krety od Turcyi.

z w  paliom
(Telearamy „N. Reformy" z dnia 12 czerwca.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  
p o s ł ó w ,  po odpowiedzi nrn. handlu W e i s s -  
k i r e b n e r a  na interpelacye, poseł B r e i t e r  
uzasadniał nagłość w sprawie wypłacenia Tnr- 
cyi odszkodowania bez uchwały parlamentu, co 
nazywa złamaniem konstytucji i naruszeniem 
ustaw.

Następnie zabrał głos minister skarbu B i ­
l i ń s k i .

Wiedeń. To przemówieniu posła Kurandy na 
wniosek posła Niemetza, zamknięto dyskusyę : 
po mowach posłów Choca i Breiteia, nagłość 
wniosku Breitera o d r z u c o n o .

Następnie przystąpiono do dyskusji nad pierw- 
szem czytaniem planu finansowego rządu.

Zabiera głos pos, O k i e s  t ek.

Poseł Wassilko ps^ech? t&i&lstrow! 
&!» cwiedliwośfc].

Wiedeń. Poseł W a s s i l k o  uzasadnia w „N 
Fr Presse" swoje wczorajsze zachowanie się 
wobec ministra sprawiedliwości Ilochenburgera 
w parlamencie. Poseł Wassilko w uzasadnieniu 
tem między im em i oświaacza:

Oto p o d z i ę k a  m i n i s t r a  za to, że go w 
komisy i ratowałem. P o w i n i e n e m  b y ł  s k r ę ­
c i ć  m u  w t e d y  k a r k .  W  głosowaniu w ko­
m isji ubsentowałem się, przez co budżet jego 
ministerstwa uchwalony został większością je­
dnego głosu. To ranie zmusiło do opuszczenia 
k l u D U ,  gdzie mi czyniono za to wyrzuty.

Minister nie potrzebował występować przeciw 
Rusinom, ponieważ nawet Koło polskie w tej 
spraw ie nie stoi w ca le  po stron ie  wład?. sądo­
wych G a licy i w sch odn ie j. M unster sp ra w ied li­
w ości od czy ta ł ty lk o  sp raw ozdan ie n iższych  in 
stan oyj sądowych, a z jego wywodów nie można 
było wcale wnioskować, jakoby miał zamiar 
naprawi" w przyszłości stosunki.

Podług opinii tak szerokiego ogółu, ja l ludzi 
studyujących tę zawiłą sprawę, samobójstwo jest 
z wielu względów wykluczone.

L eu iek i py{ zamiłowanym myśliwym 1 miał psa 
ńiożonego do polowanie, któregoby nigdy nie zo­
stawił w mieszsaniu, gdyby miał zamiar popełnić 
samobójstwo, następnie; nie zdejmowałby 1 nie ukła­
dał w takim systematycznym porządku na krześle, 
obok łóżkn, odzienia, które znaleziono w mieszka­
niu.

W ogóle szereg bądź ważnych, bądź drobnych 
szczegółów, odkrytych w śledztwie 1 przypuszczeń, 
przemawia przeciw samobójstwu.

Co do strzału, to jak nas zapewniają sfery le­
karskie, był on d e z w a i u n k o w o  ś m i e r t e l n y  
i żadna, choćby najszybsza, najbardziej zapobiegli­
wa i fachowa lekarska jiomoc n i e  b y ł a b y  o d ­
w r ó c i ł a  k a t a s t r o f y .

Zamach na nacz&lniKa stacyi. Pisma warszaw­
skie donoszą: W e  czwartek w nocy, na stacyi 
Stary Radziwiłłów, kolei wiedeńskiej, przed przej­
ściem pociągu kuryerskiego, po będącego na pero­
nie pomocnika zawiadowcy, Edmunda Jarmulskiego 
podeszło dwóch nieznajomych z zapytaniom, czy 
pociąg zatrzymuje się na stacyi. Jarmulskl dał im 
odpowiedź, poczem odwrócił się, żeby odejść. W  tej 
cnwili rozległo się kilka strzałów I Jarmulski upadł, 
ugodzony kulami Sprawcy zamachu uciekli. Jar­
mulskiego, który otrzymał dwie rany w plecy, oa 
wiezione do szpitala kolejowego w Pruszkowie. 

Katastrufa na morzu. 1  Lopfiynu donoszą:
Hiszpański okręt „Antonio L opez", zderzył się 

wczoraj z innym oKrętem koło wysp Ognistych Na 
ukręcio „L op ez", znajdowało się 420 e m i g r a n -  
t ó wT, któizy powyskakiwali z okrętu do wody. 
W iększą icn część zdołano uratować.

Orkan, z  N o w e g o  J o r k u  donoszą:
W  okolicy miasta Knoks-City szalał wczoraj 

s t r a  s z n y  o r k a n .  Pociąg przejeżdżający koło 
miasta w czasie trwania orkanu, zoBtał w y r z u ­
c o n y  z e  s z y n ,  wskutek czego 65 osób zostało 
zranionych Ino zabitych.

Odpowiedzialny redaKto- i w yd a w sa : 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi).

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód iiajoDf. szczawa. W yborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy biiińrkiej.

1821 16 104

W szystkim  Przyjaciołom  i Znajomym, którzy od­
dali ostatnią przysługę ś. p Antoniemu Nowaezyń- 
skiemu składa serdeczne podziękowanie.

Rodzina.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

S r a  T .  T ^ s z s c k i e y o
Pynek 24 (naprzeciw odwachu)

W yimowanie zębów, plombowanie, zęby sztuczne 
w kancznku i złocie, zęby na sztyftach, mostki 

1 i koronj’ złote. “ 2890

B r  t j ó i n f  S t e t f a e r
ordynuje jak zazwyczaj 29 54  8 12

w F r a r n e e n s b a d a i e .

Oficyalny ten komunikat, który tutaj zamie­
szczamy, łagodzi sprawę o tyle, że w naibliż- 
szej perspektywie ukazuje u t r a k w i z a c y ę  
niemieckiego obecnie semmaryum naucz. Córek 
miłości Bożej. Rzeczą będzie Rady szkolnej roz­
ciągnąć kontrolę nad zakładem, aby nowy, obo­
wiązywać mający seminarya krajowe plan nau­
ki. ściśle był przestrzegany, i aby część obo­
wiązkowych przedmiotów pizez kwalifikowane 
siły w języku polskim byJa nauczana.

Pozostaje atoli propozycja przyznania nie­
mieckiemu zakładowi prawa publiczności wpierw, 
zanim zaprowadzono w nim utrakwizm, i za­
nim pierwszy egzamin dojrzałości zdały acze- 
nice, przez co Rada szkolna odstąpiła od żą­
dań, stawianych innym *emmaryom prywatnym 
w kraju. Powzięcie decyzyi w tej, na wszelki 
sposób politycznej, niet.ylko wychowawczej spra­
wie, bez udziału Krakowskiego delegata do Ra­
dy szkolnej było już przedmiotem dyskusyi w 
krakowskiej Radzie miejskiej.

S p e c ja ln y  skład eksportow y

W ó $

K  f r a u m i a ,
uli.a ZMeiia 43. Te!sS. 8&9.

Postąp stanowi?-;? epoką >
w nowej medycynie leży w przyjemnym smakn 
jej środków leczniczych. O tem świadczy popu­
larność syropu „Califig", tego przyjemnego, na­
turalnego środka przeczyszczającego, ktorego 
sprzedajemy rocznie miliony butelek W  jego 
przyjemnym smaku, połączonym ze znaną sku­
tecznością, leży tajemnica jego powodzenia u o- 
gółu. „Califig" (ochronna nazwa — marka pier­
wotnego kalifornijskiego syropu z fig) jest spo­
rządzony, ażeby w przyjemny, aatura'ny i do­
broczynny sposób sprowadzić to samo, co inne 
gwałtownie działające środki przeczyszczające 
sprowadzają, tylko jednocześnie z bardzo ujem- 
nemi wpływami na ciało. „Cttliiig" jest dobro­
czynnie pomocnym, podczas gdy zwykłe środki 
przeczyszczające osłabiają organa wewnętrzne. 
W  tem leży właściwa różnica, którą obecnie 
uznają lekarze. Syrop „Califig" czyści wątrobę, 
nerki i jelita, oraz w-zmacnia organizm. Po zu- 
pełnem uregulowania trawienia, można zaprze­
stać nżywać „Califigu".

„Califig" wyrabia tylko firma „California Fig 
Sjrup Co“ i opatrzony jest jej nazwą i maiką 
handlową. Prawdziwy tylko wówczas, jeżeli po­
siada markę ochronną „Califig". Przestrzegamy 
przed naśladownictwem.

Otrzymać można tylko w -aptekach. Cała 
flaszka kor. 3, pół flaszki kor. 2. 3799

Dr Iip a ćf rMter
ord?ira]e w iu jn icy , wilio TrisaćbSoi

3212 8 17

Ora Czepu Ż y w o
W JawOPZU (śiąsk austr.), stale od lat 15 ordyn

Młsd bpowpaiycnii)
w b. r. zupełnie odnowiony. Kąpiele gazów o-węglo- 
we, Bolankowe i t. p., elektryzacya. massaże. dye- 
tetyka, klimatyka, leczenie ściśle indywidualne. 
Słynny, rozległy park. —  W yjaśnienia na żądanK  

3329 4  0

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU
ZAEŁAD F SSZTYStfYCSET*

L 5 U P A B T A
zosta ł przeniesiony  na u licę  G rodzką L, 4 3 .

D: Jdzef Scfiennocf
ordynuje, jak w latach poprzednich, w M3iri0nbcl(izi0 , 

Willa „Apollo". 3326 2 5

lif fi’MSi.211!! Elchnorii
ordynuje, jak wiatach ubiegłych, w Ma1 yenbad^e 

3763 2 3 „Mozart"

C a l e
że Kasia nie zapomniała zapakować „OfiOnitu", 
byłby znowu ten okropny kłopot z  praniem na w —, 
„ tak, prędku i bez trudu będzie bielizna czyutu 
i należycie wydezynfekowaua, co teraz w lecie ma 
osrromne znaczenie. „O rionitu1 z  marką t iły paw 
wyręba Krakowskiej fabryki chemicznej Wr Smio 
CilOWSkiego nabyć można w każdym , lepdzym 

handlu po 40 fiai. paKiet.
3723 4— 6

Prymitryssz dr J. FruuKleiulci
powrócił, (ul. Jabłonowskich 2).

3797 2 3

„W illa  Ka>-packa“ w yn a jm u ’ -1 

U l i  7  H i m  p o k o je  dla pań i pan ien ek  (izraol.) 
z całodzienuem  utrzym aniem  i opieką . W ia d o ­
m ość tam że 3814  2 5 -

Wiedeń. Na wtorek zwołane jest p o s i e d z e ­
n i e  K o ł a  p o l s k i e g o .

lelnim i Mwafra
ai"< !«ici J M  Selanny"

z dnia 12 czerwca.
Trząslenie ziemi we Fk-suicyl.

Marsylia. Tn i w kilku innych miejscach 
Francyi odczuto wczoraj b a r d z o  s i l n e  
t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  które wyrządziło z n a ­
c z n e  s z k o d y .

N a p ę d  E m d o w i
Benin. Z Konstantynopola teiegrafują, że 

1500 Kurdów tureckich p r z e k r o c z y ł o  g r a ­
n i c ę  p e r s k ą  i wpadło do miejscowości So- 
blak.

Jubileusz okoM  rolnicze]
w  J n u i a n a c t

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 12 czerwca.)
Dublany. Dziś o godzinie 9 rano rozpoczęła 

się tu uroczystość półwiekowego istnienia szkoły 
rolniczej w Dablaniicli, zamienionej następnie 
na akademię. Na uroczystość przybyło okoF 1 
250 byłych uczniów akademii, przybył także 
marszałek hr Badeni i prezes towarzystwa go- 

następując” utw ory: G r  y f „Na przełomie".Powieść 1 spodarczego wre Lwowie p. Laskowski.

P o  z a m k n i ę c i u  D u m o r u -
Krakuw, 12 czerw ca . 

Tajemnicza śmierć Włodzimierza L e w ick ie g o
Óstnj już dzień trwa śledztwo sądowe i policyjne 
w sprawie tajemniczego a tragicznego zgonu s. p. 
Włodzimierza Lewickiego, a wyniki tegoż dotych­
czas nie przyniosły nic konkretnego i zaga 1L- zo­
staje nadal nieodgadniona. Co dzień odb wa : ię 
przesłuchiwanie świadków, na miejscu, w miesz a- 
niu ś. p. LewiciJego, a syBtem prowadzenia t r 
śledztwa okazu!e się bardzo korzystnym dla spn ■ \ • 
Jednym z n a jw a ż n ie js z y c h  świadkóv jest niejaka 
Nawrotowa, która przez 11  lat usługiwali u. 
wieklemo i znała jego najdrobniejsze ] z)zw ycza­
jenia, Zeznania je j, trzymane naturalnie p. ioz 
władze sądowe w tajemnicy, mają być podobno 
bardzo ważae dla śledztwa.

n a t u r a l n a

szrama alkaliczna

M U  lim itu  k  i  EiMta
vl- ZaLOkianem otwarty cały ro i.

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacja, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z calem utrzymaniem. 68

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona,

Dr M S l i ®  RfflifiłltOBSKl
b. długol. I saknnd. oddz. chirnrg. szpit. svy. Ł azaizi 

ordynuje od 2 —4 po południu 
ul. Długa 15.

3824  2 10
Nr te!ef. 801.

W  B C i C H E N I M M . ,

w illa  SchOnbeim, ord yn u je  ja k  coroczn ie
Dr W. Sadowskn 3350  2 1

z zaofiarowanej mi przez D LzOPp-UnilaiifOWf)
pusady nauczycielki śpiewu solowego w Instytucio 
muzycznym —  zawiadamiam, że tylko u s ebio 
w domu przy ul. Karmelickiej 1. 56 II p., lekcy 
śpiewu solowego udzielać Oedę.

3Cj6 5 Irena Bużycka.

m  iiewlcbi
b.asystent Klin. chor. kob. Uuiw. lwow.ord,nu"e 
ja k  zw y k le  w  Krynicy. (W illa pod „Trąbką ,
J 3036 4 — 14

o j c i E c e
w Krakowie, ui. Sławkowska 24.

(w  domu X X . Emerytówj 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa­

ryżu 1908  r., wykonuje i ma na składzie

Obuwto n^skis, aasz«>kie i flcSecięce
z najlepszego materyału, 

według fasunćw francuskich i angielskich.

ter.
chce myć się raaezywiście przetłuszczonem 

l ł |  U  mydłem —  które jedynie chroni skórę od
A&&.W  o p ły w ó w  zew nętrznech  —  —  —  __  __

musi wyraźnie żądać wyrobów- _____    i_

Ta firma wyra >;a prawdziwie przetłuszczone my 
dła toaletowe. Mydła alksliczne, 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natural­
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostawiają warstewkę tłuszczu 
przez co osłaniają skórę i udeli- 

katniają cerę.
Istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc żą 
dać tylko wyrobów MalinOWbkiogo. 446 15 0

Gł\ ^

© Krynicy Ol SlPH' m
ordynuje jak w latacn 

poprzednich od 1-5 maja do końca września.
4145 4 5

Wled»ń, 19 czerwca. ąGieiaa południowa.)
Marki 117 54. Rei,ta majowa %  40. KenU koronowa 

węgLrssa 9.3-10 Ak«yo austr. zakł. kre,i. 639’— . Akoye 
węg zakł. kre\. 738-—. Akcye Auglotiaua n 300-23. A t ye 
Uslonbanteu 548 — . Akcye Banlwereiau 52S-— . Ak..ye u_a. 
uertank" 453 — . Akcye ki h i  państwowych 796*00. Lom- 
haro , 112 75 Akcye koiei illbethal p — ■— . Akcye fabryki 
oroś O— 1— • Akiye tytoniowe 377-50. Alpiny 549-7-. 
Itiina-Munnyi 52tj —. Akcye praskiego Tow. zeiaznego
 •—, Losy turookie 185-—. Ruble 254"—.

Usposobi euie spokojne
Berlin, 12 czerwca. (Giełda poranna)
Akoye kredytowe 200’50. Tow dysaontowe 1&
Upoaobiesie: spokojne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 12 czerwca. Pszenica na kwiecień 13-5 3 de 

13-57; pszenica na maj 13-92; pszenica na październik 
10-48 o 10-4 9 : żyto .ia maj 0-— ao O'— : żytu na a- 
żdziernik 7’67 do 7 '63; owie« Ła ■maj 0 — do 0-— 
owies na październik 7-89 do 7"8c kuaurydza na maj
0-  do 0-— ; kukurydza na liDiec O-— do ) — , rzepak
na sierpień U '6Q do 14-70. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
pięknie.

W

dla
chorych

n  1 0 1  : K  1 5 - ( k a u c y a  K  1 2 '— ) | i

L  2 0  L  . : i :  :  i K  1 9 -5 0 (  » I f l  )  B
•  3 0 1  : i : i . . : k  2 4 -— (  » K  1 8 - )  ■

U W y s j ł k i  z a m i e j s c o w e  r o w m e z , U

Skład aparatów naukowych i preparatów 
chemicznych D r a  F j A 6 s ł & w a  D r o D n e r a f

E r a k W |  u l .  Z g u d a  L I .  —  T e l e f o n  4 1 5 c .
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A n d o r  K o z m u .

DZIECIĘ WSI
(Tłom. z węgierskiego),

Wanda wstała koło godziny dziesiątej, ubrała 
się w śliczny kosrynm letni i roztworzywszy 
białą parasolkę, poszła na przechadzkę wzdłuż 
Dunaju. Lubiła tę rzekę i jej miły chłodek. 
Przecież ta woda, która tu w tej chwili płynie, 
przed paru godzinami przepływała przez jej wieś 
rodzinną... Tam, niedaleko od brzegu, tam się 
urodziła. Tam pasła swoje gąski na łące zielo­
nej. Ileż to razy musiała podwinąć swoją per- 
kalikową spódniczynę i leźć w wodę, aby napę­
dzić z niej gąsiora, który ani rusz nie myślał 
opuszczać miłej kąpieli! W  tej wiosce stoi do 
dziś dnia niewielka, słomą kryta cnaiupina, w któ­
rej pędzi ostatnie dni stara jej matka, ślepa i 
żyjąca tylko z tego, co jej posyłała dobra cór­
ka. A  ileż to razy jeździła z poczciwą matusią 
ogromną krypą na targ do Pesztu, dokąd wo­
ziły zawsze masło, jaja i owoce?

Boże, jakież to piękne czasy1 A  może nie 
były one tak piękne, tylko wspomnienia ich są 
takie miie. Młodzi panowie przechodzili koło 
niej, a kiedy już byli bardzo blizko, szeptali 

—  servus, Wanda!
Wanda odpowiada na każde pozdrowienie ko- 

.tieteryjnem mrugnięciem oka. A le to wystarcza, 
'an ow ie powstrzymują się od śmiechu, ale ka- 
5*"F z nich myśli jedno i to samo:

■»— W staje wczas, chce zrobić majątek...
A Wanda kieruie swoje kroki ku wielkiei hali 

JBTgowej, alt im bardziej zbliża się do celu, tern 
.-baje się ostrożniejsza, .iak kot koło waru, tak 
jma krąży dokoła wielkiego budynku. Ciekawa 
•est, chciałaby się dowiedzieć, co nowego tam

w domu, ale nie śmie w tej eleganckiej toale­
cie zbliżyć się do przekupek. Mogłyby potem 
po całej wsi opowiadać, że nie jest za poko­
jówkę w Budapeszcie...

Naraz spostrzega pod mostem statek, kursu­
jący pomiędzy miastem, a jej wsią rodzinną. 
Tym samym statkiem przywiózł ją  tu ten obrzy­
dliwy handlarz nierogacizny i po pięciu dniach 
pozostawił samą pomieazy obcymi...

Parowiec przybił widać dopiero przed chwilą, 
gdyż masa ludzi wysypuje się z niego. Wszyscy 
jacyś wystraszeni i zdenerwowani. Gestykulują 
gwałtownie i opowiadają coś żywo stojącym na 
brzegu. Powstaje hałas i zamieszanie, jęki i 
płacze słychać na całej drodze pomiędzy stacyą, 
a halą targową.

—  Na miłość boską! Co się stało?
Wanda zapomina na chwilę, że ma powód do 

ukrywania się, i biegnie ku grupie rozpaczają­
cych kobiet. Nie potrzebowała się długo wypy­
tywać, gdyż pierwsza z kraju kobiecina, która 
ją natychmiast poznała, wykrzyknęła

—  Julciu, serce złote! Zgubieni my już, zgu­
bieni! Cała wieś w płomieniach!

Wystarczyło tych parę słówr, aby Wanda za­
pomniała o wszystkiem innem ‘ i uczuła tylko 
jedno —  ale to na samem dnie serca —  że jest 
dzieckiem tej wsi nieszczęśliwej i że ta wieś 
stoi w płomieniach. Kobiecina, która pod wpły­
wem wstrząsającego wrażenia nie widziała w niej 
Wandy, lecz dawną Julcię, rozbudziła jeunym 
wyrazem wielkie i szlachetne uczucie w duszy 
dziewczyny. - -

—  Ach, nasza piękna nioska! Och, moja bie­
dna matusiu!

I opłakiwała Wanda wraz z dawnemi sąsiad­
kami szczerze i serdecznie kieskę wioski i wraz 
z niemi myślała o tern, aby jaknaj prędzej do­
stać się do domu. Ani jednej z kobiet nie przy­
szło do głowy, że ta Julcia jest właściwie Wandą. 

Statek odjeżdżał z powrotem dopiero o trze­

ciej. Szybko pobiegła Wanda do swego mieszka­
nia, aby przygotować się do podróży. Po dro­
dze nie mrugała na nikogo, a zresztą łzy, jakie 
jej ciągle płynęły z oczu, nie dozwalały na za­
uważenie kogokolwiek.

Wreszcie znalazła się na miejscu. Zrzuciła 
z siebie wspaniały kostyum i poczęła wdziewać 
swoje dawne ubranie, w której® tu przyjechała. 
W  kwadrans była już naprawdę Julcią; nic nie 
zdradzało w niej Wandy.

Poszła do kasy oszczędności, gdzie drobnemi 
składkami złożyła już kapitał stuguldenowy, ka­
zała sobie wypłacić cała sumę 1 schowała pie­
niądze za stanik. Potem powróciła spiesznie na 
stacyę okrętową i przez parę godzin płakała na 
spółkę ze znajomemi kobietami. W  południe ku­
piła za parę centów skwarków ■ kawałek chleba 
i jadła to powoli, myśląc o okropnych rzeczach, 
jakie ją czekają w domu, a jej boleść > roz­
drażnienie większe były, niż u innych. Ale też 
czuła, że to szlachetne cierpienie sprawia jej 
jakąś dziwną, niepojętą przyjemność...

Umieściła się na samym przodzie pokładu 
trzeciej klasy, wystawiona na wiatr i upał, wci­
śnięta w gromadę jęczących kobiet. Razem z nie­
mi wymyślała coraz straszniejsze obrazy spu­
stoszenia wioski i dręczyła się tak samochcąc 
przez półczwartej godziny. Ilu się też popaliło? 
Czyje dzieci zginęły w ogniu i dymie? Którego 
chłopa zabiła spadająca belka? Czy też wyra­
towano bydło i konie?. Czy mężczyźni na czas 
odnowili „sekuracyę?“

Takie to pytania zadawały sobie wszystkie 
jadące i dochodziły do najokropniejszych przy­
puszczeń. Julki nerwowa ambieya zaszła tak 
daleko, że wyobrażała sobie już biedną matusię 
spaloną na węgiel w zgorzabj chacie

Przecież ślepa, nie widzi ognia... wbiegła mo­
że sama pomiędzy rozżarzone głownie.

Ujrzała wreszcie dym, unoszący się nad po­
gorzeliskiem, czarną chmurę, liasianą z rzadka

czerwonemi strumieniami płomieni W idok ten 
wywołał na okręcie świeży atak płaczu i jęków 
Julcia łkała boleśnie, a ciałem jej wstrząsał 
dreszcz okrutny...

—  Patrzcie! patrzcie! nasz kościół zniszczony 
zupełnie! Wieża zawaiona! —  żaliły się kobie­
ty, należące do gminy kalwińskiej.

—  O! o f I katolicki kościół zgorzał! Oj! nie 
będziemy już słyszały pięknej sygnaturki...

Statek zatrzymał się przy brzegu wsi. do­
tkniętej klęską. Kobiety wybiegły, jak szaione 
i każda popędziła ku swojemu domostwu.

W  minutę była już Julcia w chacie matczy­
nej. Istny cud! Domek stał nienaruszony w cie­
niu czterech olbrzymich osmalonych kasztanów, 
tuż obok dwu, wczoraj jeszcze dumnych, da­
chówką krytych, a dziś zupełnie znnnor anych 
dwoików i naprzeciw' szczątków rozwalonego 
kościoła. Chata ocalała, nawet pelargonie stały 
w oknach na swojem miejscu. Stara matka 
dreptała po drodze między zagrodą a kościołem, 
i załamując ręce, lamentowała głośno, czemu 
to zgorzał wspaniały dom Boży, a nie jej nędz­
na chałupa. Gdy Julcia zobaczyła to wszystko, 
uczuła taka lekkość, że aż jej się to nie podo­
bało.

Kiedy przekonała się dokładnie, iż an’ jej, 
ani matce niż złego się nie stało, uczuła, że ów 
przyjemny, czysty nimb nieszczęścia znika z jej 
czoła. Ale wkrótce znalazła na to radę; .nstyn- 
ktownie pojmowała, że o wiele piękniej i szla­
chetniej jest współczuć z nnymi nieszczęśliwy­
mi, niż biadać nad własną dolą. Oto kościół 
zniszczony doszczętnie, kościół, własność całej 
gminy. Julcia miała przeto najoczywistsze nra- 
wc i powód do rozpaczania.

Poszła tedy na ruiny świętyhi, opłakując ją 
serdecznie, potem zaś wunieszała się między 
naibardziaj dotkniętych nieszczęściem i opowie­
działa im, że przywiozła ze sobą wszystkie 
oszczędności i chce je  rozdać najuboższym.

W  jednej chwili rozdzieliła ośmdz\esiąt gulde­
nów Z pozostałych wręczyła w bardzo grzeczny 
sposób dziesięć guldenów księdzu pastorowa, ja­
ko datek na koszta odbudowania kościoła, ^pięć 
zostawała matce, a z ostatnią piątką w kieszehr 
wyruszyła nazajutrz z powrotem do Bt dapesztn.

W  jednej chwali rozeszła się po całej okobcy 
wieść o dobrem sercu Julki. A  toć wieś niema 
drugiej takiej zacnej córki w Budapeszcie —  
jednakże i tej nie oszczędziły złośliwe języki! 
Niechże Bóg skarze tych niepoczciwych blu- 
znierców! Tak mówili wszyscy, szczególnie 
zaś gadały to nieustannie kobiecy, jeżdżące na 
targ do Pesztu, skąd przyniosły no wsi wiado­
mość, iż Julcia zeszła z arogi cnoty.

Matusia towarzyszyła .Tulce do okrętu, du­
mna ze swej córki, chociaż niezupełnie zadowo­
lona z tego, że pozbyła się wszystkich zaoszczę­
dzonych pieniędzy.

—  Teraz musisz być piina i oszczędna, aby 
znów sporo grosza przynieść ze sobą! —  mó­
wiła i powtórzyła jej to jeszcze raz przy poże­
gnaniu.

Na statku znalazł się pumiędzy podróżnym’ 
pewien pan o bystrem oku. Ten spoglądał 
kiś czas na ładną dziewczynę, której pełm 
my przebijały się wryraziście przez opięty 
wieśniaczy, aż wreszcie uśmiechnął się pod w 
sem. Już wiedział, kto to. Powoli, ale pewnie 
podszedł ku Julci i szepnął jej w ucho: ,

—  Serwus, Wanda! A  ciebie, gdzie tu łiclio 
nosi w takiem przebraniu?

W pierwszej chwili miała dziewozyna ochotę 
zmi-i zyć wstrętnego panicza os trem spojrze­
niem, aie zaraz przypomniała je, się rada mat­
czyna: „Teraz musisz być pilna!“

Ha! cóż miała zresztą innego do roboty 
Odpowiedziała tedy kokieteryjnem mrugnięciem 
oka. To wystarczyło...

Julcia, dziecię wsi, stało się znowu Wanną 
całego świata.

W iS M iS E l M M I m i  tm © W ! - T W A  w E E M I
Kap ta. akcyjny 130 miuonow koron. tt£rakóu, Kynek główny, Linia A-B 44. Fundnsze rezerwowa 39 milionów koron.

i f c i T K i l r \ (ir ) i G A G
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Przyjmuje w k ła d k i w rachunku bieżącym i na k s ią ż e cz k i w k ła d k o w e . Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje wrszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
23(57 49 100

W  m

P r a s if®
s a a a a E g a B E s

P i ' v o  F d z n e ń s k i e  %  B .
i  Browaru ffiisiEiaisHiiio w Pilśnie

w  b e c z k a c h , b u t e l k a c h  i s y f o n a c h .
W ysyłki na prowincyę uskutecznia się óa 

WTOtuie. 3355 10 10

O l i w ,  1 1 1  W I T O , , ,

Maszyn toeatf# imdnytli t inwotd fila dcai
rta Hnao M  łliś \m a

Firanki koronkowe odpasowane, tiulowe 
z aplikacjami od Iv 4'25 w ogromnym 
wyborze. Story, półstory, wdtraże, brises- 
bises, .firaneczki na szyby, firanki Ma­
dras kolorowane, koronkowe z drape- 
ryami (nowość). Kapy koronkowe na 
łóżka i wiele innych nowości po cenach 
fabrycznych. 1847 26 o

D r o C T U s t k a
mająca 4 rok praktyki, z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady. — Adres: 
,;Droguistka 18" poste rest. Krakuw.

•3609 2 3

Najlepsze bygieniczne
T ow ary Girosowe

dii c e ló w  S B n i M i ]
polecaja 12 24 0

R E I M  I  S P O I K A
w Krakowie, Rynek 37. linia A-B,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie

OGŁDS£EI?l£ PłCYTASYI.

Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego

B A N K U  K 1 P O T E U 2 N E G C
W  KRAKOW IE

podaj'e do publicznej wiudomośąi,. i ł  15 czer­
wca 1909 roku li godzinie 9'/, rano, od­
będzie się w lokalu f i l i i  przy uliicy Brackiej 

1. 1, parter

p u b F l G z n s  s p r r p r t a ż

KosftoraFioScl
i u iip ierća  &st^s^do@ycli
do dnia 31 maja 1908 reku zastawionych a nie 

wykupionych lab nie prolongowanych.

W zywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi 
do dnia 14 c z e r w c a  1909 r. włócznie po­
spieszyły z wyknpnem Jub prolongowaniem 

swoich zastawów.

UWAGA W  dniu licytacyi nie przyjmuje 
się an1 wykupna. ani prolougacyi zastawów 
przeznaczonych do sprzedaży. 2955 3 3

tany
za gotówkę i na raty oraz przybory 
do tychże Wyroby nożownice. Naczynia 
kuchenne. Przybory do dzwonków ele­
ktrycznych Narzędzia. D»-ut kolczasty

i. t. p. poleca 2519 16 o

i .  f l& H !3 W Sfc[
R o w y  S u e : ,  R y n e k .

Biiiro Mm 119

Kolejki wązkotorowe i części składowe tychże z własnej
specyalnej fabryki,

Motory ropno »URS[JS« najznakomitsza współczesna siła
popędowa.

Iteperacye i rekonstrukeye zakładów przemysłowych, maszyn, 
motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki. 

Artyknfy techniczne.
Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami technicznemi, —  
Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. — Gwarancye 

za wykonano roboty iaknajdalej idące. 250 22 o

FILIA C. K UPRZYW . GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W m  

O ch oc i z  Rynku g łów n ego  L. 21
biura parterowa, teiefon Nr 361:

1 "tn tor Wymiany sprzedaje i kapuje papiery wartościowe, monety za- 
praiiic: me wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe <saie-De
pomts) w  opan cerzon ych  kasach ogniotrw ałych.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bie^ym i M
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osdbny tor kolejowy.

N ajtrw alsze, n a jp ięk n ie jsze  a zarazem  najtańsze

DuMwMf cteontowe.
dadzą się wyrabiać jedynie na

i ń i i n l i  m l  u M i i iy i l i  Sra Łasnareyo.
Zastępstwo dla Galicyi: Przem yrl ^ementi.wy we Iw ow ie,
ulica Karola Ludwika 1 5. —  Iuformacye i prospekt a Nr. 239.

3211 3 12

a^a hćkiidei w in  I d e l ik a t e s ó w  w  śre d K ti m ia s t a
do wydzierżaw io?iia lub sprzedaży. Zgłoszenia listowne pod 
L . W - 5 0 .  poste restante K raików , za okazaniem kwitu
inseratowego. 2736 7 8

Wchód z ulicy B u . *<ir - parter
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa rozyczki*»po.
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w.  . iwcvtun YUU & P 1 li

c e n n y c h  (ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d).
I. piętro _  telefon N r 7

D yrekcya udziela kredytów, budowlanych i pożyczek bij,

Filia Banku Hipotecznego w- Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szvbko, za opłatą mierną, 
Na Hstowne zlecenia iub zapytania udziela odpowiedzi zwrotna poczta.

w Białej przy Sielsku, ulic.^ Au
otworzyła

7 C H R 8 H M
konc przez c. k Namiestnictwo

po­dia gawernantok, bon i sług. połączone z 
średuictwem pracy i poleca: 

nadzwyczaj zaufania godną, starszą, inteligen­
tną towacziską Polkę, z długoletnicm świ dc 
ctwem, do starszej osoby lub dorastających pa­
nienek.

Gospodynie lub reprezentantki domu z dłn 
goletnifin świadectwem.

Kilka bon Niemek znających krawieczyznę 
takżo starszą frcblankę umiejącą szyć, drugą. 
młodą o skromniejszych wymaganiach.

Bonę wykształconą 1‘olkę i kasyerkę z dO' 
brego domu. 3739 2 2

Xa korespondcncyę należytość 1 kor.i.

L itę te c ia
Dnia 2 lipca 1S09 o godz. 10 j r 

południem odbędziesię w Sądzie w No w,, „  
Targu w biurze Nr 6 licytacja  real 
ności (willi murowanej) Nr 220 gm. Cha­
bówka, ocenionej na 23.831 K. 3470 f  6

immt tiam
Józef GałazKa

pracownik lirmy Herse w Warszawie 
i Henryka Schwarza w Krakowie przyj 
mnje zamówienia z powierzonych 
teryałów pe nader niskich ceracj|

SlęryańsKa 18, i3408 6 15

, .  ^  . m \ iń  tal
sprzedaje podług najstaranniejszego wy­
boru z poręczen iem , że nadejdą żywe, 
i p" eta uo celów zabawy, parady, c 
wania, ochrony i sportu, słynny z

r c s k i ś t ?  ? S in ? s c  —  p i
KLAMOWKA NB.

Obficie ilustrowany wspaniały ka 
'og  z cenami wszelkich gatunków psów 
i radami co do chowu, pielęgnowania 
tresowania ich —  opłatnie po otrzyma 
niu 1 K: Denniki opłacone za darmo. —  
Adres telegiamów: „Fuchspark Praga“, 
Nr telefonu 3.763. 78 23 o

_ Kapelusze i czapki męzkie, obuwie amerykańskie mezlrie i damskie, pantofel ki tennisowe.01 polecają w wielkim wyborze 'r s w  nr w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi:



r. 234. N O W A  R E F O R M A Sobota 12 (Jzerwca 1909.

SŁYNNA W SW IECIE W ÓDKA

M il Ł »1 T -B R A
f i r m y  F R A T E Ł L I  B E A ąICA,  M I L A N O

jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania k

J E S T  N A JS K U T E C Z N IE J S Z Ą  W  ŚW 1E Ć IE  W C O K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
1006 19 104

Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u Józefa Kuczmierczyka; Zofii Aksmann; Karola Wołkowskiego 
A. Hewełki, c. i k. dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie: M. Czerwiński, ul. Straszewskiego 9

^  ł najlepsze francuskie bibułki do pa- 
1 pierosów. - =  W szędzie do nabycia.

Ą O

ssięczne lub tygodniowe można dostać 
selkiego rodzaju płótna towarów bła- 

> ^ L n y c h .  Kap, kołder, dywanów oraz 
M a k ^ r k i  i ubrania męskie w składzie

m > . m S H C K A  i  S p .
K T H r a k j w i e ,  ni Grodzka 51 (naprze- 

P  r.iw kościoła św. Piotra). 3087 6 10

«TEHT Nowy cudowny wyna­
lazek dla cierpiących 
na przepuklinę. - - -

Nowo wynaleziony pasek rupturuwy o
na Izwyczajnej trwałości, bardzo lekki, 
ala największego wypadku, 15 dkg.wagi 
o małych wymiarach bez sprężyny lub 
jakiegokolwiek metalu, nosi sie bez bólu, 
nie ucisKa i radykalnie usuwa przepu­
klinę. Odpowiedź za dołączeniem marki 
odwruiną pocztą. Kichał K?"łGrGwicz

mer ka­
nia. _ • .,-yka -kakao •

j e * : , /  ■J w l i  nitoeŃ-ŚrADUu

3034 4 3
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S S E iO S S C  ■'SBinaŁiOfiŁ
Dr Józef Koł^UklUSkli właściciel zakładu leczniczego, 

prowadzi f  ansyar.ai rtydropau czn y
we własnych willach słonecznych, rozłożonych na południo­
wym stoku Bryj arki, w parku n owozałożonym o 20 morg. 
powierzchni, który jest oddzielony tylko dla pensyonarzy. 

Kuchnia renomowana i wykwintna. Ceny umiarkowane.
Z a  r j z ą d .3256 3 10

P l P r  1 / 0  J f l  t i l l P  i C P b  pomiędzy wszelkiemi środkami, używanomi do żywienia 
i n r j - l l  C  psów, zajmuje bezsprzecznie 1

w  iłę odtłuszi ioną do celów chirurgicznych.
„  * położni :zych.

„ „ tutek papierosowych.
, sznurkową dla fryzyerów.
,  bawełniany do celów opatrunkowych i 
przemysłowych. 

ł \atę koiorową do ipakowania biżnteryi.
Ops trnuki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 

trajki «W
t: A w y dna rodzących i położnic zestawione 
według wskazówek prof. Dra W ł Bylickiugo 
ze Lwot... wyrabia 2785 12 0

Fattinyera mięsny placek dia pscw
W ielka wartość tego środka polega —
1. na użyciu tylko najlepszych i wyszuka­

nych produktów surowych,
2. na tem. że do wyrabiania placków dla 

psów używr się tylko takich materyj po­
żywnych, które dla ustroju psa są potrze­
bne i korzystne, i

8. na jego łatwej strawności i wielkiej ko­
rzyści z niego.

Fattingera mięsny placek dla psów
wyrabia się przeszło od lat 15 w niedośeigal- 

............................................ ilen :i  dobrei jakości W iele cesarskich, aroy- 
książęeych i książęcych nadw. arzędów my­
śliwskich, c. k. meiiażerya w SebonbruEio, 
zakłady weteryniuskie w  W iedniu, Buda­
peszcie i Pradze, najwięksi poskiomiciele 
Łwierząt, kynolodzy i i i .  należą od lat do 
stałych odbiorców. 2728 4 26

50 kg 23'.— K loco fabryka,
5 „ 3 20 „ z opłatą poczt.

Cenniki i broszury o innych środkach paszy dla psow, drobiu, królików, bażantów, kuro­
patw, saren i grubej dziczyzny — przez

H P n U r o r e r f l  (w}aściuela i współzałożyciela iabryki Farungeia pa- Ul r U< || oło flł 
1 l U l O  3! u fl tent mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu) 1 1 1 i " l i u U o l UUlitent mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu) 

Naśladownictw jako lichych nie przyjmować nigdy, stanowczo. 
SkłaJ w  Krakowie: Reim i Spółka, slsład materyałów, Rynek gł.

Można nabyć 
wszelkie towary

m es.ęczne 
lub tygodnioweS T *  B A T Y

począwszy od 2 K miesięcznie lub 1 K tygodniowo

j .  t id s u fe r a u  w  k a ju r o m

m  opntrunltto diirursi- 
fznycn „UIS“

(H m  M. L. P UFOW OlSKlegO) 
o t u - * ’  : w l e  i w e  L w o w ie

'  . . t c ik ie g o  6 .
na opatrunkach chirurgi 

weny rzyż z literami w pośrodku 
tylko takie przyjmować z aDtek i 

w aptecznych jako wyroby krajowe.

p o u c z y
karety, wózki i t. d., nowe i używane 
l własnej pracowni, jakoteż z c. k. na­
dwornej fabryki J, W e ig la  w  P r z e -  
r o w ie  w wielkim wyborcę zawsze do 
sprzedania w wyłącznym na całą zach.

Gaheye składzie

ijnaceio Grzniziela os Pogórzu
- U|( yjigjjjjjj- L l

m

uje również #szelkie reperacje 
e w zakres robót, kowalskich, 

ich, siodlarskich i lakierniczych 
najniższych cenach. 2900 11  14

R. M B 6 M
© mmmi

rSw sla 3 ‘mii. pnij)
23 0

poleca gramofony marki 
BAniołek*1, wielki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia, ru- 
wery i części składowe, 
fi ancuskie ,,Pathefony“ 
po cenach fabrycznych.
Keperacye wykonuje sie 

szybko i dokładnie.

loo- no ,lne materye na
ubrama poleca

K ą i r o l  E t o c i a n
.kład ukna w Humpoicu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 751 48 o

ul. ów. Agnieszki I. 3 (pi*zy Str&ismiu)
poleca swój świeżo zaopatrzony skład w to w a r y  b ia w a tn e , jakoto wielki 
Wybór płócien, szyrtyngów, dymek, prześcieradeł bez szwu i pod kołdry, mate- 
ryi na suknie, firanek, dywanów, chodników, portyer, kap na łóżka i kołder

watowanych, oraz

u b r a ń  u s ę s k t ^ b  i  ż a k i e t ó w
po bardzo przystępnych cenach i dogodnych warunkach.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie polecam sie nadal łaskawej pamięci.
Zwra.ca.il uwagę: Istniejący handel towcrov. biawefnyth został 

rozwiązany ii dalej prowadzę sam pod w!a<sną iirmą przy ul. św. 
Agnieszki 1. 3. 3327 2 to

Ha flajwyższy rozkaz lego $  r. i Ł fipostolskiej Kości.

Z S 2  c .  k .  L c i e r y a  p a ź s t w o w a
na cywilne cele dobroczynni tej połowy państwa

T a  lo t e r y a  w  z lo c ie
je i ly n a  w  A u stry i p r a w e m  d o z w o lo n a  —  ob e jm ie  1 n . 3 9 9  
w y g r a n y c h  g o t o w k ą  w ogólnej ilości 5 1 3 . 6 0 0  k o r o n .

G ł ó w n a  w y g r a n a :

2 0 0 . 0 0 0  
K O R O N  O O T Ó W K  ą .

Ciągana!® nasiąp! nieodwołalnie ?7-go czerwca 1999.
^  Lcs feosztBlc 4 korony.

Losy są do nabycia: w oddziale loteryj p iństwowych, tJiedeń, III., Vordere 
Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany gri za darmo. Prztsyika I03ÓW wolna od opłaty p o cz to w e j.

Z c. k. Dyrefrcyi dochodów loteryjnych.
2865 9 10 (Oddział loteryj państwowych).

Zjedn. aesfr. akcsiae tc- 
waizyslwo żeglugi parowej

R o z k ła d  ja z d y  
a) z  T r y e s tu  d o  N o w e g o  J a r k u :

Oceania 22 maja
Jiartha W ashington 29 „
Argentyna -  czerwca
Atlanta ”

Alice -Z  .. ”
Laura »  h Pca
Oceania »
Martha W ashington 17 „

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

C en y  ja z d y  z  K r a k o w a :
I klasy: II klasy: III klasy:
K  4^1-40 K  33010 K 203-80

431-40 „ 33010 n 208 80
431-40 „ 830-10 208-80

n 43140 „ 330-10 r> 208 80
n 431-40 % 330-10 n 208-80
71 131-40 3 330 10 tf 208-80
» 431-40 „ 330-10 208-80
w 431-40 „ 330-10 n 208-80

Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady o b n iż a ją  s ię  powyższe ceny o K  2 0 -— .
b) z  T r y e a tu  d o  A r g e n ty n y  przez Rio de Janeiro:

Freuci sca 
Sofia Hohenber

30 czerwca 
4 sierpnia

K  881-40 K. 655-50 K  138-80
881-10 „ 655 50 „ 118-80

Cena jazdy międzypokladowa Kraków - Rio de Janeiro K 156-80,
Z ta ia n y  z a s t r z e g a  s ią . 816 21 O

Jeneralna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych
HI I l f T  i  C li  K ra R ów , u l. L u b ic z  7  (naprzeciw dworca kolejowego) 

4 U L U L U J t  I i| i«  L w ó w , u l. Na B ło n ie  2, uraz wszystkie prowincyonalne agrneye. 
B iu r o  i p e d y c y j r o  - k o m is o w e  i  Z a s tę p s tw o  A u s t r y a c k ie g o  i  p . „ L lo y d u “ .

C i e p l i c e  t e c z y ^ I i k

kąpiele siarczane 
w Górnych Węgrzech 

perła Karpat
Od stacyi kolej. IIolak-Trencsenteplicz 20 min. odległe N a js i ln ie js z e  k ą p ie le  s ia r c z ą  ie  
Austro-W ęgier z naturaln. ciepłemi zdrojami 37— 42° C i o r y g in a łu ,  m u łe m  przeciw gw k ó 
c o w i ,  r e u m a ty z m o w i,  p o r a ż e n io m , n e u r a lg io m , p o s t r z a ło w i  itp . kąpiele Lesinowe 
osobne dla pań i panów, wannowe, zakład wodoleczniczy z wodą źródlaną, mi ęsienie. elektr. opa­
trywanie, gimnastyka lecznicza, unracye żętyczne i terenowe, fizykal. zakład leczniczy r. 
d ’Harconta w  parku. W szystkim wymogom hygieny i wygody odpowiednie tanie, mieszkania, 
miedzy temi Sinahaus, hotel Teplitz, Quellehof-Kasiell i Dreiherzenhans szczególnie polecane. 
Dobry i tam wikt w noielu Teplitz dom zdrojow j, „Ósterreioh“ restauracja „zum Eltfantcn ‘ 
(dla zraelit ^tarew.) i wiele i.inych gospod. W  maju r wrześniu za 6  kil 5 0  f i  dziennie cały 
pensjonat. Bez wiktu 3  K  5 0  b  kąpiel (z bieliz.), pokój (z oświetl.). Codzień koncerty, teatr 
i inne rozrywki. Położenie bez wiatru i kurzu. Oświetl, elektr. Przeszło 7.000 gości aąpiul. 
Elektr. kolej w budowie będzie w m chu z początkiem sezonu. Kąpiele otwarte cały rok Właściwe 
pora od 1 m oja do 30 września. Mieszkanie najlepiej wcześniej zamówić w zarządzie kąpiel., 
który ręczy za zamówione u niego pokoje. Ilusti. nroopekta za darmo przez dyrekcyę kąpiel

2988 6 6

Kupujmy iylko wyroby krajowe!

W y r o b y  ; o l a n e

M  m M. „Krosno" u Krośnie
132 22 Ojakoto:

9
Płótna domowe 1/'a bielone z rącznej przędzy, krośniaki, płótna 
apretowane na bieliznę różnej cienkości, bielone i apretowane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, krawieckie, 
drelichy szare, mundurowe i liberyjne, dreliszid na ubrania, ręczniki 
metrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, fartuszki i portyery lniane, 

obrusy metrowe i t. p.
D a nabycia w e  w s z y s tk ic h  w ię k s zy c h  handlach.

Tkalnia podejmuje sie wszelkich dostaw w zakres tkactwa wchodzących.

w ; . ,

przedstawia następująca grupa losów

Austr. los krzyża najbliższe ciągnienie Vr
Włoski los krzyża n w Vs
Kupon gry losu kred. ziem. » 3Ł/s
Węg. łos krzyża ;; %Los Bazyhka n Vu

(Sprzedaję powyższe losy za gotowkę po dziennym kursie lub wszystkie losy w ilości 5 na

36  rat miesięcznych po 7 K.
W yłączne, niepodzielne prawo gry zara2 po "łożenia pierwszej raty wprost n nu > 

a najlepiej przesłać jf  przekazem, poczem wysyłam dokument sprzedaż^, wystawiony podług 
przepisów ustawy i czeki pocztowej Kasy oszczędności do przesyłania dalszych rat-

E U W A R D  U R B A N
D o m  b a n K i^ w y ,  B e r n o  (Morawskie), W i e l k i  P l a c  2 3 — 2 5  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 3415 2 5 Dobra prowizja

C M  g n j r r a i y l
„BPE51 cebulka na porost włosow jest zdumiewającym środkiem na porost włosów,

jakieero w Europie jeszcze nigdy nie było. Każde dzie : k c  może sobie z paczki cebulek 
W E “  nrzyrządzić s imo dwa litry wody do włosow „IP E “ , której zadziwiające działanie 

wprawi Eauia naprawdę w zdumienie. Fryzura i ’ani stanie się już po pierwszym użyciu 
wonną, wspaniałą i trzy razy tak bnjną; włosy staną się błyszczącemi jak jedwab, 
w  przeciwieństwie do innych, niedawno na świat wydobytych środków, inydio zawiera­
jących, które odbierając włosmn naturalny połysk, sprawiają, ie  włosy wyglądają niepo- 
kaźnie i martwo. W łosy Pani nigdy nie posiwieją. Włosy stalą się gęściejsze, za co się 
ręczy. Łupież znika natyclimiatt. W ysyłam y do wszystkich części świata wielką paczkę 
prawdziwych cebulek „ IP E "  z?  4 K, pół paczki z i  2 K (pc otrzymaniu należytości, także 
markami lub za zaliczka). Leży to we w ł. 5i.yn. interesie Pani, ażeby natychmiast zamó­
wił taka paczkę prawdziwych cebulek „ ! ? £ “ . Nadto wysyłamy też gotowa wodę do w ło­
si i  „ ł ? E “  we flaszkach stosownie do wielkości po 5 K, 3 K.

Zdumiewający, 
oryg. ameryk.

n i# M c a
„M O F “  jest nadzwyczaj pachnący, ,.W O P  nie tylko przeszkadza przylorowi moli 

itd.. leez także zabija wszystkie ! lole wyaz z za aznikami, za. co się najzupełmoj ręczy 
„lK O F“  E f l y  jest tysiąc razy uu ta|n fjry  i naftaliny. „ M O I 11 ma woń
orzeźwiającą, nadzwyczaj przyjemną. O . jes* ■ losalnie wydatny! „IViOF“  jest bez- 
warunkoi i skuteczny 1 baru,o  antysent^czny. „BatSF“ jest solą w białych kryształkach, 
wyrofcirną z nachnącege nostrzyku. „ M  t“  od ośmiu la' okazał Się ś\ ifitnym. Ostrzegamy 
przed lichemi naśladownictwami Paczka na próbę „M O F " I —  K, „ItSOF“  J/  t iio 2 '20, 
„M O F ‘ « 1 kilo 4 - - ._

W ysyła co dzieu po otrzymania należytości lub za zaliczką — der

Erste ampfikfinisclie m o e r i ;  Poinst H O J r
Wiedeń, I., Petersplatz 11. Prasa, ul. Dw ora 9.

1 Nadto dostać można w  K r a »O t  161 w nandiu l e i m a  i  S p ó łk i ,  Rynek głów ny; 
n L u d w ik a  K o r z e n ie w s k ie g o ,  ul, Floryańska. 2760 3 3

Hygiena w łosów . SH-i troijiong P e tr o k
F a t d i  1 P a ś  m s ż e  d ^ s ła d u ł^ j 1 z m j ó  n ł i s y .  W  d z ie s ię c iu  a s i ir
u  f  s y c i  A j ą  s a m ^  W i j s y n l c  p '4 0  s ię .  i i l a t w ia  t r o a i y  i p o s d o  r r y z iw a u l i  
p o b ie g a  v y  pi .d a n i!! 1 roK d T a j& n ih  « r ł o s ó v .  P o z o s ta w lu . p - z y j ł m i i :  z a

Pios^ekta na ż̂ uame. RTrtowaie

Foźycęg jsicuipe
ki żuej Wysokości dla każdego na 4 do 6°/„ 

na skrypt dłużny z poręczycielami lub b e z  
pOn e . c z y c i e l i ,  spłaealne ratami miesięcznemi 
w ciągu 1 -1 0  lat. F o ź j e z k i i  n a  r e a l n o ­
ś c i  po 8Vs°/j na 30— 60 lat, w najwyższych 
kwota h. W iększe transakcje finansowe. Spie­
szne i dyskretnie za a tw ii A d n i i n i s t r a -  
t i o n  u e s  B u r s e n - C i  u i jI e i aT B d d a p e s t ,  

VIII., Josefsring 33.
Pożądana marna na odpowiedź^ i  korespon- 

  ’ ' v 3222 7 10fieneya niemiecka.

Iflltisigera

prawnie cluoniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K  40 U, 2 K 80 li, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Lufiingera w drogueryi Józsfc Hana­
ka jako składzie głównym w Krakowie, 
ul. Szewska 1. 5. ____ 3321 2 12

A .  S A C H S E L ,  W i e d e ń ,  wyrób kapeluszy1 
specyalist,.

do kapeluszy sportowych z nieprzemakalnego 
lodenu i aksamitu

S i s t n e  m u  t s m i a

slóinej m  M ,  69.1, l i i .  I M  i u ,  391. M  lim

Modny zielony w rozmaitych odcieniach. 
XVII., Ca!varienberggasse 34 Z,

II., Taborsfrasse 39, — VIII., Aiserstrasse 11, 
XVL, Neulerclienfelderstrassc 2.

Ilustr. cennik za darmo opłacony. 2306 10 12

X>G<XXXXXjO{XXXXKXXXXXXXAXXj)<yj«
*  s

usuwa całkowicie w przeciąau 7 dni

iira-crSie Dra ClMtoifa
Najlepszy meszaou-iwy u de_  do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena if. 1-60 odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w Krakowie : Wiktor 
Reoyk, apt., H. Bartir-ńskl I Sp., apt.; we 
I.n-  iwie: Zygm. Ruoker, apt.; v. Bro­
dach: Leo Kallir, iptek.; w Nowym  
Sąozn : R Jakubowski, apt.; w Prze­
m yśla: M.Schrarz, apt; w Jarosła­
w ie : J. Wysz&tyokI, apt.; w Tarno­
pola: M. Krzyżanowski, apie ., Dr Jul. 
Fr,-iizos aptek - w G -ódar. Jag.: Ign 
Heschelrs. apt. Skład- prócz tegc we 
nszyntkich aptekach i drogneryach.

xx>:>oo<xyxw_ - o o o c  ixxxx>  3
1721 27 30

Samuczyniie zaopatrywanie 
pis w woóe

a gięboko położonych zrodeł 
n rządza

iiaiwî uy słowiański zakład

ant.
c. k. dost dwom 

I I R A M C E  -
Morawa. 

Prospekty gratis i franko.

30.000 metrów resztek
z porączeniem w praniu nm pełznących, 
bez skazy, 6— 1 8  metrów długich, skła­
dających sie, z najlepszej dymki, płótna 
rumburdzluego, Oksfordu, barchanu, fla- 
noli, zefiru na sukienki, nadających się 
bardzo dobrze na poszewki, na bieliznę,, 
na pościel, wysyła za zaliczką tylko 16 

koron za 40 metrów
S .  F r a i i k e n ! )  a s c b i

fabryka płótna, Nachod (Czechy).
Za niestosowne zwiot. pieniędzy —  

n iem a  więc ryzyka. 284 26 O

W y s o l i i  i  a i a l . y  d i & s S i M
ma każdy bez różnicy płci i wieku przez 

wyróh pończoch i trykotaży 
na znanych z dobroci płaskich maszynach

o om mw 
z 
u m

Wyłączną spzzedaż maszyn

JBPKIF, MW, Pi. Btnfl 4.
Ceny fabryczne Wanmki przy zakupme 
nadzwyczaj dogodne, także na raty. 
Gwarancya 5-letnia. Na składzie wszel­
kie przybory do maszyn; wielki wybór 
przędzy. 1149 16 o

'Tissm
spJOR fr zyer?

k i
u lira "'ta 4-kovj«ii



i • C/.. :-.ii i'j >jJ. N O W A  R E F O R M A . Nr, 264. T

ai in H K a i  lania
W  butelkach począwszy od 12 halerzy wszędzie do nabycia. |

»

w użyciu jest pra irń idw t

M A ^ I * I ’ E® G p r z y p r a w a
z krzyzern w  pwieżdzie 3418

gdyż kilka kropli dodanych przy doprawianie, nadają słabym zupom, sosom, 
jarzynom, sałatom, natychmiast niezwykle wydatny, silny, wyborny, smak. —

amy zaszczyt zawiadom ić niniejszym Szan. naszą Klientelę, że 
oprócz wszystkich ai ty tu łów  technicznych, jako to: smary, oli­
wy oiyginalne rosyjskie, pasy do maszyn, m ateiyały uszczel­
niające, węże gum ow e i  parciane, oraz artykułów  do iD S ta- 
Ip g jS  c l e W r y c z n e ^ o  s w  ati «* 1 m e t e r o w  itp. posiadamy 
w magazynach naszych w ie lk i  s k ła d  1 w y b ó r  2772 4 6

Rur i łacznikdu
g a z o w y c h ,  w o d o c i ą g o w y c h  i  p a r o w y c h ,  które po 
cenach fabrycznych specjalnie poiecamy naszym odbiorcom

i .  F l s p i  55. 
Ktafe l i i .

Kamienieli IHisiraujr
wolna od pełnego, podatku pr/y  ulicy 
Długiej, zbudowana według tegoczesuych 
wymagań za dopiatą 46.000 K  do sprze­
dania. —  Informaryj udzieli B. Girtier. 
ul. Czysta 16, parter na lewo, od go­
dziny 1— 3. 3413 6 6

'arbolinenm Avena- 
 ̂ rius

-  KRYNICA -
Willa Karoiówka

położona obok łazienek, z widokiem na 
park zakładowy poleca pokoje w pierw­
szym i trzecim sezonie o 3 0 %  taniej. 
Hołel peDsion. Restauracja i cukiernia 
renomowana w miejscu.

3923 6 6 Z p r z ą t i .

Piekarnia
pod lim ą  Ferd. Breuera w Podgórzu, 
ul. Lwowska 1. 7, założona w r. 1870, 
w  ruchu będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzem, z powodu kończącej się 
dotychczasowej dzierżawy do wynajęcia 
od Nowego fioku 1910. Wiadomość: 
K a r o l  B r e u e r ,  Podgórze ulica 
Krakusa 1. 15. 2915 lo 10

G zarująny p rezen t
wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie i 
franko każdemu, kto nam celem wysła­
nia naszego cenn.ka nadeślo 10G a d r e ­
s ó w  (tylke z prowincyi, bez głównych 
miast) urzędników prywatnych i pań­
stwowych, nauczycieli, wyższego ducho­
wieństwa ekonomów, urzędników oko- 
nomicznych fabrykantów i urzędników 
prywatnych, kupców, przemysłowców etc- 
ze swego miejsca zamieszkania i okolicy. 
Adresy mają być nopisane czysto i wy­

raźnie na arkuszu papieru.

Dom wysyłkowy towarów patent.

Ł. W e i s s ,  W i e d e ń
I I / l  Lichtenauer Nr. 4-b.

3844

Fi© spraeasFzSas
M a ją tk i z i e m s k ie : w pow. przemyskim 

630 morgów, w rzem 400 m lasu z prześli­
cznym parkiem ; około Ustrzyk o pow. 600 m.. 
z 245 morgowym lasem: koło Dęb.ry 950 m.
! 250 morgowy.., lasem i gorzelnią; w okolicy 

Kolbmzowpj 852 m z lasem 452 morgowym, 
g irzelnią i parkiem ; około Chvrowa o pow. 
816 m. w czem 460 m. lasn; około Liska o 
pow. 1718 m w czem 1007 in. lasn z tartakiem 
parowym , w pow. Bocheńskim 613 m. w tern 
lasu 185 m. 40—45 letniego; około Sanoku 
1.200 nr w tern 600 m. lasu luO— 120 letniego; 
około Skawiny 324 m. w czem 129 m. lasn
4 J letniego, wszystko z budynkami gospodar­
skiemu, oraz wiele innych

F o lw a r k i :  około Lubna 300 m .; około Gro­
mnika 340 m. i kamieniołom; około Tarnowa 
250 m. i 450 m .; około Limanowy 300 m .; w 
pow. bocheńskim 76 m.; około Skawiny 130 m 
około Gdowa 152 m.; tuż przy Krakowie o pow. 
U  m.. l l ' / s m. i 12 m w pow. Brzeskim o 
pow. 72 m osoło Kadomysla o pow. 100 ni , 
wszystko z budynkami gosp,, nmktóre z lasami 
i inwentarzam5

W ię k s z e  r e a l n o ś c i : za Podgórzem 8*L m.. 
z "ięknym park,en., pałacem i kilkunastoma 
budynkami; około Makowa 24 m ,; około Cha- 
bóws. z */, m ; około Baligrodu w prześlicznej 
górskiej okolicy z 4 m., wszystko z bodynka- 
mi mieszkalnemi i  gospodarczcmi,

Wille : w r odgórzn o 28 ubik., w Bochni 
o 10 ubik.; w  Prądniku o 9 nbik. i Krakowie
0 23 ubik.. wszystko z ogrodami.

Kamienice: w Jaśle piętrowa przy głównej
licy, oraz kilkanaście w Krakowie i Dębni­

kach. niemniej parcele budowlane w Krakowie
1 poza Krakowom.

DO°nj : w Dębnikach o 14 ubik.; w Prą­
dniku Białym ) 4 nbik. i 5 ubik., w Nowym 
Sączn c e nbik,; w Grzegórzkach o 4 ubik. 
oraz w Krakowie z ogrodami i budynkami gosp.

asv mniejsze i więks: c oraz koro Kahra- 
ryi 240 m. 60 letniej jodły za bajecznie niską 
cenę do nabycia.

Poskaliuje hie do Kupna zaraz: fol­
warku od 80— 120 m, z lasem, w pobliżu kolei, 
niedoleno Krakowa; majątków ziemskich mniej­
szych wiekrzych, korzystnych na parcelacyę, 
oraz majątkn do 600 m. prztważnio lasu sta­
rego, z parkiem i pięknym, z komfortem zbn- 
di lanym donwai m eszkalnym; dzierżawy do 
300 m w okolicy większego miasta ze względu 
na gtmrwkzyum; dzierżaw., gorzelń1 w pobliżu 
stacyi kolejowej; realności około Krakowa z
5 morgowym gruntem; pięknej willi o 8— 10 
ubikacyach l parkiem i 10 morgowym grun­
tem, niemniej, parcel budowlanych, dom ku w. 
kamienic, will. folwarków w pobliżu brakowa 
i we wszystkich miastach wschodniej i zacho­
dniej Galicyi.

Z  K a p ita łem  do 30.000 K pragnie przystą­
pię. jako wspólnik młody, inteligentny człowiek 
do pierwszorzędnego przedsiębiorstwa z zasirze- 
żeni&m objęci? tim ze posadm

EkOŁOm  nadzwyczaj zdolny, młody, bez­
dzietny PuSznknje zaraz posady za sk.omnem 
wynagrudzen'em. oraz urzęduik państwowy 
administracyi kamienicy w  Krakowie.

F o t o p la ś t ik c a  pierwszorzędny w Krakowie, 
z najnowszą konstrukeya, z całem urządzeniem, 
oraz pierwszorzędny magazyn w Śródmieściu 
Krakowa «,iraz pod korzystnemi warunkami 
dc sprzedania.

Warunki pośrednictwu bafeczule ni­
skie.

LaBkawe zgłoszenia pisemne lub ustne przyj­
muje Koncesjonowane przez W ysokie c. k. Na­
miestnictwu C e n t r a l n e  B i i . r o  L ! i p . i h  
s p r z e d a ż y  r e a l n o ś c i  domowych, grunto­
wych i -^nowych O l g i  R ó ż y c k i e j  w Kra­
kowie, Mały Rynek 1 4, II p. 3840 2 4

Autimerulion.

| Temury smołowe do po­
krywania dachów

[ Smołowiec gazowy i 
drzewny.

' Pf- \ParAParAPaPar*,

I' Równy skład mydeł 
przetłuszczonych Ma­
linowskiego z W ar­
szawy.

[ N ow ość! Mydła Vio- 
lettes Denice Nr 810 
1 karton 8 sztuki 
K  2 — .

f e i i p  I  S p ó ł k a ,  K r a k  © w ,
polecają po cenacn najum. arko wań szych :

R y n e k  & 7 ,  
l i n i a  A - B .

Przybory do Sie* sportoojuch anoielsklch

  r. „Fii-ir
oraz

P p j e y r i i ą u F y  g i m n a s t y c z n e ,  o g r o d o w e .  H u ś t a w k a .
- S a l o n y  i  p i ł k i  g u m o w e .  3442 2 o

f f a m a l  i  d l a  d o r o s ł y c h  d z i e c i .  —  P r z y b o r y  d o  
r y ^ j o ł o s t w a .  „ D j a b o M o "  i „ B o o m e r a n g " .  

3 8 ^ *  P r z y j m u j e  s i ę  r a k i e t y  d o  n a p r a w y .

»<«ć»
Perfumy. —  Wodę Lolońską. —  Mydła toaletowe. —  Pudry. —  W ody i 
olejki uo włosów. —  ferodki do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe.

,rby olejne do uży-j 
cia gotowe.

F arty  olejne do podłóg. |

I  Farb j  lakmrowe, szyb­
ko schnące

.Lakiery bursz tynow e I 
i spirytusowe do po- ( 
dłóg.

Masę woskową do za­
puszczania podłóg.

Masę francuską do za-1 
puszczania posadzek.

Lakiery, Kremy i Pa­
sty do odnawiania 
i odświeżania żó l-J 
tych, popielatych i [ 
czarnych bucików.

v najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskich, 
francuskich i austryackich. Rulon od 32 halerzy, —  Sztukaterye, dekoracye 

sufitowe i listewki —  Papier przeciw wilgoci —  poleca 2773 10 10

Z. KUTRZEBA, Braków, Wiślna U.
Wzory tapet wysyła się na prowincję odwrotnie i opłacone. ;

Piękna twarz jest biletem polecającym do wszystkich męższczyzn, który matka natura 
dała na drogę swym ulubienicom. Niestety, tylko bardzo mała jlość może się cieszyć tą 
zaletą. Rumianą skórę i piękną cerę może sobie dzisiaj jednak — dzięki postępom ko­

smetyki — nadać każda pani sama, przez użycie odpowiednich środków.
Takim środkiem jest

SłMRAa p £ i o  o Ztipasfih
wyrabiane z wyciągu cennych kwiatów leśnych i łąkowych odmładza i upiększa skórę. 
W łosy po użyciu Grolicha mydła o zanaclm siana stają się gęstemi. bnjnemi. W yświadcza 
nadto mydło Grolicha o zapachu świeżego liana, jako mydło dla dzieci nieocenione usługi. 
Cena kawałka starczącego na kilka miesięcy, 60 halerzy. Dostać można w sklepach,

drogneryach i składach perfum. - 2393 ,1 4

SAM TORyUM  ZlM M ERM flHHBiSKlEJ FUIiDACyi
w  K a i 1811 12 12

Dyeta; łagodne leczenie wodą;  le^zeme elektryczne i świetlne. wpływ psychiczny; 
zakład zanderowski, promienie Rentgena. d'Arsonvalizacya; kąuiele z grzanego 
pow ictrzaw  zimie: wygodne ur..ądzenie pokoi. Buczenie wszelkich uleczyć się da­
jących chorych, z wyjątkiem cnorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane pro- 
mekty za clarmo. Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujący D r L O ćlehCll.

l iy g le n ic z n e  tD ózk!
poleca

P i e r w s z a  k r a j .  f a b r y k a  w ó z k ó w  d z i e c i ę c y c h

R. lipscuntz, KroRów, Sławkowska 34.
Uskutecznianie wszelkich reperacji. 1233 2 . 0

O z y  c h c e c i e  m i e ć  b a i r t l z o  z a j m u j ą c ą

k s i ą ż k ę  z a  d a r m o ?
5 0 .0 0 0  książek  

z a  d a r m o

jest do rozdania potrzebującym leczenia. Napisać 
zaraz do nas, a prześlemy taką książkę. Mamy 
bardzo pouczającą broszurą, omawiającą językiem 
popularnym w rozdziałach z ilustracyami istutę 
elektroterapii.

Poznacie dobroczynne działanie ulektroterapii 
kn zwalczaniu osłabienia nerwowego, reumatyzmu, 
bezsenności, bólu głowy, znużenia i braku energii. 
Broszura owa nie jes* cennikiem lub kata'oglem, 
lecz ściśle naukową rozprawą znanego lekarza 
specyalisty w elektroterapii 3841

Jeszcze nigdy w Austryi nie miała publiczność 
tak cennej książki do rozporządzenia za darmo.

Pokój frontowy
do wynajęcia zaraz, na czas dłuższy lub 
Krótszy. Krupnicza 16, II p. 3728 5 5

Pensyoraf
bardzo dobrze prosperujący, zaraz do 
odstąpienia. Wiad.: Krakowskie Biuro 
ogłoszeń, Karmelicka 15. 3730 3 12

mogą się czesać i nabywać po 
cenach nader umiarkowanych sta­
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzy wki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

3760 1 2

Ignac? Rlaufedsr.

Puszenie (Klinika
z małym kapitt likiem do fabryki cher licznej. 
Zwierzyniec, ni. A. Mickiewicza 21, II piętro, 
Inżynier P. W  domu od 3— 5. 4724 I 6

Tylko u nas można otrzymać prawdziwe.

Bardzo kurzystne kupno 40 metrów 
R E S Z T  I .

zefirn. płócienek, Raneli i inDych matę- 
ryj do prania, bardzo pięknych, długości 
od 1 --8  metrów, sortow anych, wysyła za 
zaliczką opłatnie za 18 koron znany 

z rzetelności dom wysyłkowy
K A Y L IO E K  & B R U D E R  
PODEBRAD (Czechy)
Próbek z tych resztek nie możemy 

przesyłać.

V. J.

Zbiór próbek materyj mody i wyro­
bów z podaniem nisKie; ceny wysyłamy 
opłacone . 3218 7 20

Kenarnia Franciszkę Kozłowskiego,
ul. Stolarska f  6, potrzebujeIM lis. Uiii
świeżego, najlepszej jakości. Oferty przyjmuię 
do 20 lipca ,’ 90£. 3357 3 4

Utrzymstssie awłądka
polega głównie Ma utrzymaniu, przyspieszeuiu i ustaleniu trawienia, a usunięcie dole­

gliwego zatwardzenia.
Dznanym za do tiry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trav ienie przyspieszającym" i łagodne 

.zwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nienmiarkowania, wa­
dliwej dyety przeziębieni a i przykrego zatwardzenia up. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwatsói i kurczowe Lole łagodzi i usuv a, jest Dl*a R osy -y;JcSj"lT 

b a L a m  ż o i . t ć k o u  y  z apt. B. Pragnera w Pradze
ł I flfetr7P^ [tiifpl! Na wszystkich częściach opakowania . .U O lf AOAC-HIC.. znajduje się zaref. znak ocaronuy
Sktad główny: Aptei;a L. F t .GNE.JL, c. i k. dostawcy dworu, pod

„Czarnym orłem11, PRAGA, filala Strana 203, róg ulicy Nerudowej.
Wysyła się pocztą coizień. SBaE£> Cała flr-sz/a 2 K., pół flaszKl Y  1 Pocztą po 

utrzymaniu l"bO R. wyryte się małą flaszkę, za 2 80 K. wielką flaszkę. 4 70 K. za 2 w iel­
kie flaszki, za 8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K. 14 wielkich flasaek opłatnie do wszyst­
kich stacyj anstro-wręgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 213 14 20

„ S T E Y ń "  
P l s t o l s l y  M i i e s z o n k o ^ e

M -  1 9 0 9 .

Precyzyjny wyrób >

Ausir. Toworzysiu/a raUryk b r o n i «/ Stew.
Pierwsze w świecie automatyczne łamano r is łrtIet3" 
Dostać można w każdym handlu broni i u każdego 

ruśnikarza. 2197 11 26

K Ą P IE L E  D A R K Ó W
(Śląsk au sir) Najsilniejsze kąpieie jodowubromowo-solankowe pierwszego rzędu. Jedyne 
kąpiele, gdzie się można kąpać w czystej solance jodowej. —  Najnowsze oomocnieze 
środki lecznicze. Stary park. W spaniałe pomieszczenie. Pensya dla dzieci (bez towarzy­
stwa). Poczta, telegraf i stacya kolejowa. Sezon od 15 maja do października. Naczelny 
lekarz Dr W . Klimek. W yjaśnień udziela i prospekty wysyła Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  
h r a b i e g o  a .a r l s c h - Ś i o n n i c h a  u  D a r k o w i e .  2732 5 10

U .eń est I., Schwffngasse Nr !, KozEairtn, AM. 38

11 —
P A T H E F O N Y

*

Mw-posi n a  k s ią ż k ę  z a  d a rsta o :
Do 12/6 1909.

E lek i ro -T h  eran eu * iM c lie O r j  Ination  
U len , I ., S c h u a n g a s s e  Nr 1, M ozzaa in , Abt. 38 .

Proszę ^rzysłać mi dziełko: „Einj Abhandlung Liber moderne 
Elektro-Therapie11 za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie.

Nazwisko: .....................................................................................................................

A d res :.............................................................................................................................

francuskie bez igły od K 45"—  
są niezrównane! 

Automaty Pathe w lokalach 
publiczu. przynoszą wielkie 

zyski.
E ufony bez tuby. 

G ram ofon y. —  Fonografy. 

Wielki wybór płyt i walców.

Wszelkie przybory. —  Wymiana płyt. —  Frseróbki i naprawy we "własnej
pracowni.

S . G R U D ZIŃ SK I k T . B E R G E R
K raków , Szewska 10.

Ceny mskie. 8756 2 10

» » - . ■ < KuJry’ walizy, torby, necesery, pledy, peleryny
P  K  . M w i  l u l  I, i  La Aj . J U a L u 1-  — ------   ' p rzed m iocie  —  p o leca i l .ia s ia z y  FRONCU Kraków, Fforyańska L. 17"

Cenniki da-mo.

MładziŁRiec z Poznańskiego, z Y.J- 
kL/tałcenicm gim nazyai- 

uem. który pracuwaJ -2 lata w banku, szuka, 
miejsca w banka, jedakcyi lnb bibliotece, ew 
też jako kasyer w większym majątku Z g łos i, 
przyjmuje ,Tan Całka, Poznań, Strzelecka (Schii- 
tzen-trasse) 25, III. 8852 1 2

Interes masarsKl
prowadzony w odnowiednim lokalu ze sklepem 
prze? lat 36 1 dobrem powodzeniem, jest d o  
wydzierżawienie z wszeitdemi przyrządami e  
powodu słabość5 właściciela. W iadomości udzieli 
Leon Nagawieeki w Dębicy. 2849 1 3

B o  s p r z e f i t e H i a
v* 7ach. Galicyi majątek 1 l-y. 7 Roli 360 m ., 
łąk 40, rewir liśo., stawów, parka, ogrodów 
50 m. Dwór Il-piętr., budynki dobre, 12 km 
od st kol Putrzebny kapitał do ktipna 165.000 
<"or II-I. 5. 179 roli i łąk, 90 m. starego lasu, 
73 młodego, 4 %  m, ogrodów, Bnaynki dubre z 
inw e-tarz-m i dobr 6 kir, od st. k ilei. Potrze­
bny kapitał do knpna 120.000 kor. III. 9. Roli 
52C m. łąk 4d. w ikliny 30 m lasn 250 szpilk., 
part 5 m Budynki dobre, z inwentarzami, n a i  
spł. rzeką, zdatny pod parcelacyę korzystną. 
Potrzebny kapitał 00 knpns 390.000 kor. Stae. 
kolei o 8 kn. IV-y lO. 561 roli. 91 łąk, 21 0-  
g r  dów, 37 pastw 2 m stawów, 65C m. lasów 
Budynk. w dobr. stanie, Gorzelnia, 300 h. fcon- 
tyn-, z -jw enrarram .. Potrzebny kapitał do 
kupna 375.000 kor. Kamienica 44 ut. 3 skle­
py nowe. Potrzebny kapituł do knpna 8C 00C 
kor. Il-ga. 30 nhik. Potrzebny kapitał do knp. 
26.000 kor. Bani pozost. W iadomość: Antoni 
Krasuski poste restante K"akóvi, za ikazaniem 
kwitn inseratowego. 3856 1 3

F j ,  T i o y t a  n i n c i l  7- dziesięciomorgowym 
■ H u l  9  r  terenem gipsowym pod
Kraaowem, korzystnie du wydzierżawienia. —  
Adres iranciszek  Rzymek, Podgórze, ul. Dłu­
gosza 1. 15. 3953 1 3

Pa??na
pi ;ząca biegle na maszynie po polsku i nie­
miecku. poszukuje zajęcia biurowego. Zgłosnenia 
„ i r e n a lL poste restante B och n > a ( za okaza­
niem kwitn inseratowego. 3437 2 3

T  rrw j  w s l f  wi :kn obznajomiony
c l v 5 I U u £ y  ruwnież z gospodatstwen 
rolnem. posiadający chlubne świadectwa, po­
szukuje posady od 1 lipca b r. mb później. 

Zgłoszenia pod D .  G .  poste restante I t r a -  
R Ó W . 8705 3 3

l jweiu ©yjozilu
sprzedam foi lepian Bcsendorfera z płytą za 
3Bu koron. Krowoderska 49, I  p., na lewo. —  
Oglądać można od 12 do 3. 3707 3 3

Zaktad  le rz n icz y
> 'riessS nitzh&l

in M ódliag be* W ien
założony w r. 1850, urządzony z nowo­
czesnym Komfortem w najpiękniejszem 
piłożenin Wiener W alt, tyłku %  g°dz. 
koleją od W iednia oddalony, nastręcza 
dle wszelkich chorób wewnętrznych, ner­
wowych, dle potrzebujących wytchnienia 
i osłabionych najlepsze pielęgnowania i 
znakomit, 1 wyniki. SpOSOhy lfiMenklt 
leczenie zimne wodą, elektryczne, kąpioie 
powietrzne i słoneczne, odżywiania, wzie- 
w,unia wedle Dra Bullings, psychoterapia, 
kąpiele tlenowe, mięsienia, leczenia za 

pomocą rad. om. Piospekta darmo. 
Naczelny lekarz- D i '  J ó z e f  J

ot>67 1 20

Kewttdfzećcę pensyansl
I i r a k i h v ,  W o l s k a  6  -  K u c h n i a  d o ­

s k o n a ł a . 3813 3 10

IM sprzedania
„Pralnia11 dobrze prosperująca, na dc 
godnych warunkach. W haom ość: ui śv 
Tomasza 1. 18, w sklepie spożjw czyn 

3732 2 2

Wózek i [iowozik
do sprzedania. Pędzichów 18. 3297 6 0

© Matom
v willi ,.M AZO W SZE11 (obok „W ar- 
zawianki"1) tanie pokoje z utrzyma­

niem. Kuchnia doskonała, własny 8 mor­
dowy park. 3750 3 12

l e t n i e  m i e s z k a n i e  z 2 oLszernyca
pokoi i kuchni, do wynajęcia od 1 lipca. 
b. r. w  Białej koło Makowa. B. Staner. 
M a k ów . 8758 4 6

Ł a a n a
n o w a  m m i f n i c a  p i ę t r o w a  w Oświę- 
c i m i b l . s k o  dworca, jest do sprzedania za  
■jO.OOO koron, przy wpłacie 20.000 koron. —- 
Informacyj udziela Franciszek W agm ■. Era 
ków, ul. Długa 37, piętro, od 1— 3. 380i 2 3

n o  s p r z e d a n ia  zaraz
uard/o rentowne, nie ryzykowne i w y­
robione przedsiębiorstwo, przynoszące 
rocznie 6000 K do 8000 K zysku. W ie­
dza fachowa nie potrzebna. Wiadomość 
w kancelaryi Dra Franciszka Mussila* 
adwoaata w Krakowie, ul. Karmelicka 
!. 15, I p. 3780 3 8 /



8 Nr. 26 i. N O W A  R E F O R M A , Sobota 12 Czerwca 1909.

STORY
patyczkowe, ia lc s y e  des^crŁitrare. ETUŁy pfi„- 
rienne z samozwijaczem prawdziwie amer/toń- 
iklm najlepszej jakości po bardzo przystępnych 
cenach, poleca Faory^a roiet i la iu iy i

pod firma

wtinrsfjiw iśeduwmto
ę! niki przy Krakowie 

ulica Podgórska I. 16, dom w.asny.
Zamówienia ua prow incję uskutecznia się 

odwrotnie. 2632 7 20

k U t i n e
nowe, nieużywane, bez numerowanych 
parcel, gmin 1) Dębno, 2) W ola Dębiń­
ska, 3) Szczepanów, 4; Borzęi in, 5) Rysie, 
6) Jastew, 7) Iwkowa, 8) Łoniowy, 9) 
Łysa góra, 10) Niedzielisko, 11) Przy­
borów, 12) Ruda Wał. 13) Rysie Rudy, 
14) Porąbka Uszewska, 15) Doły, 16j 
Łopoii, 17) Sterkowóec z Dziekanówką, 
18) Biadoliny szlacheckie, 19) Perła, 
20) Sufczyn —  w pow. poi. Brzesko 
(4, 5, 12, 17 i 20 wyczerpane) tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia pod 3 7 0 8  
przyjmuje Adm. „N. Reiormy‘7 3708 3 3

do sprzedania
na Chramcówkaoh mały nowy d r e ­
w n i a n y  d o m e l i ,  położony wśród 
drzew szpilkowych, obejmujący pokói 
x kuchnią i komorą, którą można prze­
robić także ua pokoik. Parcela 28 me­
trów długa. 12'5 szeroka. Cena usta ­
lon a  3600 koron. Wiadomość: E. Se- 

dlaczek, kolejomistrz, Zakopane.
3762 2 3

P O M O C N I C Y  S T O L A R S C  Y
megą w zakładzie Arbeitsnachweis w  W iedniu, 
IV. Pressgasse 25. dowiedzieć się o popłatnem 
zajęciu zas pracy 9 godzin, 48 halerzy za 
goJzinę po 2 latach w charakterze pomocnika. 
Pośrednictwo za darmo. 3672 3 3

krzcie pimo u domu:
Substancye na 3 0 litrów piwa 1 K, na 
25 litrów 2 K. Przepis warzenia dołą­
cza się —  Suszone jasne g rzy b k i, 
1 kg. 3 K 50 h. —  W  miejsce kawy 
ziarnistej k a w a  Sylva, 5 kg. 5 K 

W ysyła za zaliczką 
TOM ASZ OH\LO CPK A, Svetec n Bi- 
liny, Czechy. 3126 u  o

W

Przpte/oru profesura Dra S£ME!CHA są pcElus dzisteiszc ,io stanu nauki 
naJwybltrJefsiem i dc plp*p gon w i t a  skóry i tfa ła t

P r o f . D r a  Schleicha K T E M  H A  S K f o g , P r o f . D r a  Schleicha H Y D Ł O  K A B M U R K D W e ,
P r o f . D r a  Scislzlcha M Y D Ł O  z  w o s k o w o ] p a s ły , P r o f . C - a  Sc M e lch a P il S T A  W O S K O W A .

D ostać m ożn a  iv a p tek a ch , d ro g u e ry a ch , sk ła d a ch  p er fu m  i t. d.
7 a ż ą d a ć  b ro sz u ry  o  p ie lę g n o w a n iu  d a ła  o d  h u n o w n e g o  sK ła du : WlEfllEŃ 1., KARLSPLATZ 3 .
Pamiętać przy kupnie o tem, że ua każdem opakowaniu znajduje się podpis wynalazcy:
SKŁADY: w Aptece Wiszniewskiego w Krakowie, w Astece Gralewskiego, Mikucidego, Crogue-yi Zopotha 

i Ski Manaka J Ski, w Handlu Heima i Ski. ’

f** & &

3082 5 5

■ .starter & SeEirantz T©w. Akc.
Wfetloft, MaiiaHIŁI i Pr&ga-ButuŁ.

i— in— n n u e i i i i i i i d n i i  _  .  „  r1— —J . Ogrodzeni a zwierzyńców.
Drut kolczasty. — Materace dl ruciane.
Łóżka żelazne. — Kosztorysy zet darmo.

Z a s t ę p s t w o  d l a  G a l i c y !  D .  K U R Z M .D M ,  K r a k ó w , ‘ u l .  M o s t o w a  1 2 .  Telefon Nr 861. 2524 4 8

/ W ; *

K r a jo w y  Z w ią z e k  T u r ^ s t y e m y  w  K r a k o w ie
u r z ą d z a  w r a z

Śniegi już zginęły,
Przyle ;iały ptaki;
0  iwieżem powietrzu 
Myśli jak i — taki.

Nie wiesz gdzie wyjechać?
Dam ci na to radę —
I każdemu powiem:
„Do Z a w o i  ja d ę"!

Bo ja  chcę powietrza
1 ..pokoju użyć1
W  ZaKt panem kurze —
"Modzie musisz służyć!

Tu chodzą w szlafrokach 
Mężczyźni, kobiety!
Nigdzie prócz w Z a w o i  
Nie ma tej zalety1 

Masz tu Babią Górę 
Z  trzema wierzchołkami —
Małe — oka —  gronie 
Z  wielu potokami.

Chodzą ta  turyści 
Licznie jak w jarmarku 
Zwiedzać Babią Górę —
Nikt nie złamał karku!

Gdy się drapać nie chcesz,
Jziesz w las na grzyby.

Kąpiesz się w pot >ku 
I podziwiasz ryby'

Gdy tu zachorujesz.
Nie rób se nic z te g o ’
Mamy tu w Z a w o i  
Doktora dobrego.

Ten ma i  apteką 
A  w niej wszystkie leki;
On wyleczy nawet 
W szelakie kaleki!

Droga dawniej kiepska 
Dziś już dobrą będzie!
Jest w połowie nowa 
Dalej robią wszędzie 

Chociaż do kolei 
Jest kawałek duży,
B r f l I I  omnibusami 
Swerai codzień staży.

Mieszkania dostatek 
Masz tu miły wacie 
L B r C I ł a ,  Fischera 
omb w góralskiej chacie.

Taniej ta niż wszędzie,
Dostaniesz wszystkiego:
Mięsa, mleka, masła,
Pieczywa smacznego.

Gdy ci co zabraknie —
Są a nas jarmarki,
Rapisz tam na suknię,
Konia, kozę, garnki 

K to jest kawalerem 
Kuchni nie prowadzi —
Czy trefny, koszerne —
B r u I I  temu .ira a z i!

Trzyma dwie kucharki;
Trafną 1 koszerną;
Każda dla swojego 
W yznania jest wierną.

Gdy zechcesz zabawy,
Tańców z panienkami.
Znajdziesz to u B p i i l l a  
Z dwiema muzykami!

Jednak miły gośc.n,
Nin rób nam tej wzgardy,
Nie przywoź ze sobą 
Herbaty, muoztardy —

Kawy. mąki. kaszy, 
ładnych takich rzeczy!
.7 Z a w o i  dostaniesz,
Nikt to nie zaprzeczy1 

Nie płacisz ta taksy 
Ani na kapele.
Gdy kupiec zarobi 
Nie utracisz w ieie'

Lepszego letniska
Nie znajdziesz na świecie!
Masz wodę, powietrze,
Góry, lasy przecie!

Prócz mieszkania, wikta —
Nic me płacisz w ięcej!
Dlatego Z a w o j e ,
R adź; najgoręcej!

Kto chce mieć wytchnienie 
I spokój prawdziwie —
Niech pisze do B r l t l l a !
Poradzi uczciw ie! 3035 8 12

i  L w o w s H e m  T o w a r z y s t w a  T  u r y s ty c z n e m
1. Dwunasfodniową wycieczkę do 3863 3 4

przez D r e z n o -K o lo n ię -B r u k s e lę  i O s t e n d ę
II.  Sześciodniową wycieczkę do

obejmującą:
P ło c k -W łc c ła w e k -C ie c ^ o c in e k -T o r u ń -P o z r .a ń

Ostatni termin zgłoszeń kończy rię 13 czerwca b. r.
Wyjazd wycieczek d. 25-go i 2 O-go czerwca b. r.

Wyjaśnień udzieia:

W  K ra k o w ie : Związek turystyczny, Byuek. Pałac Spiski; 
W 3  L w o w ie : Biuro kolejowe, Pasaż łłausmana 9.

L a v n -T e n n is
Piłki nożne i gumowe, Krokiety, Kręgle, 
hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, Zabawki,

Torby turystyczne.

P rz y b o ry  ry b o łó w c z e
Poradnik rybołówczy Prof J. Rozwadowskiego.

M n  Unioertniny Romon Drcte,
2812 6 0 k  r a  l i ó  t r .

Cenniki ilustrowane gratis

P A T E N T Y

ś r o d e k  d o  t ę p i e n i a  w ł o s ó w  
JE P IL A T O IK "

do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż Jawniej. Cena małego flakonu 

10 K, wielkiego 2 0  K . ■ 103 3 8
RO BERT FISCH uR, doktor chemii i kosmetyki. - -  D aw niej: Wiedeń, I., 
■talioburgera jsse 4, teraz Wiedeń I., Saivatorgass» II (Passauerplatz 2). 

Składy w W iedniu: Apteka W  Twerdego, I.. Kohlmarkt l i ;  apteka Korwilia, I,, 
WippPugerstrasse 12. — Broszniki o ozonie 1 zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznymi za darmo, opiacone.

Wielce Szanowna Gospodyni!
Proszę spróbować

ze znakiem 
ochronnym „

ze znakiem 
ochronnym „

llffi

S k u t e k  J e d y n y !  

S z y m o n  M l i n k j  fabryka mydła, Ż y w i e c .
975 36 50 

Rok zał. 1846.

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S . 1) Z  K A Ń  S K I

przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5862).

herbata z Brodów O d  dawien dawna z  swe] dobroci i zapachu znaną p ra w d ziw ą

f i e r b ^  r a b s k ą
1 zbioru mpjowego, poleca band®! 46 10q

W. A D A M O W I C Z A
w  Brodacb »  pogiiniczu rosyjikiem 

1 funt „Familijnej" bardzo uobrej

Herbata z Brodó*v!

-  „. - ...............  I   K 2 80
1 funt ,Melangj de Moskou“  r oryg. opak., najlepszej 5 '— 
1 funt „Imperial" cesarskiej, woryginalnem opakowaniu 7-— 
l lun4 „Okruchów,, z najlepszych herbat kwi; towych 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem V, kg. K 1'60 i 2 20
Bulion wołyński 1 k i l o ........................................................ K  6 40
Grzybki litewskie, oiałe czapeczki 1 kg. . . . . .  K 7' —

95 22 0

Bardzo *cielica ilość 
osób polepsryia swoje zdrowie 

1 takowe utrzymuje przez używanie

PIGUŁEK PM ŁCZYS7CZAJACYCH

D- GAUWSH’A
&rooek DODularriy od rlłuższogo czasu, ikono- 

nuczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
tastusować prawie we w szy stkich chorobach chro 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcz" zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nem ów , brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
..rawieniuipowolrem funkcyonowariiu żołądka.

P I  Q TJŁK1 CA V V IN  *<} do \abycia we 
wszystkich większy oh aptekach świata, 

to Pa i IYŻTJ :
Fa ibourg Sr.tnt-Dems, 747

raONAT „LITWA*
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca 
łodziennem utrzymaniem lub same po 
koje; również wydaje obiady smaczni 
przyrządzone na abonament poza don 

226 43 o

l  2 pokoje, kuchnia, z oświetleniem gazo 
w eu , na parterze, od 1 lipca b. r.

II. 5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka 
iii, wysokim parterze, od 1 październiku b. r

III. 3 pokojn kuchnia, przedpokój, łazienka 
na 1 piętrze, od 1 października b. r.

IV. 3 pokoje, knchnia, przedpokój, bez ła 
zienki. na TV piotrze, od 1 p ździernika b r 
przy nlicy Powiśle 12. W szystkie pokoje jasne 
słoneczno i duże. Bliższćj inform acji udziel 
właściciel domu o godzinie 2 po południu co 
dziennie, 3688 2 0

$  P r a n i l i
otworzyłem hotel wraz z restauracyą 
pokoje słoneczne z calem utrzymanien 
od 5 K lub bez utrzymania od K 1'4C 
i W ZW yŻ. 3709 5 10

P io tr  K u p i e c  dawniej Malacina

Szafa sklepowa z drzewa olszo 
weęo 2 '/a X  41/ 

in. i kasa do sprzedania u K. Romana 
fryzy era, Szewska 21. 3434 4 5

99A X J  *17 O  Ł 4*
(prawnie chroniony)

V  (zrawap* a oliwa dc pojazdów mofo 
rcw y cb , rower iw  motorowych i fodz 
motorowych. Jlożna dostać w każdej lepsze 
stajnicy (garage) samoclioaów. W yłączni tabry 
kaiici: A*, l&aebius et FeIs, R d śy la a  (Szwaj 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. Weiss 
mann, skiad rowerów i motorów. '2278 21 8C

1 Milsi® feMcesywawanf wM  użyŵyrt
mm

n a zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy 
burce bardzo piękne, od zamożnych osób pacho 
dzące landa, )i dkryte jedno i dwukonne aaczer 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d Kupuje toż cało urządzonią 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmują 
w komis Karol F'SCh"i Wiedeń, li, Praterstrass 
76, Hote1 Nordbahn. Tol. 20107. 111 73 l

P o ż y c z k i
jako kredyt osobisty załatwia za ko.idykteu 
1 bez kondyktu dia P. T. urzędników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień 
stwa, "morytów, aanczycieli. notarynszy, leka. 
izy, adwokatów i aptekarzy. Wyjaśnień w spra. 
wie ubezpieczenia na życie udziela RtprezeiW  
ta r ) a B eam t^n-Yereinu we Lwowie, Kopei 
nika 28. 3683 6 15

l  M :'j  znmoinofti
dla młodej, inteligentnej wdowy z dzieckiem 
poszukuję towarzysza życia, urzędnika na wyż- 
szem stanowisku. Zgłoszenia „C iotka11 poste 
restante S ra k d w , za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 3792 3 3

M im m
przystojny, z zawodu ogrodnik, liczący lat 27, 
pozostający na dobrem stanowisku, pragnie na 
tej drodze, z powodu braku znajomości zapoznać 
się w  celu matrymonialnym z panną inteli­
gentną i poważnie myślącą, nie przekraczającą 
lat 27. Rzecz traktuje na seryo, fotografia 
pożądana.

Listy przyjm uje pod „ lu e r .n ts " poste re­
stante K rak ów  -  D w orzec. Na anonimy nie 
odpowiada. 3757 2  3

V
l i i i  n a g n i o t k i  i !
Niezawodna pasta usuwająca najzasta 
rzalsze nagniotki bez boleści w prze< 
c ią g u  4  a n i. W  razie nie usunięci;

. tychże płacę 10 K. 38012 1( 
Pudełko za 1 K wystarcza do usunięci; 
8 nagniotów. —  Na prowincyę wysyłan 
za zaliczką pudełko 1 K GO h, 2 pu 

dełka 2 K 60 li. —  Do nabycia u
M . Z I E G E L 1 M N H

Kr.-.ltów, Krakowska 1.

BURS n
rowerów, masryr do szycia, pneumaty­
ków i przynależytoścr, rowerów J?nus 
z trzecklotnien.' poręczeniem, od 95 K, 
płaszczy p i  4 K, wężów całych, n.e z Lu
wałków, od 3 K, ła.np acetyl, od 2 K, dz^t-on- 
ków do iowerów id l  K, dzwonków rę­
cznych id 30 li, rączek od 30 h. naiicr 
łań^achów od 3 F najlep. pedałów „1 
3 K począwszy, głowni, siodełek torb 
osi i cSabow do wszelkich systemów rtasó’ 
wek, rurek wszelkich rozmiarów i t. d. naj­
taniej. Wrasnj zakład do naprawy, niklo­
wania i emaliowania. Codzienna wysypka 
pocztą. Zażądać wsp&n. katalogu 1909 za 
darmr, opłaconego, importhaus fiir Fahi- 
zeuge Industrie u !ar Skutezky, Wiedeń, I., 
Stubenring. 0. 3682 2 12

L. 1841/09. 3716 3 3

Magistrat miasta Żywca rozpisuje 
nimejszem konkurs na posadę wete­
rynarza iiiie isk itiJO  w Żywcu i  pła­
cą roczną 1600 koron, dodatkiem akty- 
walnym w wysokości 10 ę 0 zasadniczej 
płacy i czterema pięcioleciami w wyso­
kości 10°/0 zasadniczej płacy.

Kandydaci na tę posadę winni wy­
kazać, że nie przekroczyli 40-go roku 
życia i że nosiadają odpowiednią kwa- 
lifikacyę, oraz przedłożyć świadectwo 
dotychczasowego zajęcia.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do tutejszego Magistratu 
dc dnia 15 czerwca 19C9.

Żywiec, dnia 3 czerwca 1909.
Burmistrz:

Dr Kórnicki.

8
ompiełne wyprawy dla położnic 

Speojyaliae pasy brzuszno 
Pyplealczne paski dla Pań. 

Ekspedycya kobieca.

m zTaniej 
wszędzie 

noleea
U U tiL

K R A K Ó  W ,  u l .  D l u a a  N p .  X 8 .

z.nako if*R kremy do usunięcia piegów Wysyłki na pro
i opalenizny. winoyę odwrotną

Specjał jo środki na porost włosów pocztą 2-wa razy
i do wytępienia łupieżu. dziennie.
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luzki, spódniczki kostyumowe, halki, kołnierzyki 
damskie, żaboty, krawatki, woalki, poleca w wiel­

kim wyborze firma 328j 2 o
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  8 .

MM
1 i n t e r n a t e m

U. STB&ŹYŚ&KKJ
W &RAFCOTSI, S!L. FSAJffę 1SSKAŃSKA Ł. 1.

1) C z t e r o k la s o w i  p zk a la  p o s p o lita  (z jęz. franc,).
2) tyŚEiioIlIaSPWŁ p e n s y a  z językami franc, i ang.; rysunkami, chemią, geo­

metry ą wykre.il., historyą sztuki —  p r z y g o t o w u ją c a  (na życzenie) ncze- 
nice d o  latsu-y f t a i n t j  lu^ z łaciną d o  m a tu ry  g i m n a z y m  » e a l -
DG^Oi

3) O ś n t i o k l a s m  E iu traryu m  k la s y c z o e  % p r a w e m  p n d i c r n .  dla
wszystkich klas i m a tu rą  w  z a k ła d z ie .
K ie ro w n ik ie m  "ircra azyu m  je s t  c . k . R a d ca  s z k o ln e  F r o l .  

AMtbhL I&aZ~ZSCWSlli.
Grono nuuczycielside tworzą Proiesorowie szkól państwowych.
Wpisy przedwakacyjne zaczynają się 5 czerwca w godzinach popołudn, 
Egaamina wstępne do klasy I. hędą się odbywały 15 i 28 czerwca po 

południu. 3075 6 10

Bimy- flall&i - Parasolki -I 
K*ipelusze £ &*pfj s&cfiw>e j
poleca n r ;ta n ie j J

h a g a z^ r j now ości d la  P a ń  1

Z y g m u r t  Ś J P m a k o u ł s f t J

J,' -*3 "','^

C. SZCZURKOWSKI
: : :  I C  A R Ó W ,  G R O D Z K A  2. : : :i--*

poleca w wielkim wyborze

G r y  i  z a b a w k i  ogrodowe —  P l i k i  i i u ź n e  (Fottbal) —  P i t k i  
g u m o w e  —  M a k i e t y  —  K r o k i e t y .  

N O W O Ś C I ?  D i a b o l S o  —  D i s b o l l o  —  A U a
Ceny niskie. Towar doborowy.

237 24 0 '

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . Kraków, Rynek główny, Linia fi-B. o&ok g ł. trafiki.
Zlecenia listowne załatwiam odwrotnie nie licząc opakowania. 2904 l i  15 

O d d M d M e t C f M f M W

Szkodliwość nikotyny usunięta.

W P .  M r .  W .  B e ł d o u s k i  w  K r a k o w i e .
Z  przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej waty 

„Sulvesol“ w cygarniczkach szklanych, nic doznaję ptzykryeh objawów, które 
nn dokuczały skutkiem palenia tytoniu. W obec tego upraszam o nadesłanie mi 
za pobraniem pocztowem i t. d.

Lwów, 2 maja 1903. Z  Wysokiem poważaniem
Prof. Dr Antoni: Mars.

O  dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „ S a l v e 9 M > f f * * j  świadczą naj­
lepiej rozpowszechniane

T f i i i k i  c y g a r e t o w e  z e  „ S a I v e s w J e m u .
Oryginalny pakiecik „ W a t y  S a l Ł e s < iIw wystarczy na 200— 400 pa 

pierosów lub cygar
looo tutek z e  „ S a I v e s o l e m c‘  K  2-80.
Fakiecik waty , , ^ a l v e s o l M 30 lub 60 hal.
10 Cygarniczek „zklanych 1 kor. 20 hal.

W yrobj te poleca- Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e ­
r o w y c h  „ N o r i s “ .  2253 3 13

n r .  » .  B S Ł D O t f s m , e m m ó w .

10.000 Łi©R©W NAGROUY
DLA NIEMAJĄCYCK3 ZAROSTU I ŁYSYCH.

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniacł. r yw ołoje p r s i t d Ł  włe d m j-  
s k l  „B a ls a m  M o s “ . Starz? i młodzi, mężczyźni i kobiety u z n a ją  tylko „B a l­
s a m y  M o s ‘ ‘  do wywołania porosta brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że„B a lst> m  . /> « s 1 je s t  je d y n y m  ś r o d k ie m  n o w o c z e s n e j  w ie d z y , k tó ­
r y  w  p r z e c ią g a  8  d o  14 d n i przez działanie na cebnlki włosów w  ten »pu;ób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli tc nie jest prawdą, wypłacimy

10.CC 9 tiG R O L GOTOW KĄ
b Ł Z d c r m  g o ł nw ą s e m n , ły s e m u , l u t  r z a d k ie  w ło s y  m a ją c e m u , k t ó r y  B a l­
s a m u  M o s  p r z e z  s z e s ć  t y ę o d n l  u ż y w a ł  b e z s k u te c z n ie .

F w a g a : Jesteśmy jedyną fi.mą, która daje tego rodzaju poręczanie Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśiadownictwami ostrzega się u s iln ie .

W  sprawie prób * Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieśó, że z tego 
balsamu jestem zuurłnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawi! się wyraźny 
purost włosuw, a chociaż włosy byty jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne, Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopie-o wten- 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W F. wyrazy poważan:a I. C. D l T r e r g ,  K o p e n h a g a .

Paczka Balsamu Mo» 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu npieżytości lub za 
zaliczką. Pisać d c  n a jw ię k s z e g o  w  ftw iecie  o s o b l iw e g o  n a n d ln

loEaRG na realność u śród­
mieścia liii! sprzed&ź.

Willa
murowana, wy soki i niski parter, około 
20 uPkacyf. wodociąg, łazienka, pralnia, 
waterklozety, weranda oszklona, słone­
czne. suche, widne, z komfortem; młody 
ogród owocowy, front do zabudowania, 
wszystke około 1000 sążni □ ,  25 mmui 
od Rynku krakowskiego. —  F. F. F, 
poste restante Kraków, • 3697 4 10

KCS -KfiCflSIHET, COPEliHAÓEli 333 DAHNARK (Dania).
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 3717 2 2

flromafycznp kąpiele ziołooie • a Drzez swoją zawartość soli
jodowych oczyszczają krew j wzmacniają budowę kości, Cena pakietu 1 K.

i m n  odtłuszczająca Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego, ma­
jąc przytem własność umacniania i odmłoazenia organizmu. Cena 3 K.
K p o m  h f t f t f t n h f l u H i  £ładzi- wydelikaca i wybiela już po 2-dniowem 
lY if  lLJ U U iU iU l lU w jf  użyciu szorstkie, popęKano i czerwone ręce .—  
Cena 1 K.
iF ftn m  NN N iftA f ftw ftf I n l i M . t  usuwa niezawodnie w krótkim cza,- nrciu Hu PIBg P r O l .  m y  sie Piegi ' PlamP wątrobiane. —
Cena słoika 2 K.

Płyn lun plaster na odcisKi
70 hal., plastru 80 hal.

usuwają niezawodnie i bezboleśnie 
nagmoty i brodawki. Cena płynu

Wyłączny skład

w aptece pad „Białym Orłem6464
w Krakowie, Rynek ył. Linia A-B, 45. 3286 5 o

—•V- -

Usilniejsze szizawy ziemne ■ żelazisłe.
Zaprowadzono kanelizarje, w :d : iagi i oświe­
tlenie elektryczne. Kąpiele isinerilne najoŁfi- 
tsze w kwa* węglowy, borowinowe, hydrops- 
łyczne, *™ ieune i rzeczpp w  Pnpradzip. flkoiiti. 
cuiiowna, Trzy sezony. W pierwszym . trzecim 
sezonie cena uiieszkań i kąpieli o 30 %  ni­
ższa. Polowanie oraz rybołówstwo!

L e k a r z  D r  T .  P i o t r o w s k i .
Stacja kolejowa, telegraf 1 pocŁta nr miejscu. 3253 »  20

MDŁO UUOUE
z konikiem.

Najłagodniejsze mydło dla skóry jauoteż przecie piegom 

bestaó lL O iu a  wszędzie. 1497 15

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa 1. 91 23 o

.  . » e e e e e e o e e e e e «  w m m m m » w  e e e — e e —

3342 5 6 0 9
e  sS z e l k i  

i r s ?c^w v4rfe l
^  u r y ś . a m e ry k a ń s k ie

lekkie SrwaJB 
: :  w y g o i l n e

p oleca

H a n a z y n  iG u/ości
A .  S k ó rc z e w s k ie g o  
: :  i P o l a k i e w i c z a : :  
Kraków, ul. Floryansktr 13.

&
9

W a c z n e  z a s W w o  a t ó r . :  Calmier. Mercedes, Cregelre.

G A Ł I C .  a u t o  G A R A G E
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P i e r w s z y  f a e f r o w y  w a r s z t a t  r e p a r a c y j n y .
W ozj osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory

Biuro: ul. Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107. —  Telegram „A U T O “ . 
Warsztat: ul. Smoleńska i. 31. ^ s o  k> o

ne o e e e e e e e e e e ę  -

urządzenia biurowe 31S4 8 10

W w ielk im  w yb orze  po n izk ich  cenach, także 
na sp ła ty  m iesięczne p oleca

Skład amer. urzgdzfiń isiuiowycli, Kraków. Paiai SpisKi. |
e e e e e e e Y e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e o e e e e e e e e e e

Dowodnie nrzedowuie zebrana 
A d P P S I f  wszelkich stanów i krajów 
n W Z  C U  y  8o przesyłania ofert z porę­
czeniom porta w la te .n a z .  / .t s r c s s e i  -B u re a u  
J o s e !  I io s e u z t łó ip  i>nd £ 3 h n e  W l«s„, 1., 
Sonnenfelsg 21. Jelefon lo 8 8 i, B u d a p c s t , V., 
Nador picza 20. — Prospekty franco. 236 25 25

Pożyszek amortyzacyjnych
za kondyktem na pensyi, na lat 3 0, 15 
do 20, udziela pp. uizędnikom i ofice­

rom znpełnib bez kosztów 
Pierwsze Węgierskie Towarzy­
stwo Uoezpieczeń w Krakowie ul. 
św. Tomasza 9., 2osi 23 o

i !  B a c z n ^ & ć  c y k l i ś c i  \l
Dla reklairy co.em rozpowszechnienia firmy 

mej w Galicyi dostarczam:

za 85 K i- 
wjtS r«- 
rtw ifyifljŁ

1 opłaconą przesyłką do każdej stauyi kolejo­
wej. Pierwszorzędny wyrób z 3-let. gwar. piśm. 
Używane rowery męskie i damskie pu K  40, 
50, 60, 70, Śwież0 płaszcze wyrobu „Uontinen- 
tal“ inb .Reithofter1' po 5, 6, 7 K, W szelkie 
dodatki i części skłaiow e po cenach kortowych. 
Eepera.ye, emaliowanie i niklowanie 
we własnych warstatach sumiennie i tanio. 
W ysyłka ze zaliczką. Na rowery zadatek 20 K 
Sprzedaż n* raty wykluczona! Maszyny do 
szycia „Sinęeia*1 Od 40 B począwszy Me­
chanicy i odsprzedam y żądajcie oferty! Skład 
fabryczny fi-m y poiskiej A. Welssberg, Wie­
deń II 2, Unt. Donaustr. 23/5. Specyalny 
katalog darmo. 2037 12 o

Seta resM
najświeższych modnych 
ms leryj na nbrania mę­
skie i dla chłopców — 
sprzedaje się za bezcen,
Zażądać próbek resztek 

od firmy
TithrfbćKiersamlt „Sudetia'- 
Karniew ,Jagefndnrl Ht. 90.) 

Śląsk austr.

U Zamkiem w Krynicy
lofif EoczkcssHIij

nu^o odfBfianray ana i z k o n u r i™  urndzasa
PTu/arto 00 m  2 5  m a ja  1 9 0 9  r.
He mata „awa, czekolada, mleko 
słodkie i kwaśne, mleko hygieni- 
czne, vszęlkie kaszki, pierożki 
i kluski w najróżnorodniejszych 
odmianach I najwykwintniejszych 
ftrmaoh; ciasta domowe na sztu­
ki i na wage; kompoty i chło­
dniki; obiady i kolacye wiejskie 
i .arskie na swieźem maśle w lo- 
3393 ? 3 . kalu £ do domu.
Kuchnia prowadzona pod kontrolą 
lekarską daje wiec wszelką gwa 

rancyę zdrowego odżywiania.

poleca:

—  płótna —  szyrfyngi —  zefiry —

BiiŁUZtlC
damską, męską i dziecięcą. Stołową i 

pościelową 5?Q1 3 8

w ogromnym wyborze.
Specyalny magazyn wyprsw ślubnych.

Zamówienis na wyp.awy uskutecznia 
się. w ściśle oznaczonym czasie

Ceny stal<* barćzo przystępne I

U ń c y  ńgM
parterowy, składaiący się z trzech pokoi, kuchni, 
i sieni (położenie na wsenód słońca), z odpo­
wiednim podwórcem i zaprowadzonym warzy- 
wnu-owocowym ogródkiem, tuz za rog itka war­
szawską. na tal zw. Krowodrzy Murowanej 
pod 1. 205, jest z wolnej ręki do sprzedania 
Wiadomość na miejscu, tamże. 3123 7 10

Krcla W i e g o
bez poprawek wyuczam tylko za 40 K 
w 15 kkcyacb Krawiec dymski Józef 
Gałązka, Kraków, Floryańska 16.

3409 6 15

Korzystna za je m .
Poważne Towarzystwo Ubezpieczeń 

życiowych poszukuje celem uzupełnienia 
swej organiza-yi, kilku urzędników a- 
kwizycyjnycbPdo podróży 

Przyznaje się stałe pobory f prowizyę, 
a po krótkiej próbie stabuizacyę.

Przyjęte być mogą tylko osoby z nie­
naganną przeszłością i uprasza się o 
nadsyłanie dokładnych ofert z podaniem 
wieku, pod napisem ,,Korzystne zajęcie 
poste restante Lwów, za kwitem inse- 
ratowym 368u 2 2

Znakomity płyn da radykalnego wygubienia pluskiew po 70 h. flakon, jak również proszek do wytępienia karakonów i t. p. po 
70 h. pudełko do nabycia tylko w Drogueryi ZDZISŁAWA K 3i JRGVJ SKIEbiO, w Krakowie, ul. Floryań3ka33, róg ui.św. Marka.
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3817 1 40

T7l0r7^V '■ --łPtdki P^mkiwana 
J i .u l Z .u I r u  dp  Cl Zgłoszenia pod
2 . Nowicki, Kraków, ul. Jagiellońska,
Drukarnia Literacka. 3815

m c o
się chce tanio obrać w «dłag angielskiej pier 

wszcrzędnej mody, zamawia ubranie u

krawca
Kraków, Floryań«ka 21.

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo­
sób bran,a m iaiy, oraz ceny ubrau. 38111 3

n n e m u  aa
przyjmuje „P R IM A ", skrytka poczto- 

,w a 28, Kraków. 3389

iM f o t e y M w ,  p im io i hmm
poleca 121 130 o

najlepsze instrumentu 
tirm Hraio&jycli.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendoriera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 

. tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła da fortepianów.

^ u d ia l t e x ‘lsę
i polsko-niemiecką korespondentką, jak 
również pomocnika handlowego przyj­
mie zaraz Firma A. Liebeskind, ul. Flo- 

ryańska. 3848 1 3

Dwa psy myśliwskie
dziesięciomiesięczne, tanio do sprzeda­
nia. Adres: Dwór Skotniki, p. Kobierzyn.

3854 1 3

M o p a n e
witki .,Kaszteiankn“ , R a m s i e  79.
Pensyonat Jadwigi. Krulikiewicz prze­
niesiony z „Grabówki" do zupełnie no­
wej willi, zaakceptowanej przez komi- 
syę klimatyczną. Pokoje duże, słoneczne, 
estetycznie urządzone, z widokiem na 
góry. Kuchnia smaczna, hygieniczna, na 
•żądanie jarska, systemu Dra Tarnaw­
skiego w Kossowie. Pianino. C en y  o d  
6  k o r o n  w z w y ż . 3838 i 3

udzielają lekcyi osobnych 1 zbiorowych:

i f a n c u z  z wyższ. wykształ.

A n g lik  z wyższ. wykształ.

S k o m l e ć  z wyższ. wyksztaic

W to c h  z wyższem wykształć. 
Kraków, Floryauslsa 25, I p.

2932 20 0

wii5ai<; słof ie-V ł ł  1 ^ 5  wprost z drze­
wa, 5 kg. za 2^3 korony —  wysyła 
J . M lllle r , właściciel winnic w K i- 
ek H u h a las, Węgry. 3839 1 10

sprzedali
d w i e ś c i e  k r z e s e ł  o g r o d o ­
w y c h  s k ł e r i a e y e h ,  z drzewa brzo- 
sto.rego, silnie zrobionych. Okazy do 
obejrzenia na wystawie budowlanej w 

domu Techników w Krakowie. 
Bliższych szczegółów udziela Zarząd 

Fabryk X X . Sanguszków, Rudy, poczta 
Tarnów 2. 3846 1 3

na vii
poczta Wojnicz,

posyła w paczkach 41/, Lilo m ć e s l a  
d e s e r o w e g o  netto i Lanko za za­
liczką 12 E  80 h. 3847 1 3

B f t P  f l l iW  ^°^rze polecony i dziel- 
r l l i i  S J llIm  ny ekspedyent, oraz pra­
ktykant, potrzeDni zaraz. Handel J. Pie­
kły, Podgórze. 3851 1 3

P f t L / l f t r t l H  K H W Y
poksu cząściewo 

,t/MSSSŁ .mm t hurtowni*
S W f  wp&orawe gefunW

Rray palone]
n a jn o w sz y m  

i najlepszym spo« 
sobem za pomocy

t iJ E 5 *  p° n'enae,,
- ijiji ł*  najniższych

* 1 .  J A W O R N I C K I *
25 57 0

E c w 'n )e  się •
w okolicy górzystej i lesistej (może być na 
otacyi) pokoju przy rodzinie dla młodej panny 
z cal, m utrzymaniem, pod przystępnymi wa­
runkami. ,, Zofia 25“  poste restante Kraków. 

3821 1 2

Saresywanir z £aju!
Nieprawdą jest, że Raj na ziemi został cał­

kowicie rozparcelowany. Natomiast prawdą jest, 
że dwór 7 morgów prześlicznego sadu i 7 mor­
gów  pola (kompleks) budynki z inwentarzem, 
zasiewami jest do sprzedania za 30.000 koron.

Nieprawdą jest, że Raj n i ema  świeżego po­
wietrza. Natomiast prawdą jest. ż< tam jako 
du okolicy górskiej wiele Osób z Krakowa i 
Tarnowa przyjeżdża na świeże powietrze.

Nieprawdą jest, że sad nie daje dochodu. 
Natomiast prawdą jest, że w zeszłym roku było 
kilka tysięcy czystego dochodu.

Nieprawdą jest, że Indzie w Raja słabi i 
wątli. Natomiast prawdą jest, że kto chce 100 
lat żyć i zdrowym być, ni .eh korzysta ze spo­
sobności kupna.

Nieprawdą jest, że Raj na ziemi nie nadaje 
się na koRnie wakacyjną. Natomiast prawdą 
jest, że dzieci, którouy spędziły wakacye w 
Raju, czerstwe i zdrowe robiłyby znaczne po­
stępy w  naukach,

Z poważm iem  Dobrzański, Raj, poczta 
Łowczówek Pleśna. 3712 1 $

© g o d z in ie  5-teJ  w ie c z o r e m
odbędzie się

¥i PiMhzmlHali LiwiMiln@l
R y n e k  I b

sjirzedaż licytacyjna urządzenia kuchennego, porculany restauracyjnej, 
stołów , stołków , w idełcy , n oży, szaf kuchennych; rów nież licytow ane 
będą m aszyny do szycia, meble, garderoba męska i  damska, bielizna, 

obuw ie i wiele innych przedm iotów  od 3858 i 3

t r z e c i e j  c z y ś c i  c e n y  s z a c u n k o w e j .

Z a rz ą d  H a  l a .

FLORyflŚSKa z -
- KRUKÓW

FABRYKA GORSLFÓW 
- FEifffl -

poleca

Setowe ’ na miarę według 
o s t a t n i e j  m o d y .

Z PLORyfllM 2
Hotel Drezdeński.

L9an 32 'J

Do nabycia większe i mmejsze ładne

oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo umiarkowana. 2499 25 25

SALON hAIMliPOLSiUCtl
( I I .  F R I S T A )

Floryańska 37, I- pfefro.
Sprzedaż oryginału obrazów pierwszorzędnych 

artystów polskich. 2050 20 25 
Salon otwa-ty od 10— 12 i od 3— 5.

& osruJzits
naprzeciw cmentarza Krakowskiego.

Poleca się P T. Publiczności najstosowniejsze 
drzewta i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmuje się po przystępnej cenie 
abonament na oz labiarie g 'obów . E. Uklański, 
Zarzad ogrodów Olsza-Dwór. p. Kraków.

2S85 10 10

U la le tn ik ó w .
W  Skawicy pod Babią Górą jest kilkanaście 
mieszkań do wynajęcia W iadomość u W . Dyr- 
cza w Skawicy, p. Maków 3794 2 6

L. 4513. 3830 1 2

Konkurs.
Zwierzchność gminna miasta Kęt od­

nośnie do uchwały Kaćy gminnej z dnia 
21 maja 190y i 4108 rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę k o a t r d o r a  
czynności rachunkowo-kasowych.

Do posady tej przywiązana jest ro­
czna pensya w kwocie 800 koron z ro­
cznym kancelaryjnym pauszalem 24 
koron, płatna w miesięcznych ratach 
z  góry.

Eanuydaci ubiegający się o tę posa­
dę, winni wnieść swoje podania do Ra­
dy gminnej u Kętach najdalej do 24 
c z e r w c a  1909  p, i wykazać się egza­
minem z rachunkowości państwowej, 
oiaz. że nie przekroczyli 60 roku życia.

Kęty, dnia 6 czerwca 1909.
Burmistrz

Krzysztoporski.

Ptaszę nie z a n ie ś ć
przed zakuj nem instrumentów mu­
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tnie mego cennika głównego z 3000 

ilustracjam i.
Skrzypcedlu początkująoych j o i  za 
K 4-80, 5'50, >•—, 7-00 i wyżej. 
Smyczki po K — '80, l 1— , 140, 
! -£Jl  Yyżoj. Cytry, harmonia itd. 

również na składzie. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy.

C. i k. nad” , dostawca H A  II V j  K O N S A B ,  
Dom wjrsyłkcwy wyrobów muzycznych w Brux 
hr 119L Czechy. iąą  20 20

Zamówienia na znakomite

W i n a  S z i t im p a i i s k i e
firmy

i i  Llzeul! si Cis ® (frnncp)
w gatunkach: Oarte d ’ O r  1/\2 Sec, Carte Blanche Sec, Crvee 
Reseryee »Dry«, Cuvee Reseryee »Brut« Grand \in, przyj­

muje zastępstwo na Galicyę zachodnią

Dum h a u  J. ilNłfl&l 0) M O Ble, RyneK ii
oraz

GENERALNA AGENCYA DLA AUSTRO-W ĘGIER
w H ra k o ^ lS e  u l. S i s n l r a d z M i ^ o  6.  3159 e o

Teatr RozniGitaJtf u PccUu KnkoosHii
Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór p i e r w s z o r z ę d n y c h  

a t r a k c y i  o programie ściśle familijnym.
R e s t a  . r a c y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu,
W  niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 40 o

K A S O W A . ' KRMm m m A.
wpływom powietrza me ulegają­
ce, p a t e n t o w a n e ,  wapienne

A B 3 7  F A S A D O W
w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram.

(Jd dziesiątek lat okazały się jak najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa. —  Jedynie celowi odpowiadający materyał do powlekania 

fasad, które były już farbowane. 2151 5 12

J P m a lio w e  fa r b y  fa s a d o w e , myć się dające, pokrywające za jednem 
™  pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak smalia tylko 
zimną wodą rozrobione dc użyikn gotowe. Antyseptyczne, trucizny nie 
zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie ścian, bu­
dowli drzewianych, jak: szaf, pawilonów, parkanów itd. Można dostać 
we wszystkich odcieniach. Kosztują 5 h na m2. —  K s ią ż b a  z  w z o r ­

k a m i 1 p r o s p e k t y  a.a d a  .n o  o p ła c o n e ,

KARCI KROłlSTEDIEl, Wieleń, III.. HDuptStWe 12C.
Składy: Reim i Spółkę, Kraków; Maurycy Kreisler, Kraków.

D nia 14-go czerw ca

'erfumerue * 298)L fi V   »i ■■mi”    hiiii
Szanowną P. T. P u b liczn o ść

mam zaszczyt z a w i a s S o i m ć ,  że już z o s t a ł y

p i f *  Ł aK SestB ii n a  W i ś l e  “Igsgf
damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego —  i polecam się łaskawej pamięci.

Z poważaniem W ójcicka.3737 3 6

pil
1 1 ^

Kfafowe płótna korezyńskie
jaKoteż śląskie i irlandzkie.

Rę©zn fkl, ścierki^ mag!©waifiki
Kompletne wyprawy ślubne

pelecn do tenarn faiirsiiznydt 2062 U  0

Jtfami pfausj, K r# w , 7.
C ^ c s ^ e n i O i

Powiatowa Kasa Oszczędności w  Myślenicach podwyższa z dniem 1-go 
lipca 1909 stopę procentową a mianowicie:

od wkładek ................................................................ 4 1/a®/0
„ pożyczek h ip o t e c z n y c h ............................................6Vi°/o
„ eskontu w e k s l i ......................................................6 3/ 4°/0
„ pożyczek na zastaw papierów wartościowych 63/ 4°/0

Myślenice 10 czerwca 1909.
3843 1 3 D y r e k c y a .

Zaifótó &hpna I sprzedaży 
Maryl TeiesznltKlel w l i i ń  ido lii y . ul. iw. j l  2, i p.

poleca 1284 17 o

K aile stylowe, rotwe l antyezne.

U I I H K
Dwa mieszkań-a przy ul. Przecznicy 
1. 5 i 11, porządnie umeblowane, skła­
dające się od 5— 6 pokoi z kuchnia, 
na całe lato do wynajęcia. —  W ia­
domość w miejscu. 3427 5 >>

karpiówki, w dobrjm  stanie, formatu 36x17 V2 cm. po­
szukuje kierownictwo odnowienia Wawelu.

Oferenci proszeni sa o zgłaszanie się do biura 
kierownictwa na Wawelu. 8789 q 6

fi. I  F R ID R IC H  i
krolowe przedsiębiorstwo dln przemusłu elektrotechnlcznesa i terknicznogo

RrckAw, plac Matejki 1 .1 .
Dustarcza i urządza turbiny systemu „Franeiss“ i „Pelton“ z precyzyjną regu­
lac ją  obrotów, wykonuie kompletne urządzenie elektr. oświetlenia, motory prą­
dem stałym i zmiennym, oraz telefony, domowe telegrafy, łaźnie elektryczne 
i wszelkie inne roboty każdej wielkości w zakres elektroteclm. i maszynowy 
wchodzące wykonuje fachowo, sumiennie, dając pełną gwarancyę, po cenach

przystępnych.
Dostarcza kompletnych garniturów parowych kotłów i maszyn, transinisyj, 

motorów benzynowych, a to albo nowych lub też używanych.
Skład wszelkich materyałów clektrotechn. i technicznych, żyrandolów, 

żarówek, lamp łukowych, akumulatorów i odnośnych części.
Specyalny oddział dla reperacyi i regulacyi lamp łukowjeh.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót.

U W A G A  t^astępstu o elektr. Akc. Towarzystwa (dawniej S£©I-»eaa £ S jjl .)  
P p a g u  —  W y s o e z a n y .  (Fabryka elektrotechn. , Fabryka turbin 
i stali. 246 7 o

Leczn icze

sardynki
dla

2972 12 34

<5

i i
0 ° w

J f  1 2  p u s z e k  k o r
A*

S p e c y a i u e  L e c z e u i e
w o d ą  k a r l s b a d z k ą .

N a jle p sza  oliw a. W ybierane rybki.
Bezwarunkowo bez żadnej przyprawy. 

P i e r w s z o r z ę d n y  ś r o d e k  l e c z n i c z y .

19*20 opłat. za zaliczką.

Wifflj M  G n i  Desanalior & [i Iiicsl.
Cenniki na żądanie za darmo. — Petki podziękowań. — Dostać można 
wszędzie. — Główne zastępstwo na K r a k ó w ;  E d w a r d  S c h m a l .

Ideałem pań jest.piękna barwa twarzy, gdyż 
tylko matowa i arystokratyczna cera jest zna­
kiem prawdziwej piękności. Przez użycie kremu, 
pudru i mydła Simon nie ma się ani zmarszczek, 
ani wyprysków, ani też czerwonych plam, lecz 
zdrową 1 czystą skórę twarzy. Żądać tylko pra­

wdziwych wyrobów. iu u 12

Rządowo uprawniona

i n i  id  ural. sfc  I J F  i w w liiti letziiti!^
pofl urmą

it 1 w  i n a  0 KltimiE
p rzy  ul. św . G ertrudy p od  Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lok. Krak. polecona przaz tal Tow

wody m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadaja.ee skłauem chemicznym wodc 1: BILIŃSKIEJ, GESSiIUBLERSKIEJ, SEL- 

TERSL1EJ, frC H łfc YKNB1DZK1EJ, HOMBJRG, KIS31NGEN, tadzież -

S f i c c y a l u c  l e c z n i c z o  36 45 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz W O iiy  lecznicza n o iT i l i l b ia  

z przepisn Frof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptskacii i drogueryacli. — Cenniki na żądania franco.

Przy

C J  7H L  O  I Ł  O  J S  IŁ .  ^ 5 ; I *  Ł  C 3
k a s i S a ,  £ a i f c i 3 rt a © l i ł  k c j k l i i s z u ,  n i l & s m y

zapisują lekarze i proffcsorowie z zamiłowaniem Sirolin „R ocheu

Sirolin łagodzi drażnieniu wywołujące kaszel i wpływa korzystnie na dolegliwości występujące przy chorobach z zaziębienia. powodu dobrego smaku także d/.ieoi
chętnie Sirolinę zażywają. - 1

Olrzyriuć tieżna Ma receptę w aptekach po 4  K za flaszkę.
Proszę żądać wyraźnie S&roMn ffR osh @ S( i nie przyjmować stanowczo naśladowniciw ani t. zw. przetworów zastępczych.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

\

R z ą d c a  d ru k a rn i L .  K . G ó rs k i


